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PPS zbierze 500 milionów | 
| 


na Wspólny Dom 


Dobiega końca zbiórka deklaracji na Fundusz Budowy Wspólnego 
Domu. Dotychczas PPS zebrała 415 milionów zł. Z górą 410 tys. człen- 
ków partii zadekiarowało udział, co stanowi 71,5 proc. ogólnej liczby 
czionków PPS. 

.W tym stanie rzeczy można sięgnąć już do podsumewań nie tylko 
finansowych. Zbiórka bowiem, jak to zgodnie podkreślili tow. Cyran- 
kiewicz i tow. Goraułka-Wiesław — miała swoją wymowę polityczną, 
stanowiła formę wypowiadania się członków PPS i PPR za jednością 
organiczną partii robotniczych i dlatego właśnie tak ważna jest maso- 
wość zgłoszeń. 

Jakkolwiek głosowanie to nie jest jeszcze ukończone, można już 
twierdzić, iż olbrzymia, przygniatająca większość członków obu partii 
robotniczych zamanifestowała swój pozytywny stosunek do przyszłej, 
zjednoczonej partii i udzieliła jej poparcia moralnego i materialnego. 
Co więcej, dziesiątki tysięcy bezpartyjnych, którzy z własnej nicjatywy 
przyłączyli się do zbiórki, dali świadectwo prawdzie, że tęsknota za 
jednością jest głęboka w całej klasie robotniczej, również wśród bezpar- 
tyjnych. Pod względem organizacyjnym była to mobilizacja najszerszych 
mas członków PPS i PPR do wspólnego działania. 

Pomagano sobie wzajemnie, przymierzając wyniki razem osiągnię- 
te, a nie każdej partii z osobna na poszczególnych powiatach. Toteż 
tam, gdzie współdziałanie aktywów PPS i PPR było dobre, znajdujemy 
odbicie tego faktu w wynikach cyfrowych. } ; 

Rezultat dotychczasowy — 71,5 proc. ogółu członków PPS i 81 proc. 
ogółu członków PPR, deklarujących na Wspólny Dom — świadczy 
o równomiernym wysiłku obu partii robotniczych i o jednolitości na- 
strojów w masach robotniczych. i 

Niewiele tylko niższy procent deklarujących członków PPS, to wy- 
nik tego, iż w partii odbywała się równocześnie rcorganizacja aparatu 
tercnowego, a jak wiadomo, w okresie reorganizacyjnywm, pełna mobili- 
zacja szerokich mas członkowskich wymaga nieco dłuższego okresu czasu. 

Dotychczas PPS zebrała 415 milionów zł na Wspólny Dom. Każdy 
dzień przynosi jednak dalsze i dodatkowe zgłoszenia. Przybywają za- 
późnieni i rozwija się w terenie współzawodnictwo poszczególnych ko- 
mitetów współdziałania, nikt bowiem nie chce być na szarym końcu. 


zwa Z ZE AN EE 


Układ polsko-węgierski zacieśnił | 


współpracę obu narodów 
BUDAPESZT (PAP). W szopki 
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decyzją 


dokonany został podział Niemiec 


— stwierdza marsz. Sokołowski w liście do 


W obronie przed 
reforma w strefie 


Nad mogiła 
Mieczysława Niedziażkowskiego 


wej w Niemczech zachodnich 
działem Niemiec — stwierdza 
Clay'a marsz. Sokołowski. 


BERLIN (PAP)), — Dnia 20 czerw- 
ca dowódca naczelny radzieckich 
wojsk okupacyjnych w Niemczech, 
marsz. Sokołowski, przesłał na ręce 
amerykańskiego gubernatora woj- 
skowego w Niemczech. gen. Clay'a 
pismo, w którym potwierdza odbiór 
listu gen. Clay'a z 18 czerwca, do- 
| noszącego o wprowadzeniu odrębnej 
-oformy walutowej w zachodnich 
=trefach okupacyjnych Niemiec. j 
| Jednostronną, bezprawną decy- 
ją — oświadcza marszatek Soko- 
łowski — podjętą bez wiedzy i zg0- 
dy Rady Kontrolnej) i poza jej ple-/ 
cami, zlikwidowana została jedność 
obiegu pieniężnego w Niemczech i 
dokonany został podział Niemiec. 


W Palmirach odbyła się w poniedziałek 21 bm. uroczystość złożenia 

wieńców na grobie Mieczysława Niedziałkowskiego przez delegacje 

CKW PPS, KC PPR, redakcję „Robotnika“ i „SAP“ oraz stołeczne 
organizacje partii robotniczych 


Wzrost obrotów handlu zagranicznego 
w pierwszych miesiącach b. r. 


pewną ilość maszyn włókienniczych 
polskiej produkcji do Finlandii, Tur- 
cii i Jugosławii. Eksportowaliśmy 
również w maju po raz pierwszy 
skomplikowane przyrządy elektrycz- 


W ciągu 5 miesięcy br. nastąpiło silne ożywienie naszego handlu 
zagranicznego, tak w dziale importu, jak i eksportu. W stosunku 
do pierwszych miesięcy ubiegłego roku import wzrósł o przeszło 
ogólna wartość towarów wywiezionych za 
granicę w stosunku do 5 miesięcy 1947 roku, podwyższyła się 


Zarządzenia aliantów zachodnich 
radzieckie do ochrony przed zalewem wycofanych bank- 
notów i przeprowadzenia od rębuej reformy, 


Pismo marsz, Sokołowskiego ! 


ne do Finlandii, Turcji i Rumunii. 


rzesz pracujących Polski 
Układ ten bowiem przyczyni się zaacz- 
nie do podniesienia stopy życiowej obu 
naszych narodów“. y 


Depesze pożegnalne 
Prezes Rady Ministrów  Dionyes 
opuszczając granice Rzeczypospolitej, 


Echa protestu Polski 
i w prasie amerykańskiej 


NOWY JORK (PAP). Dzienniki 
amerykańskie podają na czołowych 
miejscach wiadomość o złożonym 
w Departamencie Stanu proteście 
przeciwko zaleceniom konferenci: 
londyńskiej. Wiele pism cytuje oś- 
wiadczenie ambasadora Winiewicza 
na temat stanowiska Polski w spra- 
wie niemieckiej. Prasa podkreśla, że 
rząd Polski, występując z protestem 
przeciwko uchwałom konferencji loń 
cyńskiej, — wychodzi z założenia, 
że problem bezpieczejstwa w Euro- 
pie interesuje nie tylko 6 państw 
które uczestniczyły w naradach lon- 
dyńskich, lecz również inne kraje, a 


i Węgier. 
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raz asort 


Minis 


„Proszę przyjąć wyrazy serdeczne: 
go podziękowania za przyjacielskie 
przyjęcie, zgotowane w Polsce węgier- 
skiej delegacji rządowej. Jestem głę- 
boko przekonany, że układ o przyjaź- 
ni, współpracy į wzajemnej pomocy 
przyczyni się w wielkim etopniu do 
utrwalenia sprawiedliwego pokoju i 
międzyaarodowego bezpieczeństwa. 


tu za pierwsze 5 miesięcy br. wynio- 
sła ok. 180 miln. dolarów (za ten 
sam okres w roku 1947 wartość eks- 
portu wynosiła tylko 75 miln. 720 
tys. dolarów). Wzrost naszego eks- 
portu w ciągu roku wynosi 137,7 
proc. W tym samym okresie pierw- 
szych pięciu miesięcy wartość im- 
portu wyniosła ok. 282 miln. dola- 
rów 


Bilans handlu zagranicznego za 
i; R maj kształtował się następująco: 
przede wszystkim kraje, sąsiadujące |eksport osiągnął wartość 37 miln., 


Z Niemcami. 

| „New York Times“ zaopatruje wia 
ldomośc o notach protestacyjnych 
i Polski tytułem: „Warszawa protestu 
je przeciwko paktowi w sprawie Nie 
| miec stwierdzając, że układ londyń- 
ski zagraża bezpieczeństwu Europy“ | 
f New York Herald Tribune“ pisze © 
|notach w notatce pt. „Polacy prote- 
istują przeciwko koncepcji tworzenia 
¿państwa zachodnio - niemieck. =go*. 
| „Washington Post“ podkreśla w ty=: 


dol., zaś import ok. 75 miln. dol. W 


kontraktu węglowego. 
przemysłu przetwórczo - węglowego 
odbywa się regularny eksport gazu 
koksowniczego do radzieckiej strefy 
Niemiec. Eksport ten obliczony jest 
na ok. 14 miln. mtr. sześc. w sto- 
sunku rocznym, wartości ponad 400 
tys. dolarów. 

W eksporcie spożywczo - rolni- 
czym w maju br. kontynuowaliśmy 
wywóz bekonów, jaj, cukru oraz 
drobiu na rynki zachodnio - euro- 
pejskie. Wywoziliśmy również zie- 
mniaki do Palestyny, W. Brytanii i 
Czechosłowacji. 

Na największą 


uwagę zasługuje 


maju br. rozpoczęto dostawy węgla fakt, że w ciągu maja wywieźliśmy 


W ósmą rocznicę śmierci 
Mieczysława Niedziałkowskiego 


„Niech sztandary oddadzą hołd"... zamiast długich przemó- 


' tule: „Polacy stwierdzają, że umowa! wień — to proste zdanie, wypowiedziane przez towarzysza 


i londyńska stanowi pogwałcenie po- Rusinka. 


przednich układów w sprawie Nie- 
n:iec. 


Słowianie amerykańscy protestują 


przeciw zezwoleniu na wjazd 


U 


b. hitierowców do USA 


Waszyngton (PAP). Kongres Wszech | bec ludności okupowanych krajów, 


słowiańeki w Ameryce opublikował 


Ustawa ta — stwierdza Kongres 


protest przeciwko uchwalonej niedaw- Wszechsłowiański w swym proteście | 
no ustawie, zezwałającej na wjazd do -— jest profanacją pamięci ofiar hitle. | 
USA -przeszło 200.000 osób przesie- | ryzmu i faszyzmu. | 


dlonych, tzw. D. P. W proteście pod- 


kreślono ze szczególnym oburzeniem |Posiedrenie 


puakt ustawy, zezwalający aa wjazd 
do USA b. quielingowcem, zbrodnia- 
rzy wojennych į Volksdeuischów, któ- 
szy popierali agresję hitlerowską i do, 


puszczali się nikczemaych zbrodni wo- | Mokctewska 24) 


Wielka 
Ankieta 
„Robotnika“ 


NA WCZASY| 
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| Przewodniczący ZPPS 


Klubu Poselskiego PPS 
W dniu 25 bm. o godz. 9 rano w 

ickalu Stołecznego Komitetu ul.( 

odbędzie się ple- 


„Niech sztandary oddadzą hołd“... płachty sztandarów po- 
chyliły się nad tonącą w kwiatach kamienną bryłą grobowca, 

„Niech sztańdary oddadzą hołd“... skłoniły się w skupie- 
miu głowy. r 

Zgromadziły się wczoraj na leśnej polanie w Palmirach 
setki ludzi. Przedstawiciele CKW PPS: tow. tow. Rusinek, 
Arski, Baranowski, przedstawiciele KC PPR tow. tow. Albrecht 
i Siekierska; delegacje poszczególnych komitetów i kół PPS 
i PPR; członkowie dzielnicy PPS Powiśle, której patronem 
jest towarzysz Mieczysław  Niedziatkowski. Przedstawiciele 
redakcji Robotnika, Socjalistycznej Agencji Prasowej, Ekspres- 
su Wieczornego itp. 

Osiem lat już minęło od chwili gdy do tych samych Pal- 
mir zajeżdżały, przedzierając się przez podwarszawskie piaski, 
miemieckie samochody pełne ludzi jadących na śmierć. 

21 czerwca 1940 roku na palmirskiej polanie zarechotały 
karabiny maszynowe. 21 czerwca 1940 roku padł obok socjali- 
sty Mieczysława Niedziałkowskiego, ludowiec Maciej Rataj. 

Jakże długą musiała się wydawać Niedziałkowskiemu 
Droga z Pawiaka do 


zestyk JL oai ec T ie aign, osiem lat temu droga, którą przebywał. 
PAE IESE EE E OS i iedział na pewno, że jedzie na śmierć. Nikt nigdy nie 
neralny PPS tow. Cyrankiewicz i Palmir. Wiedz p y ej ś . Nikt nigdy 


tow. Lange, 


Rekordowy przeładunek 
u porcie szczecińskim 
SZCZECIN (tel. wł). W niedzielę 


| 20 czerwca port szczeciński tsiagnął 


JEDZIEMY) 


rekord przeładowując w ciągu jed- 
nej doby 11.603,5 tony węgła. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
w dniu 21 bm. wysokość przełado- | 
wanego węgla przez robotmków por- | 
towych została utrzymana na pozio- 
mie rekordu. Robotnicy portowi na 
wspólnych zebraniach uchwalili, że | 
w ramach akcji współzawodnictwa 
pracy muszą przekroczyć ilości za- 
kreślone w planie przeładunków 


__'| morskich. (h) , 


dowie się co przeżywał wtedy, gdy niemiecka ciężarówka 
brnęła przez sypkie złoża piasku. Nikt się nigdy nie dowie, 
a jednak można być pewnym, że myślał o sprawie, za którą gi- 
nat, że myślał o wolności i socjalizmie, : że wierzył w zwycię- 
stwo, którego oglądać nie było mu danym. 

Osiem lat już minęło od tej chwili. 21 czerwca 1948 roku 
grobowiec Mieczysława Niedziałkowskiego utonął cały w po- 
wodzi kwiatów. Nad grobem Mieczysława Niedziałkowskiego 
pochyliły się sztandary Polskiej Partii Socjalistycznej i Pol- 
skiej Partii Robotniczej. Z miejsca, gdzie spoczywa Maciej Ra- 
taj przyglądał się pochylonym sztandarom podparty frasobli- 
wie na ręku ludowy świątek. 

A wszędzie naokoło, jak okiem sięgnąć, stały długie równe 
rzędy jednakowych szarych krzyży. Krzyży pod którymi spo- 
czywają ci, którzy tu razem z Niedz 
których później przez długie miesiące zwoziły, brnąc przez 
podwarszawskie piaski, niemieckie ciężarówki. 

(k. d.) 


szy po wojnie eksport 
liowanych 
skich w AEO: 420%. ry o 

W przemyśle włókienniczym poza 
kontyduowaniem. normalnego eks- 
portu w ramach umów, zdobyliśmy 
rynek szwajcarski dla eksportu tka- 
nin jutowych. Ponadto zawarliśmy 
transakcję z Chinami na dostawę 
stożków kapeluszowych oraz z Trans 
jordanią na dostawę przędzy i sztu- 
cznego jedwabiu. Przemysł chemicz- 
ny wzmógł w maju poważnie swój 
eksport. Zawarliśmy pierwszą tran- 
sakcję na wywóz terpentyny do Ju- 
gosławii. Eksportowaliśmy również 
elektrody węglowe do Szwajcarii, 
Bułgarii i Czechosłowacji. 

W dziale importu zakupowaliśmy 
w maju towary z: ZSRR, Czecho- 
o otyd Szwecji, W. Brytanii, 
Włoch, strefy okupacyjnej radziec- 
kiej w Niemczech, Szwajcarii, USA, 


Niech sztandary oddadzą hołd... ses; Jugosławii, Norwegii, Francji, 


Brazylii, Kanady i Danii. Plan im- 
portu bieżącego zarówno w clearin- 
gu, jak i wolnodewizowy został cał- 
kowicie wykonany. 

Z ważniejszych pozycji w impor- 
cie należy wymienić poważne za- 
kupy miedzi, materiałów do produk- 
cji elektrodów, ferrostopów, rudy 
żelaznej i wyrobów walcowanych. 
Poważną pozycję stanowią również 
zakupy produktów naftowych w Ta- 


Rumunią oraz zakupy roby naftowej 
i olejów smarowych Z Holandii i 
Anglii. Dla przemysłu włókienni- 
czego zakupiliśmy w maju znaczną 
ilość barwników w Szwajcarii, Wło- 
szech i Belgii, ponadto dużą partię 
bawełny, wełny oraz pewne ilości 
szmat, Inu, juty i celulozy wiskozo= 
wej. Przemysł skórzany otrzymał 
garbniki oraz dużą partię skór su- 
rowych. 

Najważniejsze zakupy inwestycyj- 
| ne dokonywaliśmy w Czechosłowa- 
jcji i Szwecji. W Czechosłowacji za- 
kupiliśmy wielkie dźwigi dla u- 
sprawnienia przeładunków morskich, 
maszyny do. przemysłu włókienni- 
czego i poważne. ilości obrabiarek, 
zwłaszcza firmy „Skoda“. W Szwecji 
zakupowaliśmy maszyny i obrabiar- 
ki różnych typów. 


' Prokurator amerykański 
przeciw uwolnieniu 


Kruppa 

| NORYMBERGA PAP. Naczelny 
pprocarayos amerykański przy Try- 
bunale Wojennym w Norymberdze 
— gen Taylor — złożył w Trybuna- 
ile notę, w której protestuje przeciw 
| EO uwolnieniu Kruppa i 11 współ- 
oskarżonych z zarzutów „przygoto- 
| wańią agresji wojennej i udziału w 
(onien; mającym na celu dokonanie 
| zbrodni wojennych“, 


"do posiadłości brytyj- | 


Agi A dmach umowy handlowej z ZSRR i 
Podczas długiej chwili ciszy myśleli o Nim wszyscy. | : 


gen. Clay'a 


zalewem marek 
radzieckiej 


Wprowadzenie jednostronną decyzją reformy waluto- 


— jest równoznaczne z po- 
w swym piśmie do gen. 


władze 


zmuszają 


Marsz. Sokołowski podkreśla, że 
nie może przyjąć do wiadomości po 
wo ywania się na złe warunki gos- 
podarcze w strefach zachodnich ja- 
ko usprawiedliwienie decyzji. 


Marszałek podkreśla, że ogólne 
zasady reformy finansowej w całych 
Niemczech zostały swego czasu u- 
zgodnione przez przedstawicieli 4 
mocarstw w organach Rady Kon- 
trolnej. Porozumienie to zostało 0O- 
becnie zerwane. 


Podkreślając, że gen. Clay zawia- 
domił wadze radzieckie o odrębnej 
reformie finansowej w Niemczech 
zachodnich prawie jednocześnie z 
wprowadzeniem jej w życie, marsz. 
Sokołowski zaznacza, że fakt ten po- 
stawił radzieckie władze okupacyjne 
w trudnej sytuacji i zmusił je do 
podjęcia niecierpiących zwłoki i nie- 
zbędnych kroków w celu zabezpie- 
czenia interesów ludności niemiec- 
kiej i gospodarki w radzieckiej stre- 
fe okupacyjnej. 


Następnie marsz. Sokołowski 0- 
świadcza, że nie może uznać za pra- 
womocne decyzje, mające na celu 
rozbicie porozumienia, dotyczącego 
kontroli Niemiec. Cała odpowie- 


marsz. Sokołowski stwierdza, że 
"przyjmuje z. zadowoleniem do wia- 
domości fakt, iż nowa waluta za- 
chodnio - niemiecka nie będzie 
wprowadzona w amerykańskim sek- 
torze Berlina. 


„Uważam to za rzecz samo przez 
się zrozumiałą — pisze marsza'ek 
Sokołowski — ponieważ w Berlinie 
może mieć obieg tylko jedna wa- 
luta. Każdy zrozumie, że istnienie 2 
walut w Berlinie podważyłoby gos- 
podarkę i obieg pieniężny nie tylko 
w, rejonie wielkiego Berlina, znaj- 
dującego się w radzieckiej strefie 
okupacyjnej i będącego pod wzglę- 
dem gospodarczym częścią tej stre- 
fy, — podważyłoby to również ca- 
ią gospodarkę strefy radzieckiej, do 
czego nie mogą dopuścić radr.eckie 
wiadze okupacyjne w myśl zobo- 
wiązań, wynikających z układów 
międzynarodowych. 


W sprawie propozycji gen. Clay'a 
co do kontynuowania istniejących 
stosunków handlowych między stre- 
fami zachodnimi a strefą radziecką 
marsz. Sokołowski podkreśla, że 
przyjmuje tę propozycję do wiado- 
mości i stwierdza, iż zawsze był , 
zwolennikiem jak najszerszego roz- 
i woju tych stosunków. 


ozn NN 


Analogiczne pisma zostały skiero- 
wane przez marsza'ka Soko owskie- 
„go na ręce dowódcy brytyjskiego 
' gen. Robertsona i dowódcy francu- 
i skiego gen. Koeniga, 


Reforma w strefie radzieckiej 
; uchwalona 

i 

iW ostatniej chwili, gdy już zamy- 
jkaliśmy numer otrzymaliśmy wia- 
'domość nadaną przez PAP, że Nie- 
| miecka Komisja Ekonomiczna stre- 
j fy radzieckiej uchwaliła w ponie- 
działek wieczorem projekt dekretu 
o reformie walutowe; Po nadzwy- 
czajnej, poufnej sesji Komisji prze- 


U 


„wodniczący, Heinrich Rau, przed- 
i stawi} ten projekt dowódcy strefy 
| radzieckiej, marsz. Sokołowskiemu 


I do aprobaty. 


© Projekt, uchwalony przez Komisję, 
uwzględnia głębok'e przemiany spo- 
łeczne, jakie zaszły w strefie ra- 
idzieckicj w ostatnich trzech latach, 
a w szczególności fakt r.acjonaliza- 
cji banków»i likwidacji wpływów 
kapitału finansowego. Niemiecka 
Komisja Ekonomiczna podkreśla ko- 
nieczność przeprowadzenia zjeonoli- 
tej ręformy walutowej na terenie 
całych Niemiec. Jednakże, wobec po 
stawienia narodu niemieckiego przez 
zachodnie mocarstwa okupacyjne 
l przed faktem dokonanym, Komisja 


szła Sai ABN AER 
iaikowskim przyjechali t ci, | Jak wiadomo, w dniu 5 kwietnia uważa za konieczne podjęcie środ- 


,ków, zmierzających do reformy wa- 


rił Kruppa i 11 współoskarżonych | lutowej w strefie wschodniej i w 
Berlinie. 


E Trybunał w Norymberdze uwol - 


z tych zarzutów. 


sie, r 3 iran mi" g 


dzięckie kawałki 
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22 czerwca 


S TEDEM lat mija od dnia, w którym Adolf Hitler wydał wyrok śmierci 
na „siebie i swą „K;słąletnią Rzeszę“. Dn. 22 czerwca 1941 roku 
o świcie armia niemiecka uderzyła na Związek Radziecki, Rozpoczął się 
gigantyczny bój dwóch największych naenczas potęg militarnych Świata. 
Zaxeńczyły go w cztery lata później zwycięskie oddziały rmii Ra- 
dziechiej zatknięciem Czerwonych Sztendarów na zgliszczach Berlina. 

Gdy armie niemieckie w czerwcu 1941 roku przełuaczaay granice 
ZSRR i wdzierały się głęboko w ziemie radzieckie — wodzem hitle- 
rowskim ani przez myśl nie przeszło, że czeka ich na tych ziemiach 
największa klęska, jaka kiedykełwiek dctknęła Niemey. Micii wiaśnie 
za sobą łańcuch wspaniałych zwycięstw: pod ciosami Panzerdivisionen 
i Stukas rozsypały się w proch wszystkie pczestałe potęgi wojskowe 
kontynentu europejskiego. Na wyspach breniła się rozpaczliwie Wielka 
Brytania, bombardowana beziiieónie przez eskadry Goeringa, Podbój 
ZSRR, planowany na miesiące lenie i jesienne roku 1941, zakończyć 
miał wlaściwie zdobywczy pochód Hitlera, Kapitulacja Wielkiej Bry- 
tanii byłnby w tych warunkach już tylko kwestią czasu. Ameryka zaś 
nie liczyła się w tym cksesie w ogóle. 

Że stało się inaczej, że to uderzenie, które miało być ukoronowaniem 
zwycięskich kampanii lat 1939—1940, sialo się grobem Hitlera i Weur- 
machitu — to następstwo fatalnego błędu w obrachunkach Fuehicra. 
I nie tylko Fuchrera.. 

O? chwili, gdy władza na cbszarach Rosji przeszła w ręce robotników 

i chłopów, gdy na jednej szóstej powierzchni kuli ziemskiej wzno- 
sić się zaczęły zręby Sccjalizmu — cały świat kapitalistyczny nie prze- 
stawał marzyć o likwidacji „czeewonego niebezpieczeństwa* i o obale- 
niu rządów radzieckich. Gdybyrkieś szukał klucza de ealej polityki 
światowej okresu międzywojeanego, znajdzie 59 bez trudu, jeżeli tylko 
wmyáli się w postawę państw europejskich wsbec Rosji Radzieckiej. 
Ci, którzy układali traktat weszelski w roku 1919, kierowali się zupełnie 
tymi samymi motywami, co ci, którzy w reku 1938 podpisywali uziowę 
w Monachium. 

Przez dwadzieścia kilka lat usiłowano stworzyć w Europie taki 
układ stosunków politycznych, by najpierw odizolować, a potem zni- 
szczyć ZSRR. Objęcie władzy przez Hitlera w Niemczech zdawało się 
przybliżać tę chwilę miłcwymi kroki. Mocarstwą Zachodu niedarmo 
wspierały Hitiera i ustępowały wobec wszelkich jego żądań. Oddały mu 
Saarę i Nadrenię, potem Austrię i Sudety, potem Czechy i Morawy, 
petem Kłajpedę i hegemonię w całej' Europie środkowej i południowo- 
wschodniej. Niewiele brakowało, by oddały mu i Polskę, W praktyce 
zresztą uczyniły to istoinie — na hitlerowski Blitzkrieg wrześniowy 
odpowiedziały bowiem 15-dniowym wypadem patroli na przedpola linii 
‘Siegfrieda, po czym zapadły w. półroczną drzemkę w betonach linii 
Maginota. 

Politycy Anglii i Francji wysnuli ze swych marzeń teorię, że wy- 


kalkulacji strategicznych. I od umiejętnego wygrywania reakcyjnego za- 
śiepienia polityków zachodnich, którzy zapatrzeni w wizję interwencji 
anty-rzdzieckiej, gotowi byli pokrzyżować wszystkie wysiłki ZSRR, 


|«umierzajęce do utworzenia bloku anty-hitlerowskiego. Daladier i Cham- 


beriain, i te siły społeczne, które za nimi stały, do końca nie pojęłi, że 
Hitler realizuje nie ich lecz swoją 
dostali zapłatę za Monachium. | 

CZERWCU 1941 r. Adolf Hitler przystąpił do realizacji marzeń całej 
atrafii na opór o jakim mu się nie śniło. Po. 

bo! wojska Hitlera zetknęły się z armią państwa. 

socjalistycznego, które prowadziło wojnę narodową zarazem i rewolu- 
cyjną. Wojnę w obronie najechanych ziem i wojnę © wyzwolenie Euro- 
py m jarzma faszyzmu. Do waiki z Hitlerem stanęła najlepsza armią 
świata, dowcdzona przez najwybitniejszych sirategów ze Stalinem na 
częłe, zwłązana ściśle z masami ludowymi, wyckwipowana przez pla- 
newą gospodarkę socjalistyczną. Pojedynek Socjalizmu z faszyzmem 
zakończył się pogromera faszyzmu. Ale pod Stalingradem legły nie 
tylko marzenia o „Tysiącletniej Rzeszy”. Pod Stalingradem rozsypały 
się w proch nadzieje całej reakcji światowej. 

Po Hitlerze, jego armii i państwie nie pozostał ślad. Związek Ra- 
dziecki nie tylko ostał się wśród burzy, lecz wyszedł z niej zwycięski 
i wzmocniony. Dzięki triumfowi Armii Radzieckiej granice Secjalizmu 
posunęły się o setki kilomeirów dalej na zachód. 

Ale katastrofa Hitlera nie nauczyła niczego jego duchowych spadko- 
bierców. Ci, którzy przez ćwierć wieku spiskowali przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i próbowali zatrzymoć pochód rewolucji ludowych na 
calym świecie, dziś znowu knują plany na dawną, jakże beznadziejną, 
medie. A przecież dzień 22 czerwca 1941 roku winien im być przestregą. 
Reakcjoniści całego świata, podżegacze wojenni 1 wyznawey „czerwone- 
go straszaka”, winni dzień ten każdego roku obchodzić minutą mil- 
czenia, I w ciągu tej minuty podumać o losach Hitlera. 


Posłuszmi wasale 


Jerzy liawicz 


„New York Times“ drukuje obe- ówczesnemu rządowi polskiemu po- 
cnie pamiętniki Churchilla. Antyra- moc przeciwko Hitlerowi w okresie 
starego torysą zamachu na Czechosłowację. Polska 
przyjmowali sanatorzy, pozostający odrzuciła propozycje radzieckie i za- 
na emigracji amerykańskiej, z wiel- jęła Zaolzie. Ale nie tylko radziec- 
kim zachwytem aż do chwili, kiedy kie propozycje zostały odrzucone. 
Churchill napisał, co następuje: Ambasador Łukasiewicz pisze w 
, „Ale Niemcy nie były jedynym sprawozdaniu do MSZ z dn. 29 mar 
sępem, który się rzucił na czeskie- ca 1939 r. o rozmowie z 3ullittem. 
go trupa. Bezpośrednio po układzie Ambasador amerykański zapytał 
zawartym w Monachium 30 wrze- go: „czy gdyby Anglia i Francja 
gnia, rząd polski wystosował do zaproponowały nam wspólny so- 
Czech dwudziestocziero - godzinne jusz jutro, przyjęlibyśmy go“? Łu 
ultimatum, żądające natychmiasto- kasiewicz odpowiedział, „iż na to 
wego wydania Polsce granicznego pytanie nie może dać odpowiedzi", 
okręgu cieszyńskiego... znowu, aby „nie skompromitować 

„Jest to jedna z tajemnic i trage- stosunków z Niemcami“, 

dii historii Europy, że naród, ską, w najwyższym stopniu odstrasza 
inąd posiadający wszystkie cnoty . Ń i 
startów MOa. ma IR E AA E DRA ONO A 
uroczy zaivsze w swym życiu li- mocarstwami zachodu galt, de 
A 7 Z „pode państwa te mogłyby się sprzymie- 
tycenym popełniał niepoprawnie te tzvę zę Związkiem Radzieckim, ba 
same błądy. Okryty chwałą w go __ nawet pójść na walkę ideologicz- 
dzinach powstań i ruiny — podły ga przeciwko hitleryzmowi. Amba- 
i beswstydny w godzinach triumfu. Sador Łukasiewicz pisze w dalszym 
Najodwaźniejszy wśród odważnych ciągu w formie zarzutu pod adre- 
— aż zbyt często wiedziony przez sem Anglii: 
najnikczemniejszych z nikczemnych. RAA: 
A jednak zawsze byty dwie Polski: „Manifestacyjne szukamie współ- 
jedna walcząca ża prawdę — druga pracy Rosji.. stwarza niesłuszne 

zołgająca się w szelmostwie...". pozory, że. nie chodzi tu tylko o 

I gto — z dnią na dzień za- obronę państw zagrożonych przez 
chwyt Glą Churchilla zmienił się w "owe metody polityki Bepon inia i 
nienawiść, słowa uznania w złorze- ałe także o walki ideologiczne # hi- 
czenia. Jeszcze jeden z emigrane- teryzmem 4 że celem tej akcji nie 
kich bożków upadł — tylko dlatego jest Pokój, ale wywołanie przwrotu 
oczywiście, że tknął to, „częgo nie w. Niemczech. 
wolno kałać* — sanację Hier liegt der Hund begraben!— 

W poprzednich artykułach *) pisa. jak mówili przyjaciele niamieccy 
łem, że rząd radziecki proponował Becków, Łukasiewiczów, Potockich 
i Lipskich, Co za troska o to, aby 

>: Robotnik nr nr 159, 163 broń Boże nikt nie śmiał walczyć 
1 


| 


i 
] 
politykę. We wrześniu 1939 r. 
t 


wali nieraz siebie zarówno zwo- 
lennicy angielskiego liberalizmu 
burżuazujnego, jak zwolennicy Bi- 
smarcka i przyjaciele papieża Leo- 


na XIII". 
(Lenin). 


Ostatecznie więc nie jest niczym 
nowym, że obecnie „socjalistami“ 
nazywają się zwolennicy „planu 
Marshalla“, agenci amerykańskiego 
imperializmu, wspólnicy Sofulisa i 
Tsaldarisa. obrońcy Czang Kai-sze- 
ka i protektcrzy gen. Franco. Nowe 
jest w tym wszystki może tylko 


tecznie resztki politycznego wstydu 
i dziś już niemal jawnie przyznają 
się do swej roli. Byłoby więc może 
słuszniej przestać ich nazywać mia- 
nem socjalistów, jako że z socjaliz- 
mem w najbardziej szerckiej inter- 
pretacji tego słowa,. przestśli mieć 


!w ogóle coś wspólnego! 


Gdyby chcieć ująć problem pra- 


wicy socjalistycznej doby obecnej w | 


sposób najbardziej zwięzły i zdefi- 
|niować jej cechy charakterystyczne, 
należałcby wymienić następujące jej 
właściwości: 


Prawica socjalistyczna przestała 
być sojusznikiem i narzędziem wła- 
snej tylko burżuazji i stała się so- 
jusznikiem i narzędziem cudzego im 
|perializmau, w danej sytuacji impe- 
| rializmu amerykańskiego. 

Współpraca z burżuazją, kompro- 
mis klasowy, opertunizm polityczny, 
reformizm programowy — to były 


Mimo obietnic „planu Marshalla“ kryzys ekonomiczny W. Bry- 
tanii stale się pogłębia... 


RYS. Jerzy Zaruba 


chowi politycznemu! Troska najzu- 
pełniej zrozumiała, skoro metody i 
ideologię hitlerowską żywcem prze- 
szczepiało się na teren Polski, sko- 
ro klęską starszego brata. ideologi- 
cznego mogła łacno zamienić się w 
klęskę sanacji w kraju! Troska 
mniej zrozumiała, jeśli się zważy, 
że w tym samym czasie w Gdańsku 
odbywały się antypolskie prowoka- 
cje, organizowane przez  hitlerow- 
ców, a rząd sanacyjny deklamował 
o swoim patriotyźmie, 

Rząd sanacyjny gotów był wojo 
wać z Czechosłowacją (por. oświad 
czenie Lipskiego: „Nie cofniemy się 
przed użyciem siły”), był gotów, 
przyłożywszy pistolet do skroni li- 
tewskiej, zmusić to małe państwo 
do miłości do nas („Wodzu, pro- 
wadź nas na Kowno”!), już od 
1934 roku, tj. od chwili zawarcia 
paktu o nicagresji z Hitlerem, był 
gotów wojować przeciwko Związko- 
wi Radzieckiemu (marsz na Kijów) 
— do jednego tylko nie był gotów 
—do obrony niepodległości Polski 
przed  niebezpieczeństwem, które 
rzeczywiście Polsce zagrażało, t. j. 
przed niemiecką agresją. Mocarstwo 
we pobrzękiwanie szabelką oczywi- 
ście nie jednało nam zwolenników 
na świecie. Związek Radziecki, je- 
dyny tealny sojusznik w cbronie 
przed Niemeami, miał dobrze wyro 
biony pogląd na ówczesny rząd po! 
skl — mimo to okazywał wielokro- 
tnie swoją dobrą wolę przyjścia 
Polsce z pomócą. Ale nawet na Za- 
chodzie zdawano sobie sprawę z ro 
li sanacji. W przystępie szczerości, 
między megalomańskimi wypocina- 


przeciwko hitleryzmowi — jako ru- mi, Łukasiewicz pisze w raporcie z szcze, 


to, że „socjaliści“ ci utracili csta- į 


Nr, 170 


Zdrada prawicy socjalistycznej 


„ratowania“ pokoju była rzeczni- 
kiem nieinterwencji i kompromisu 
z Hitlerem i Mussolinim. Dziś rząd 
Partii Pracy popiera dyktaturę ge- 
nerała Franco w Hiszpanii, zbrojnie 
jfinterweniuje w Grecji, prowokuje 
|wojnę w Palestynie, bierze udział w 
terroryzowaniu wyborców włoskich. 
Wiążąc się z polityką imperializmu 
amerykańskiego, prawica socjali- 
hegemonii amerykańskiej — gospo- jstyczna utożsamiła się ostatecznie z 
go odłamu ruchu socjalistycznego. |darczej i politycznej. W reżultacie | jego polityką podżezżania do wojny 
Ale w przeszłości z reguły kompro- | jesteśmy świadkami  paradoksal-;j montowania bloku zachodniego 
mis i współpraca z burżuazją spro- |nych sytuacji. | przeciwko ZSRR i krajom demokra- 
wadzała się — z nielicznymi wyjąt- O N a ; #4. lCji ludowej. Co więcej, prawica so- 
kami — do burżuazji własnego kra- papain era hegemonia “kapia DAP zy, stała się bardziej 
A Ą AS z ykańskiego niektóre sfery 8 

ju! Odrzucając założenia marksi- kapitalistyczne Wielkiej Brytanii |marshalicwska, niż sam Marshall. 
stowskiej tecrii państwa i traktując 3 e 


> + r J|Próbkę tego mieliśmy w ostatnich 
państwo jako swego rodzaju fnsty- | BAI czy Belgii, próbują. bez po itygodniach, gdy świat dowiedział się 
tucję ponadklasową, będącą orga- 


|wodzenia zresztą bronić swych in-| eż 7 

h iteresów przed naciskiem zza Atlan- |° wymianie not między Stanami Zje- 
nem „powszechnego. dobra‘, prawi- | wku Prawica socjalistyczna nie ma 
ca socjalistyczna szła na wszelki." AR CZ 


jdnoczonymi a ZSRR. 

i R M . ~ |tych zahamowań i Attlee z Bevinem| Opinia publiczna całego świata 
1 r sia |= | 
kompromis z warstwami posiadają- 4 znacznie uleglejsi wobec Mar- przyjęła oświadczenie rządu radziec 
cymi swych krajów w imię obrony ARE: E p 
interesów 'państwowyfh". Po dru- | 57311% aniżeli Beaverbrook. kiego o gotowości podjęcia rokowań 
„int państwowych“. Ś EG nEeD UNS } 
giej wojnie światowej, gdy burżua-! Ktoś wymyślił la sccjalistów | w celu wyrównania istniejący 

j i j ac! = 5 zachod ia=|. : A 

|zia w większości krajów zachodnie „prawicowych Zachodu złośliwe mia ako jeszcze jeden dowód pokojowej 


nistycznych i Robotniczych w Belgradzie p. n. „O trwały pokój, 
o demokrację ludową!“ ukazał się poniższy artykuł tow. Józefa 


j | 
W ostatnim numerze organu Biura Informacyjnego Partii Komu- | 
| 

| Aż, Ą 3 
k Cyrankiewicza, który przedrukowujemy w catości. | 
| | 


zawsze normalne cechy prawicowe- 


między Ameryką a ZSRR różnie, 


europeiskich stała się zbyt słaba po- no „socjalistów marshallowskich*. |? ACK? $ A 
Aa C RE SSE ; z ` i polityki, Zw. Radzieckiego i jego 
|litycznie i gospodarczo, by samo-, Wydaje mi się, że w tym powiedze- | oli walki o utrwalenie pokoju. 


dzielnie utrzymać w tych krajach niu tkwi nie tylko słuszność mery- naa wył sali 
kapitalizm i ster panowania klaso- toryczna. Jest cno również miarą | Aas yAn en piak eee A 
wego i gdy wskutek tego musiała zwyrodnienia prawicy socjalistycz- | ża å pon : p. 
i mienny. Poczuli po prostu, że grunt 
|zdać się na łaskę wielkiego kapitału nej od czasów II Międzynarodówki.! suwa im się spod nóg. Sama myśl 
|amerykańskiego, szukając w nim Wiedy prawica nosiła nazwę swych, 6 - możli wośeć porczumienia ame- 
protektora i gwaranta swej władzy, | własnych patronów był więc TEAR - radzieckiego jest -dla 
sheidemanizm, macdonaldyzm, czy woń mocą: Proin WR 
j Ae sh BBN eS a IEO RAE znaczałoby przecież kompletne ban- 
rządkowania się wielkiemu kapita- |shallizm“. Przysięgli wrogowie idei|kmietwo ich polityki. Attlee i Bevin 
łowi amerykańskiemu, wyprzedza- prawdziwej solidarności międzyna- óburzali się, że amerykański pro- 
jąc częstokroć własną burżuazję, rodowej proletariatu znaleźli WrE- | +aktor nie raczył ich uprzedzić a 
prawica socjalistyczna występuje ,szcie wspólną platformę ponadnaro- |nneje Bedell Smitha i że dowie- 
dziś jako bezwarunkowy zwolennik | dową — amerykański imperializm. dzieli się o miej z radia i prasy. W. 


Z tej „marskalłowskiej* między-iistocie rzeczy nie chodziło im o za- 
narodowości wypływa druga właści- |niedbanie form dyplomatycznych. 


jprawica socjalistyczna bez wahania 
wyszła naprzeciw tej idei podno- 


Ohi OCE 8 cuccam f] | /wość współczesnej prawicy socjali- | Uczuli nagle, że mogą stać się zby- 


stycznej: stała się ona antynarodo- |teczni. I dlatego prawica socjalie 
wa. styczna od Bevina i Bluma po S3e 

Przez dziesiątki lat prawica socja- | TRgata i Spaaka stanowi dziś. „nie- 
listyczna lubiła się stroić w piórka |Przejednane* skrzydło obozu sieją- 
narodowe, atakując rewolucyjną le-!9*20 zamęt polityczny i podżegają- 
wieę ruchu robotniczego za rzekomą [930 do ataków przeciwko pokojo- 


toboj i < ao. wym narodom Związku Radzieckie- 
obojętność wobec interesów narodo |so i krajów deinokracji Tadowej. 


wych. Dziś prawica socjalistyczna 
— kontynuując konsekwentnie poli-| Polityka antypczożowa prawicy 80 
tykę zdrady iniesesów klasowych |cjalistycznej wiąże słę logicznie z 
mas pracujących — doszła w logicz- jej polityką rozbijania jedności kla- 
nym rozwoju swei linii do zdrady; sy robotniczej. 
własnych interesów narodowych. á j tnicze: 
Dla każdego marksisty było cczywi- Kopat: 4 ya See 
ście zawsze jasne, że właściwie poj- | cZaŃstGo międzynarodowe, 6 pestęp 
mowany interes klascwy mas pracu-|; gamokrację przeciwko impetializ- 
jących jest zgodny z najlepiej poj- mowi oznaczałoby koniec roli poli= 
mowanym interesem Narodowym. |tvcznej prawicy socjalistycznej. W 
Dziś mówimy w Polsce, że tylko rea- | cpronie swej zagrożonej egzystencji 
bzacja socjalizmu jest rzeczywistą | olitycznej prawica socjalistyczna 
dodać znow że nasz byt | stała się głównym narzędziem rozbi= 
narodowy, eczeństwo naszych |:..;, s Ą robot- 
'fgrarić 1 dobrobyt ogółu obywateli | nizej sote, TA PAN 
zależy od sukcesów zjednoczonej j 
adeny prowadzącej kraj się tu rola międzynarodowego biura 
h partii socjalistycznych COMISCO. W 
Ale prawica socjalistyczna wprze- | ciągu ostatnich miesięcy prawica 
gnięta w rydwan interesów obcego jsocjalistyczna zaczęła wyzyskiwać 
imperializmu, musiała się © natu-|GOMIiSCO do swej rozbijackiej ro- 
ralnym biegu wydarzeń wyrzec in- | poty. Lewicowo = socjalistyczne par- 
teresu narodowego. Dla imperializ- | tie krajów demokracji ludowej od- 
mu amerykańskiego interesy naro- powiedziały niezwłocznie ostrym 
dowe Francji czy Belgii są, rzecz ja- | pyotestem i opuszczeniem COMISCO. 
sna, obojętne. Dążąc do zabezpiecze- | Dziś jest COMISCO agenturą socja- 
nia swych własnych interesów, kie- |jizmu marshallowskiego i otwarcie 
rownicy amerykańskiej polityki sta- |realizuje politykę prawicy socjali- 
wiają dziś na Niemcy zachodnie w | stycznej. 
Europie i nie ich nie cbchodzi groź- Walka o jedność klasy robotni- 
ba, która stąd płynie dla sąsiadów czej, o niezawisłość narodów, prze- 
Niemiec. ciw  imperializmowi, o pokój i po- 
Rzecz prosta, że każdy Francuz, |stęp, to dziś walka z prawicą So- 
Belg, czy Holender, z dreszczem | cjąjjstyczną. 
grozy przypatruje się widowisku 
odbudowy potęgi gospodarczej Nie- 
miec zachodnich. Nic dziwnego, że 
w masach społeczeństw zachodnio- 
europejskich panuje przestrach, gra 
niczący z paniką, My rozumiemy te 
obawy i sympatyzujemy z nimi w 
pełni. Ale prawicowi przywódcy 
partii socjalistycznych Zachodu, bio- 
rąc czynny udział w kształtowaniu Nr % 
polityki swych rządów, idących na ** > \ 
pasku Departamentu Stanu, są jużj Porurń. Z rozkazu nadprezydentą we 
|dziś współtwórcami planów  cdbu- | kiego Księstwa Poznańskiego, von Beute 
| dowy potęgi niemieckiego imperia- | manna: 
jlizmu i militaryzmu. Kiedy zaś u-| „Jest konieczne śledzić zachowanie tych 
chwały konferencji sześciu w Lon- | wszystkich, którzy wzięli udział w ostat- 
dynie w sprawie Niemiec zachod jaich wydarzeniach. W Smak ©. WD, 
nich wywołały niepokój w dołowych | Postanawiam co następuje: 
ogniwach SFIO — brytyjska Partia| Wszystkie jednostki, które wzięły u- 
Pracy pośpiesznie wydelegowała |dział w ostatnich wydarzeniach, bądź to 
swego komiwojażera politycznego— „epic Śl p) Gie. Bd 
Morgana Philippsa do Paryża, by PETERU stan policyjnego nadzoru, 
uciszył malkontentów i przypomniał „ wióć: 
im o obowiązkach wobec marshal-| gy ci, którzy należą do wyższych sta- 
|lizmu. Pan Philipps pośpiesznie 0- |nów, nie mają prawa opuścić swego miej- 
tlerofilska ferajna dożywa dni swo giaa Misie, sea A foi unari A roje ę PAO naj 
; 3 5 prowadzał na COMISCÒ wyrzuce-'nego zezwolenia Landratów; 
ich poza Polską, pozbawiona wpły- nie jednolitotrontewych socjalistó | b) ci, którzy należą do niższych "stanów 
wu na polskie sprawy. Ale i teraz włoskich sa p ig nie mają prawa bez taklego zesadlenig 
nie potrafią się pozbyć najtypow-i 7 3 opuszczać powiatu, w którym się znaje 
szej dla nich megalomanii. Swoją| Prytyjiska Labour Party za jed- qują... 
zabawą w rząd przypominają sta inym zamachem podcina tu podsta-; ..Panowie Landraci są zobowiązani do- 
rego wyleniałego kundla, który nie wy swego bezpieczeństwa i inieresy starczyć mi spis zamieszkałych w ich 
em cs. Wwlasnego imperium. Są nawet tacy | powiatach indywiduów, którę brały Ur 
mogąc już ugryźć, jeszcze ślini się z dział lub pomagały powstaniu 
i poszczekuje, pokazując spróchnia-|3bourzyści, zaliczający się do „łe- |"* j f j 
łe zęby. wicy „partyjnej, którzy uzasadniają > 
w świetle tego, co dziś wiemy oj K politykę radyka'nym frazesem, cię 23 CZERYWCA 1518 M. 
rządach sanacyjnych, nie berie Do REN AAAA Taaa: mahingi Kolonia, 4 czerwca. Według listów, 
zbawłone przesady twierdzenie, że skie. Zapominają t iko dodać, ż j lj- które otrzymujemy z Giogowa, armią ro- 
gdyby Hitler choć w najlżejszej mie, A Ja ty gę AnA |syjska pod dowództwem gen. Orlowa ©- 
rze, jednym skinieniem przywołał | -widacja ta polega nie na przyzma-, drań: 3 4 
niu praw ludom kolonialnym, tylko S'85"%a granicę połsko-pruską. W tym 


swoich posłusznych  sanacyjnych p p 
i S iy Z > 7 samym czasie rzęd pruski rozpuszczał na 
wasal, byliby oni gotowi stanąć u na hurtcwej wyprzedaży własnego 


jego boku nie tylko przeciwko zwią- | dobytku Ory OO a TN ET | zę R MA odj A Sade 
zkowi Radzieckiemu, ale w obronie PRZ? + ministerstwo czeka na chwilę, kiedy car 
faszyzmu i p”ceiwko całemu świa-| Prawica socjalistyczna, która za-| o poezy do Berlina? ? 

tu. Trawestując znane przysłowie, |sadniczo lubiła występować podj | u 

możną by powiedzieć, że hasło rzą- sztandarami pacyfizmu i huraaniia- * 

du przelwrześniowego brzmiało: |ryzmu, stała się rzecznikiem polity-| „Mowa Gazeta Reńska" daje w tel 
Pereat Polonia — fiat senacja. La |ki wojennej i interwencji imporiali- | depeszy wyraz trosce, cżeby wojska 
ta wojny i okupacji potwierdziły | stycznej. carskie nie wkroczyły do Niemiec w 
ten pogląd. Rozkład sanacyjnej e-| W okresie wojny domowej w Hi-) celu przedsięwzięcią podobnej akcj 
migracji dziś potwierdza go raz je-|szpanii i w okresie Monachium pra- | jak na Węgrzech, gdzie pomogły mieja 

wiea socjalistyczna pod zakon Lyase reakcji zgnieść rewolucję. 


IU 


| 
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Przed stu laty 
w 


Heur Bhcinifge Zeitung. 


Traan dr Drmofrzte, 
m CZERWCA 1838 R. 
dnia 1 lutego 1939 r. do Becka: 

„Dotychczas świadomość naszej 
roli pokojowej w Srodkowo-Wschod- 
miej Europie nie jest na Zachodzie 
ugruntowana”, 

Chyba! Po hitlerowsko - sanacyj- 
nej spółce, do rozbioru Czechosło- 
wacji. Naprawdę, kto jak kto, ale 
potomkowie sanacji nie mają po-| 
wodu oburzać się na oszczercze Wy- 
stąpienia Churchilla. Gdyby rzeczy- 
wiście byli oni reprezentantami na 
rodu, opinią o Polsce i Polakach | 
Churchilla byłaby usprawiedliwio- 
na. Na szczęście Polski, cała ta hi- 


Szczególnie jaskrawo, uwypukla 


s 
„R 
z 
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ROBOTNIK 


Wzrasta krytyka planu Marshalla 
w sferach rządowych Włoch i Anglii 


Anglicy obawiają 


się ukrytych 


warunków pomocy amerykańskiej 


W państwach „uszczęśli 

planu Marshalla coraz czę 
krytyki pod adresem swych r 
względem są głosy nie opozy 
rządzących w krajach marsh 
Jak donosi S. A. P. z Rzymu, Ro- 
berto Tremolloni, socjalista # gru- 
py Seragata, stojący tia czele komisji 
rządowej dla realizacji planu Mer- 
shalle, przestrzegał ra kouieremcji pra 
eowej przed nadzieją, że plan Mar- 
challa wywrze cudowny wpływ na po- 
prawę — Gtosuniów gospodawczych. 
Oświadczył eń, że włechi funducz li- 
powy otrzymał z realizacji metertalów 
marshaliowskich jedynie 300 biliotów 
firów zamiast 400, zapowiedicmych w 
okresie wyborczym. Toczy się ©borzie 
ostra walka między periiami rządo- 
wymi o to, czy fundusz linowy ma być 


ae krk pomocą w ramach 
ściej © ają się głosy ostrej 
ządów. Kucdiecie pod tym 
ch a członków stronnictw 
allowskich, | 


| wy za dziesiątki milionów dolarów. 
ej otrzyma w ten epocób towary, 
bez których mogłaby cię łatwo obejść 
lub, które miożńa zakupić w strefie 
ezterlingowej. 


„Daily Express" zaśriacza, że z pla- 


| 


1 
I 


runki, których opinia publiczoa nie 
zna jeszcze. Mogą one doprowadzić do! 
upadku imperium į strefy szterlimgo- | 
wej. Naród brytyjeki — picze dzien- 


| nik — zostanie postawiony wobec fak. 


tu dokonenego, Parlament w błyska: 
wiczmym tempie przeprowadzi dysku- 
cję ma temat ratyfikacji planu Mar- | 
challa — jak to było z pożyczką ame- 
rykańską — tak, Że nikt nie będzie 
miał okazji zapoznać eię na czas z wa 
rukami planu Marehalla 4 z ich 
koncealkwencjemi, 
Pomoc amerykańska prowadzi 
do zaostrzenia konfliktu 

W związku z tym pisze dziennik 


men Matshalla związane eą liczoe wa: ! moskiewski Moscow News": 


— m- 


„Pomoc amerykańska" dla Evropy 
zachodniej nie prowadzi do stabiliza- 
cji gospodarczej lub politycznej państw 
zachodmio - etropejskich. Przeciwnie, 
prowadzi ona do gzaceirzenia przeci: 
wieństw społocznych, ponteważ mię. 
dzy polityką gospodarczą St, Zjedmo- 

KEA A i 
państw zechódnie-curopejskówh leży 
głęboka przesaść. Pożorezenie się ty- 
tuacji angielskiej klasy robotniczej do 
wodzi niezbicie, że plan Manchalla, 


który zmierza rzekomo do podnieste. | 
mia stopy życiowej każdego Anglika, | 
w rzeczywistości prowadzi do pogor- 
czenia warumków bytu zarówno robot- | 
ników, jek chłepów | warstw śred: 
nish". 


sh | 


Arabscy i żydowscy doradcy techniczni 


przybyli do kwatery hr. Bernadotte 


Wydział organizacyjny CKW PPS komunikuje, że na ode 


prawę, która odbędzie się w CKW 24 b. m. © 
w sprawie omówienia wyników zbiórki 


godz. 10 rano, 
na Wspólny Dom, winnt 


przybyć m. in. sekretarze organizacyjni WK, kierownicy oddzia- 
łów ogólno -organizacyjnych W K, pełnomocnicy wojewódzcy 


PPS do spraw zbiórki na Wspólny Dom. 


CKW do spraw zbiórki. 


oraz .pelnomocnicy 


107 MILIONÓW WPŁAT 


Centralny Komitet Budowy 
Wspólnego Domu  Zjedroczontj 
Partii Klasy Robotniczej dyspe- 


nuje już sumą 107 milionów zło-" 


tych, wpłaconą na Fundusz Bade- 
wy Wspóinego Domu. Z tej kwo» 
ty pierwszomajowa zbiórka dala 
33.035.687 zł, wpłaty różnych in- 
stytucyj 38.695.730 zł oraz pierw- 
sze wpłaty rat za cegiełki (okres 
od 1 do 15 czerwca) — 26.118238 
zł. 


z terenu Śląska zlożyhi mastępue 
jącą deklarację: 

„Górnicy, huinicy t  chemicy, 
stowatzyszeni w branżowych ©% 
ganizacjach technicznych, repr 
żentujący trzon techniczny woje- 
ództwa Śiąsko + Dębrowszegó, A 
tym samym poważny odłam ŚW'a* 
ta techtigznego celej Polski, zae 
pewniają © swej neustińnej go* 
towości pracy przy  odbedzwie 
gospodarczej krajuijtko syrabó* 
liczny wyraz tego stanow ska prze- 


l 
IW 


ki delioyir: bid Pelny wykaz wpłat na zet | Kazują wspólnie 2 _ funudszów 
zużyty dla pokrycia deficytu budże- pórweżej taty Bau AE. stowarzyszeń kwotę 40000 at 


towego, Wynoczącajo 1730 bilionów li- 
rów, czy też na roalimcję plamu od- 
budowy. 

Wtajemniczeni uważają epory te za 
jałowe, gdyż w rozstrzygnięciu težo 
zegadniemia docydujący głos będą mie- 


W. Brytania i USA myślą 
o podziale na strefy wpływów 


Podczas gdy mediator ONZ hr Bomtadcite rozpoczął rozmowy 
+ €srwicami tathnieznymi ze strony Arabów i Żydów w swej kwa- 


„Podział sfer wpywów między 
Stanami Zjednoczońymi 1 Wielką 
Brytanią — jest zasadniczo sprzecz- 
ny ż uchwałę Zzromadzenta Gtneral 
nego ONZ w sprawie Uutworżeńia w 


wanych, opublikowany bedzie w 
początkach lipca b, r. i żawierać 
będzie żestawienie summ poszcze- 
gólnych województw. 


"na budowę  Centraltego Dorh 
Zjednoczonej Partii Klasy Robot: 
niczej”, 

Równocześnie ckiadkę zadekła* 
rowało Stowarzyszenie dhż. i 


li Amerykanie. terzo głównej — król Trónsłjeřdanii odbywa Hozne podróże, odwie- Palestynie dwóch niezależnych DEKLARACIJE Myo Prem, lee ną” rea" 
UWżiióo wiadców krajów arabskich i edbywejąc z nimi bońteronośa państw. Według prejsktu o podzia- WOQJEWGDZTW odzi, wpłacając 10. ` 


Rozczarowanie Anglików 
Również dziennik konczrwetywny 
„Daily Express", posiadający najwięk 
szy tuakład w W. Bryteńki, oślosił arty 
d 


pienu Marshalla W. Brytanią otrzyma 


polityczne. 

LONDYN (ob&. wł). )— Agencja 
| Reutera donosi, že w poniedziałek 
do kwatery głównej hr. Bernadotte 
na wyspie Rodos przybyło 4 rze- 
czoznawców arabskich, Rzeczożnaw- 
| cy żydowscy oczekiwani są we wito- 
rek. 

Rocznik kwatery glównej Berna- 


ry jak dónosi agencja Reutera _| 
wyjeżdża we wtorek do Kairu, gdzie 
spądzi dwa dni jako gość króla Fā- 
ruka. Ź Kairu Abdullah uda się dO 
stolicy Arabii Saudyjsiiej, celem 
odbycia konferencji z królem ibn 
Saudem. ; ; 


le sfer wpiywów, państwo  lzraćl 
przeksztarci się w prótektorat Sta- 
nów  Zjadnóczonych, podczas gdy 
Transjordania, której terytorium zò- 
stanie rozszerzone kosztem Palesty- 
ny, stanowić będzie protektorat bry- 
tyjski, Plany  podziatu Palestyny 


między dwa państwa imperialistycz- 


ue wywołują oburzenie w demokra- 


Według ostatecznych  cbliczeń 
Wojewódzkiego Komitetu Zbiórki 
na Rzecz Budowy Domu Zjedzo- 
czonej Partii Klasy Robotniczej 
województwo gdańskie  zadeklą- 
rowało na ten cel 70 milionów zł. 
Bezpartyjni i chłopi zadeklarowa- 
li około 20% tej sumy. 

78.992 członków PPR z terenu 


Łącznie z poprzednio podary* 
mi do wiadomości publicznej wpia* 
tamii, stowarzyszenia tecihi'czhe 
zjednoczone w Naczeinej Orgańi- 
zacji Technicznej złożyły ma ba- 
dówę Wspóinegó Domu sumę 
910.000 zł, 


WM 


dodatku do suszonych jaj, etrzonych i tycznej  epin'i publicznej całegoj województwa pomorski zade- Ww iku uchwał gt ch 
3 > ER Ee MIW, że tzeczózna y% ye j t pomorskiego wyniku uchwał, powz.gt, 
owoców przydzielęno Anglii zamiact | dotted podkreśl?, że Fzeczcznowcy | wwiaśnieniem tej ruchi.wości ma= | ówiata", klarowało ególną sumę 76.948.450 przez kola Walki Miodych, dzia- 


koniecznych maczyn... eok pömaräńèro 


a 


Transporty złota 


ci n'o zostali upoważnieni do pro- 
wadzen'a rbzimów natury politycz- 
nej, lecz mają służyć jedynie roż- 
jemcy ONZ radami w sprawach te- 


Jia być szerzone ostatnio wiadomo- 


ści o podziale sfer wpływów w Pa- 
lestynie miedzy W, Brytanią a St. 


„intrygi państw anglosszfch 
pisza w konkiuzi: „Mostow Nèws“— 
stoją w fafkrawej sprzeczności » ja- 


zł, 7.616 bezpartyjnych Sume 
6.516.300 zł. Na wyróżnienie za- 
sługuje Komitet PPR Toruń- 


amn wn 
e Prz 


lające przy hucie im, J. Wiectore 
ka w Janowie oraz przy Pańsiwo+ 
wej Fabryce: Związków  Azcto- 


Ziad: nymi 5 ń ; ; i i A A A y 

z lupów niemieckich chńtezńych. Rzecznik zaznaczył, że Zjednoczonymi. aną i okteślóną polityką Związku reka A zade yy dj Eat kg wagą żę 
p SF jest możliwe, iż tematem rozmów| Według tych wiadomości, pań- | Rodziockiego w sprzwie Pziestyry. b pocie A RR -tych kół po sł a jeden Ta 

idą do Anglii będźie również sprawa przedlużenia | stwo Iżrael ma otrzymać nieznaczna | 7SRN pragnie sprawiedliwego roż- rowaczoną ra Fomiorzu ozez pracy ma rzecz budowy mju 


okrea trwania rozejmu w Palesty= 


część Palestyny, reszta zaś ma być 


wiązania sprawy palestyńskiej, od- 


cińskim akcja zbiórki na budowę 


centralnych władz przysziej Zjed- 


ANF bry- 27 JRR 3 z. PA å 
is = ge rę ziel TY RAA nie. prz%iączoną do Tramsjordanii. powieadziącej zarówno interesom na- Poan na ierte | m Partii Polskiej Kiasy 
JEP- ig TRE SA iA do Angli| Niszmierną , ruchliwość wyraza- | Omawiając te zagadnienia pisze | rodu żydowskiego, jek i narodu a- deh rs i wodkó A 100 kół mczej. 

„a Tdk Zii se król Transjordanii Abdullah, któ- | „Moscow News": chwili obecnej p i 3% 


dwa razy dziennie ładunki złota, zra 
- kowanego przez hitlerowców w cza- 


rajskiego“. 


—— 


PPR z tefenu woj. szczecińskiego 
zadeklarowało ponad 58 mi!n, zł. 


Zarząd Gminy  Rzemieśln czej 


A s cae 3 A A Lubiinie wpłacił zł. 20.000 na 
sie wojny. Ogólna wartość tego zło- e ° o . Z a łączńie z bezpartyjnymi 63 i sł TŁA m: i 

a Js oisrestana aa 15 milionów fun mieniając oblicze kraju ' da mh. zi, wanajipa | Mlowe Wspólego Domt, PPR 
tów szterlingów. łest to złote ze sto- jedno 2 pierwszych miejsc w 4 


pionych sztucznych zębów i koron 
zamórdowanych otiar - niemieckich 
obozów kcncentracyjnych. Zostało 


zmieniamy samych siebie 


Polsce. Na pierwszym miejscu 
stoi koło PPR Szczecina, 


poczuciu łączności rzeniiosia ż€ 
świałem pracy. Jednocześnie Ža- 
rząd zwrócił się z apele d0 


fi REZ © z z dlegiych mu ceczów na terenie 
ono znalezione w podziemiach skła- ' STOWARZYSZENIA ART EEY a 

5 SPP MY. a na s RÓ c Siors ództwa lubelskiego © o 

cAowpli „arczi konia wci? Rezolucja Zjazdu ZWM 4 „Wici“ N „Wici“. Deklaracja stwierdza m. he! TECHNICZNE kaka są a tej alscji i A 

sdpogzohystĘ | ufo sady" EA Reż à R GRR ŻA i a ca ý ak, Fa 2 Í i * a : 


W kołaćh brytyjskich zapewniają, 
że złoto zostanie zwrócone przez lon 
dyńską komisję cdszzodowań naro- 
dóm poszkcdówanym. 


Generalty dprektor 


w sprawie 


jedności 


+ 


W drugim dniu obrad Nadzwyczajnego Walnego Zjazdu Delega- 
tów ZWM „Wici“ rowinęła się ożywiona dyskticja, w której wzięło udział 
klikudziesięciu przedstawicieli młodzieży wiejskiej. Po dyskusji ob, Oz-  ;, 
ga - Michalski zrelerował projekt deklaracpji ideowo programowej, Na 


1 eśmy fi pokoleniem chio- 
HOOK pot której praca | 


człowieka będzie jedyńym tytułem 
do uczestniczenia w dochodzie spo- 
łecznym, a własność prywatna zosta- 
nie podporządkowała gólnemu inte- 
resowi społecznemu i nie będzie siu- 


|. fńżynierowie t technicy, Człoń- 
| 'kowie stowarzyszeń technicznych 


- klarowanie ofiarnie na wspomnia- 
ny cel odpowiednich sum, 


Wspólny Dom — pomnik jedności 
i ozdoba nowej Warszawy 


zakończenie obrad drugiego dnia Zjazdu delegaci ZWM „Wid“ uchwalłit 
rezolucję w której wzywają młodzież chiopską ztzeszóną w szeregach 
organizacji do przyśpieszenia procesu jedności polskiej młodzieży de- 


żyć do wyzysku człowieka przez czło- 
wiek à 
Miodzież wiciowa przez czynną i 
twórczą podstawę wiina odegrać pio- 
nierską rolę w przebudowie wsi 


UNESCO w Warszawie 


Generalny dyrektor zjednoczonych 
oarodowych orżacizacji do eptaw wy- mokratycziej. 
chowania, cztuki i kultury (UNESCO), | We wszystkich wypowiedziach —— 
J. Huxley, zwiedził w ciągu niedzieli | wczorajszego dnia Zjazdu na pierw: | Po wypowiedziach przedstawicieli | Ztaieniając bowiem oblicze kraju — 
i poniedziałku Warszawę „a mestęptie sze miejsce wysunęło się zagadnienie | kój organizacyjnych „Wici“ ob. ob. | zmieńiamy samych siebie, 
ziożył wizyty i odbył końterencje ż| jedności organizacyjnej młodzieży, De | Rrandota i gar podsumowali wyniki 
Prezesem Rady Ministrów, w Mi; jegaci „Wici“ solidaryżowali się w tej | dyskusji, 
misterebwie Oświaty i w Migisterstwie | sprawie w pelni ż tezaii zawartymi w, 
Spraw Zagranicznych, W potiedziałet | teierśotk śdeotzyri Wsżyścy podkrcś- ; Deklaracja ideowa 
p. Huxley zwiedził Żelazową Wolę — | jali wielką wagę zjednoczwa mlo-| Następnie ob. Ozga 
miejsce urodzenia Chopina, dzieży dia dalszego rozwoju Polski | z'eteroweł projekt dekiaracji, 
W dniu 21 bm. p. Huxley był po-| Ludowej. |wansj przez Zarząd Giówny ZW 
dejmowany obiadem przez ministra 
odwiaty, a po połudńiu wygłowił wy: 
kład 6a żebramiu urządzonym przeż 
dyreltcję Muzeum Narodowego i pol- 
skie UNESCO. | 


Na plači przy zbiegu ulice Nowego 
Światu i Al. 3 Maja, gdzie raa ełanąć | 
Wspólay Dom polskiej klasy rob taa. | 
czej prowadzi wią prace miwelacyjea, 
itore eą już na wkończeniu, 


madi później na własnoćć Najwyższej 
Izby Obrzchumkowej, a p'am lzby 
Kemtwjnej, Kaddorszowy właściołe! 
coś w cih zmóerńżł alko dobudowywał, 
tak, że w koścu dom przybr»ł poni 
ry wygląd ; cie przyczyrał się dB 
upógtszenia tasj etòlisy, 

Dufcieteza fožbióčka tuli pò róm 
pomwtałych, zamyka hósteżóą tego piè- 
cu, paweł bt „wolnym ludziom == 
lepeżym dniom" drogę dò wzrfosieckk 
mowej mońtmienialnej budowii, która 
starta cię nowym, naipiętnic'czyma 
gmachem Warczawy — pomtikisai 
jedności klasy robotniczej. 


Nówy gmach; w którym  miajdzie 
ćwą 6iedzibąę komiiet cantralny przy” 
szłej zjednoczonej partią klay robot- 
dimelj, będzie równocześnie wielką 
ozdobą peryeziej Warszawy. Przed 
wojną stał na tym miżjecu dom Zbtt- 
dowariy w roku 1928, przez kupca 
Warcząwekiego Jaaa Jasińakiago. Od 
twego pierwolneżo właściolzla prze 


Rezolucja 


Po przyjęciu deklaracji przez ucze- 

+ Michalski! stników Zjazdu przystąpiono do Wwy- | 
opraco- | boru władz. Zjazd wybrał ponownie | 
M | ogromną większością dotychczasowy 
| 


| Zarząd Glówny Związku z ob, igna- 
rem jako przewodniczącym Związku 
Miodzieży Wiejskiej „Wici* na czele. 
Na zakończenie Zjazdu uchwalono 
tezolucję: 
Walny Zjazd Delegatów ZWM 
„Wici* wiia z radością fakt jednocze 


nnn a w 


| Imperialiści amerykańscy wybierają 
kandydata na prezydenta 


W Filadelfii rozpoczęła się kon-|lityki handlowej, opartej na dwu- 
wencja 1.094 delegatów partii repu- | stronnyca układach handlowych. 


Przed zakończeniem 
wiosennej sesji Sejmu 


a icgo wokół pro- å $ 
blikañskiej, którzy mają wybrać re-| Gubernator sii pary ae kaj sjesieóio A peita Obrady Komisji: Pr acy i Regulamizowe} 
publikańskiego kandydata na pre- | wygłosił przem wienie w którym | 


uzasadniał, że Stany Zjedneczone | 
swinny rozszerzyć Swe wpływy 


zydenta St. Ziednoczenych. 

Jedna z komisji kcnwcncji opra" | 
cowała projekt rczolucji w sprawie | wszędżie, gdziekolwiek sięgają „in- 
polityki zagranicznej partii republi- |teresy amerykańskie". _ Mówca nie= | 
|kańskiej, Rezolucja ta zmierza do, zwykle ostro zaatakował politykę | 
kontynuowania dwupartyjnej polity | prezydenta Rocsevelta i 
ki zagranicznej. Aprobujeę ona— jak| Jednym z najpoważniejszych kan- 
zresztą oczekiwano — doktrynę Tru | dydatów jest gubernator New 
mana i plan Marshalla. Równocześ- |Ycrku — Tnomas Devey. Poważne 
nie domaga się ona prowadzenia po- ' poparcie ma też £enatot Robert Taft. 


tycznego, zapewniającego pelny toz- | Wiosenna sesja Sejmu Usiawodaw- | nego, jak zwykle przy zakończeniu 
wój życia narodowego i pelną jego czego zbliża się ku końcowi. W pią- | sesji Sejm przyjmie projekt üstawy © 
niezawisłość, Wainy Zjazd wzywa tek dnia 25 bm, odbędą się ostatnie | upoważniemu Rządu. do wydawana 
wszystkich „Wiciarzy”, aby swoją | plenarne posiedzenia Sejmu. Początek | dekretów z mocą ustawy w okresie 
postawą 1 pracą przyśpieszyli proces | posiedzenia, które jest 46-ym z kolei | międzysesyjnym. Relereniem  będz'e 
leprze : So na pet ethe (sk je sę pak 16-ej, 2 | poset Domiński że Stronictwa Pracy. 
stawach demokracji ludowej a porządku dziennym sprawozdania | w 

: i a praczch przygotowawczy h de 
jsczu róbołaiczo - chiopskiego. tie rozpatrzenia projektów ustaw na pie- 


Rządowy projekt ustawy o podziale A 
Rezciucja w sprawie jedności de= | jeróchomióści ta obazarach tag i| PO” W dniu 25 bm. obradowała w 
wyc Sena] O: o niektórych osiedli zreieruje itm:en' em | Ok r Sejmowa A Hid 
ige- Owiatowtj Federacji Młodzie- | KOttsyj odbudowy oraz prawniczej | |; tę żę % Belucha - Beya. 
ż ; Detnokratycznej, oraz zapewnia, | "Cgulaniinowej poseł Szięzsk (SD). He p Roa tzysęia projek 
ry zjetaweśwnie asd zieży _ polakiej | Projekt ustawy o rozwiązaniu mie. | 47" 5 rodii rp a ae i 
będzie zwycięskim wkadem w kon- czynnych żwiązków zawodowych bę- > iąckó Rwa ch 4 6r Ab ad- 
śslidację pokojowych sił demokra- dzie referowal sprawozdawca komisji | mjsmcji zaopatrzenia śnwalidak: 
tyczn ch i odpowiedzią na wystę» | PYACY i opieki społecznej tow, posel | => AC] mi do mich pop: "i 
n Eh hni wojenych. W re- | Wojasż (PPR). | taitaa Eea 
eem z jay wipółzawać- | W sprawie uchylenia dekretu o Or- | W tym samym dniu odbyło się rów- 
nictwa pracy Zjazd wzywa wszyst- jganach administracji zaopatrzenia in- | nież pod przewodnictweim tow. p sia 
kie ogniwa orgańizacyjne wiązka walidzkiego wygłosi sprawozdanie | Kuryłowicza posiedzenie  spec,ninej 
36 panjih współskwodzictwh pras | OW. poseł Beluch - Beloński (PPS). | komisji do opracowania  reguiaimina 
cy na wsi. | W ostatnim punkcie porządku dzien. | obrad ż Sejmu. - 
Ponadto uchwalono rezolucję, potę- TE TETZTERY 


piającą działaltość wstecznych kót 
kleru katolickiego. 


Fa — 


zemiły zapachi? 
wiinącego biua 


A | 
~C |Na plan Marshalla i zbrojenia są kredyty 
— ma gmach dla ONZ — nie ma 


WASZYNGTON (SAP). Kongres 
amerykański aprobował w niedzielę, 
pe dramatycznych obradach, fundusz 
pomocy dla Europy, jak również plan 
poboru wojsitowejo ma czas pokoju. 
Obaj główni rzecznicy planu pomocy: 
eckretarz etanu Marshall oraz scena: 
tor Vandenberg byli wyraźnie zado- 
wolani, 

Kredyt na rozbudowę armá; tchwa- 
lony przez Kongres dla wezystkich i 
trzech rodzajów broni, wynośj 10 mt 


Tiardów dolarów, Jak podaje agenci POR 
Awodiatod Prese, głównym m ek Na sironie 


promisie pomiędzy amerykańską Izbą 
Reprezeniantów a Senatem w sprawie 
sumy 6.030.710.228 dolarów na tzw. 
akcję pomocy amerykańskiej, otrzy- 
maliśmy sprosłowanie PAP, że suma! 
ta dotyczy całości „akcji pomocy ame- 
rykańskiej*, a nłe tylko pomocy tu- 
ropejskiej, czyli „plana Marshalla", 
Ze wzgledów technicznych sprożstówa- 
nie to nie tralito już da numeru 


Z ostatniej chwili 


Polacy przegrali 

w Wimbledon 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
w Wimbledon doroczne rożgrywki 
tenisowe. W pierwszym dniu zwy- 
ciężyli faworyci m. in. Czech Drob- 


Uczeni krakowscy protestują 


przeciwko wystąpieniu papieża 


KRAKÓW. — Krakowscy aczeni,] W liście do biskupów  niemiccktoh 
rektorzy, prorektorzy, profesorowie i| papież występuje w obronie Niemców, 


ny pokonał Chińczyka Choi 6:1, 6:8, 
6:3, Sturges (Poł. Afryka) zwyciężył 
Holendra van Meyheren 6:2, 6:0, 6:3. 
Zwyciężyli również swoich pfzeciw- 
ńików Broonwich, Falkenbourg 1 
Brown. 

Biorący udział w turnieju Polacy 
Tłoczyński i Spychała przegrali swo 
je mecze. Mitic (Jugosławia) zwy- 
ciężył Tłoczyńskiego 6:3, 7:5, 8:6, a 
Holender van Swoll Spychałę 9:7, 
6:3, 3:6, 2:6, 6:2. 


& Mik 3a w y 
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takt wysokiągo budżetu wojskowegć 
był Marshall, Depastamantowi Stanu 
cię powiodło się natomiast przepro: 
wedrić uchwały o etardaryżacji bro: 
mi w krajach amerykańskich, 

Izba Reprezentantów odmówiła a- 
tomiast uchwalenia 65 milionów dola: 
rów ma budowę gmachu dla ONZ, 
Wyjaśnienie 


Już po zamknięciu przez nas wcze- 
rajszego numeru „Robointka*, w któ- 


rym podaliśmy depeszę PAP o kosni 


Raiunek 


W obronę wziął Watykan 


SS-manów grono, 


którym, z wyroku sądu, 


stryczki przeznaczono. 


I zapewne „biedakom* 


tym życie ocali. 


księży mordowali. 


Za mało, widać, polskich. 


BENEDYKT HERTZ 


docio krakowskich wyższych ucze!- | którzy zemęczali w obozach koncea* 
m uchwżlili rezolucję, w której prze- | tracyjnych uczocych jednero z naj. 
ciwstawili cię stanowczo krzywdzące” | etąrszych w Europie Uniweraytetów 1 
mu stosunkowi papieża do sprawy na- | ianych uczelai akademickich, 

szych granie zachodnich. W rezolucji | „Niecnylność papieża — kończy re- 
tej uczeni kyalowecy prostują wypo- jį zolucja — nie dotyczy epraw świee* 
wiedź papieża odnośnie cyfry wysie- | kich, oddzieltmy eprawy relicij od 
dlonych Niemców, których było nie spraw polityki į dlatego uważamy za 
12 milionów a tylko dwa miliony 155 | wój obowiązek poinformować epołe- 
tys. Uczeni przypominają również, że | czeństwo polekie o naczym etanowie" 
Wrocław był przez wiele wieków cie- | ku“, 

dzibą polskiego biskupstwa i częścią, Podobną uchwałę w eprawie listu pa 
składową państwa polskiego, rządzo- | pieżą powziął Senat Akademicki Un 
nesa erzes polskich królów, wersyietu Jagiellońskiego. 
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F. Zieleńcow 


Generał Armii Czerwonej 


Sila moralna i przewaga techniczna 
przyniosły zwyciestwo Armii Czerwonej 


Poniżej drukujemy artykuł generała armii radzieckiej, 


F. Zieleńcowa — s 


ny specjalnie dla czytelników „KRo- 


botnika* w związku z siódmą rocznicą wybuchu wojny ra- 


dziecko-niemieckiei. 


Minęło siedem lat od dnia, w któ- 
rym Związek Radziecki stanął w ob- 


musimy przede wszystkim usunąć i 
zniszczyć słowiańskie narody — Ro- 


liczu groźaego i strasznego niebez- |sjan, Polaków, Czechów, Słowaków, 


pieczeństwa, zagrażającego ze strony 
niemieckiego faszyzmu całej ludzko- 
ści. Wojna radziecko-niemiecka była 
najbardziej okrutną i niszczycielską 
wojną, jaką Rosja kiedykolwiek w 
swojej historii prowadziła, W walce 
z hitleryzmem  rozstrzygało się za- 
gadnienie istnienia państwa radziec- 
kiego, kwestia życia i śmierci mi- 
lionów obywateli radzieckich. Nie 
było człowieka na świecie, który by 
nie śledził z biciem serca toku dru- 
giej wojny światowej, albowiem nie- 
bezpieczeństwo, które zawisło nad 
naszym krajem, zagrażało w równej 
mierze wszystkim państwom demo- 
kratycznym i europejskiej cywiliza- 
cji. Ludy zachodniej i południowo- 
wschodniej Europy przekonały się 
na własnej skórze, co oznacza „no- 
wy ład“ hitlerowski. 


Groźba zagłady Słowian 


Imperializm germański, który od- 
znaczał się zawsze niezwykłą żar- 
łocznością i drapieżnością, odkrył w 
drugiej wojnie światowej swe praw- 
dziwe oblicze. Zwierzęca nienawiść, 


Bułgarów, Ukraińców, Białorusinów. 


Nie widzę żadnego powodu, aby te- 
go zaniechać". 


Związek Radziecki zdemaskował 
na długo przed wybuchem ostatniej 
wojny istotę niemieckiego faszyzmu. 
Rząd radziecki, uprzedzając opinię 
świata przed niebezpiecznymi zamia- 
rami hitlerowców, wezwał inne pań- 
stwa do okiełznania bestii faszystow= 
skiej. Jednakowoż zwolennicy mo- 
nachijskiej orientacji i ich pomocni- 
cy usiłowali sparaliżować wysiłki 
radzieckiej dyplomacji,» zmierzające 
do utworzenia antyfaszystowskiej 
koalicji. Dokumenty ogłoszone przez 
rząd radziecki jeszcze raz potwier- 
dziły rolę imperialistów Ameryki, 
Anglii, Francji i Niemiec w przygo- 
towaniu wojny przeciwko ZSRR.. 


Wojna radziecko-niemiecka rozpo- 
częła się w warunkach bardzo ko- 
rzysinych dla Niemiec i niedogod- 
nych dla nas. Gospodarka niemiecka 
była jeszcze na długo przed wojną 
nastawiona na produkcję wojenną, 
zaś armia niemiecka liczyła w po- 


którą reżim narodowo-socjalistyczny |łowie 1941 r. ponad siedem milio- 


zatruwał dusze swoich podwładnych, 
zwróciła się przede wszystkim prze- 
ciwko narodom słowiańskim. „Trze- 
ba użyć wszelkich środków —- wzy- 
wał Hitler — aby Niemcy zawład- 
nęli światem. Jeśli chcemy stworzyć 
nasze wielkie imperium niemieckie, 


Teatr ogromny 


nów żołnierza. Niemcy mieli ponadto 
za sobą dwuletnie doświadczenie 
wojenne oraz znaczną przewagę w 
czołgach i lotnictwie. Na Niemców į 
pracowała wtedy cała Europa, wzmac | 
niając swym przemysłem i ludzki- 
mi rezerwami wojenny potencjał 


Cztery zespoły 


Pod jednym względem iramwaj war- 
szawski z 1905 roku przypomina 
wszystkie dzisiejsze środki komunika- 
cji MZK. Spóźnia się podobnie jak 
one. Fubliczność zebrana wczoraj w 
południe w drugim dniu eliminacji 
amatorskich zespołów konkursowych, 
długo musiała czekać na ukazanie -się 
wehikułu sprzed 40 przeszło lat, któ- 
ry był głównym bohaterem sztuki pt. 
„Tramwaj warszawski z 1905 roku”, 
wystawionej przez pracowników war- 
szawskich MZK. Publiczność przy- 

' znać należy, czekała spokojnie, co jest 
dowodem, że Miejskie Zakłady Koma- 
nikacyjne rozwijając cierpliwość pa- 
sażera wychowały jednocześnie tea- 
tralnego widza. 

Poza tym jednym podobieństwewą 
tramwaj warszawski z epoki naszych 


matek, czy nawet babek nie przypo- | 


mina w niczym dzisiejszego. Sztuka 
pokazana nam wczoraj przez warszaw- 
skich tramwajarzy jest udana, nie tyt- 
ko dlatego, że tak dobrze oddaje ko- 
loryt zamierzchłej epoki, ale przede 
wszystkim z tego powodu, że tak jej 
autor, jak i artyści potrafili w spo- 
sób zupełnie nie nużący i chwilami 
nawet dowcipny, powiedżieć o rze- 
czach najpoważniejszych, najbardziej 
istotnych. Bez długich monologów t 
zbędnego patosu, w ostrym świetle 
satyry wskazali nam na przykładach 
hrabiego, jego damy ; dwóch lowela- 
sów, rozkład klasy, która musiała 
ustąpić, Sztuka wzięła wszystkich i 


przez całą publiczność przyjęta była, 


bardzo głośnymi ; bardzo zasłużony” 
mi oklaskami. 
Oprócz warszawskich zku żę 


podczas wczorajszych eliminacji wi- 
dzieliśmy pracowników kieleckiej elek- 
trowni, krakowskiej fabryki, tódzkie-| 
go zakładu tekstylnego. Wystawiane 
było „Wesele świętokrzyskie“ į trzy” i 
aktowa sztuka „Nawrócony* Prusa !) 
obrazek regionalny pt. „Na wyspie”, 
którego wykonawcami byli robotnicy 
fabryki „Herbewo* w Krakowie, 


Cóż można powiedzieć o trzech po- 
zostałych sztukach. Najbardziej zdaje 
się udane było „Wesele świętokrzy- 
skie“. Temperament aktorów, ich du» 


ža swoboda na tle wyjątkowo siaran- 


nie wykonanych dekoracji, dały oczy- 
wisty efekt, Folklor kielecczyzny pod- 
kreślony bogatymi ludowym; strojami 
wydobyty został w sposób przyjemny 
i rzetelny, Nie można tu nie wymie- 
nić utalentowanego artysty-amatora, 
Ładeckiego Dionizego (z zawodu mon- 
tera na sieci) w roli drużby pana mło- 


| dego. 


Poziom pozostałych A? był mo* 
że stosunkowo słabszy, choć i tu od 
czasu do czasu błysnął ktoś grą i 
ujął widownię swym scenicznym ner* 
wem. Włókniarz z Zakładów Wełnta- 
nych nr 6 w Łodzi, Longin Głos, w! 
roli skąpego kamienicznika, był chwr! 
lami bardzo dobry. W sumie stworzył | 
postać ciekawą i nieszablonową. O 
artystach fabryki „Herbewo* można 
powiedzieć, że kobiety w zespole były 
znacznie lepsze od swoich kolegów. 
Robotnica, Nidzińska Anna, w roli pa 
stuszka, wydobyła ze swojej roli du- 
żo naturalnego wdzięku, którym neu- 
tralizowała z powodzeniem pewną 
sziywność reszty zespołu. (wk) 


Powieści Makuszyńskiego 


„Panna z mokrą głową“ i Skrzydlaty chłopiec 
Wyd. Gebethnera i Wolffa 


Streszczenie książki jest czasem 
rzeczą niebezpieczną. Cóż pozosta- 
nie z powieści Makuszyńskiego 
„Panna mokrą głową”, jeżeli o- 
graniczymy się do streszczenia jej? 
Banalna opowieść o białym dworze 
i zubożałych jego właścicielach, o 
pełnej życia i wdzięku dziewczynce, 
podbijającej wszystkie serca, łącz- 
nie z sercem bogatej ciotki, co wła- 
śnie umożliwia szczęśliwe zakończe- 
mie książki. 

Podtytuł każdej książki Makuszyń 
skiego mógłby brzmieć „Ludzie są 
dobrzy”, gdyż panujący w nich o- 
ptymizm głosi, że każdy przeciętnie 
dobry człowiek to prawie amioł, a 
ludzi złych w ogóle nie ma, są tyl- 
ko nieszczęśiwi. Nadmierna uczu- 
ciowość, którą tchną powieści Maku 
szyńskiego, egzaltowana atmosfera, 
ociekająca sentymentalną  tezką, 
podważa nasze zaufanie w szczerość 
autora i w prawdopodobieństwo sy- 
tuacji. 

Mimo banalność tematyki i śro- 
dowiska, książki Makuszyńskiego są 
czytane chętnie. „Zaczynają się źle, 
a kończą się dobrze* — oto ulubio- 
ny rodzaj literacki młodego czytel- 
nika „który wyrastając ze świata 
fantastycznego jeszcze nie może po- 
godzić się ż rzeczywistością. 

Pozorny realizm tematyki i tła 
utworów Makuszyńskiego nie prze- 
słania tkwiącej w nich baśniowości, 


Z 


z 


podobieństwo z fantastycznymi utwo 
rami nie polega oczywiście na cudo- 
wności wydarzeń, ale wypływa z op- 
tymiemu, rozwiązującego smętrzone 
trudności niezwykle szczęśliwym za- 

Optymizm łączy się z humorem, 
który jest najmocniejszą pozycją 
książek Makuszyńskiego. Komizm 
sytuacji, komizm charakterów, uła- 
twia nam przeprawę przez morze 
porównań i persomfikacji, przez gó- 
ry wyolbrzymień, gdzie każda tza 
jest jak jezioro, uśmiech jak słońce, 
a serce śpiewa ze szczęścia. Prze- 
sada, nieznośna w momentach uczu- 
ciowych, odgrywa pozytywną rolę w 
scenach komicznych. Groteskowe po 
stacie ciotek, doktora, scena urodzin 
„panny z mokrą głową” i opis jej 
charakteru należą do najlepszych 
scen w książce. 

Autor operuje kontrastami, np. w 
charakterystyce dwóch ciotek, z któ 
rych jedna jest malarką, a druga 
(pożal się Boże) poetką. 

Poetycka przesada, z jaką Maku- 
szyński stylizuje ich charaktery, wy 
wołuje efekty szczerze komiczne. 
Stać jednak również autora na hu- 
mor, pogłębiony, oparty na znajomo- 
ści człowieka. Wystarczy przypom= 
nieć choćby system leczenia doktora 
Lipiemia „który zapisując proszki 
zabobonnym pacjentom „najprzed- 
wiejsze do tego celu wymyślił cere- 


hitlerowców. Nic więc dziwnego, że 
początkowy okres przyniósł nieprzy- 
jacielowi przewagę oraz czasową u- 
tratę terenów, zamieszkałych przez 
około 80 milionów mieszkańców i 
bardzo bogato  uprzemysłowionych. 
Dywizje niemieckie zajęły kraje nad 
bałtyckie, część Ukrainy, Rosji, pod- 
chodząc pod bramy Moskwy i Le- 
ningradu. 


Wszystko dla wojny 


W tych okolicznościach naród ra- 
dziecki musiał uzyskać sporo czasu 
dla zreorganizowania swej gospodar- 
ki i przerzucenia na wschód 1300 o- 
gromnych zakładów przemysłowych, 
które trzeba było uruchomić w no- 
wych miejscowościach. „Skoro nie 
można było uniknąć wojny — wszy- 
stko dia wojny* — oto hasło, które 
przyświecało armii i ludności ra- 
dzieckiej. Anglii potrzeba było 
półtora roku na przejście na gospo- 
darkę wojenną, Ameryce — dwóch 
lat, ZSRR zaś dokonał tego w prze- 
ciągu jednego roku w warunkach 
uciążliwych walk z niezwykle zacię- 
tym wrogiem. Sukcesy armii nie- 
mieckiej nie osłabiły bynajmniej 
woli narodu radzieckiego, nie złama- 
ły ducha armii, nasze rozerwy go- 
spodarcze nie uległy wyczerpaniu, 
przeciwnie, wzrastały z dnia na 
dzień. Wojna okazała się najlepszym 
sprawdzianem moralnej siły narodu 
radzieckiego, partii bolszewickiej, ©- 
fiarności naszej armii i sprawności 
gospodarki radzieckiej. 


i Armia — oswobodzicielka 


Po zreorganizowaniu naszego prze 


jmysłu, żołnierz radziecki począł o- 


trzymywać, doskonałe czołgi, samo- 
loty, armaty i sprzęt bojowy, z któ- 
rym niemieckie uzbrojenie nie wy- 
trzymywa!o porównania, Potęga ra- 
dzieckiego lotnictwa i artylerii wzro- 
sia w czasie wojny pięciokrotnie, a 
na niektórych odcinkach frontu 
przypadało na jeden kilometr 250 — 
300, a niekiedy i 350 dział, W chwi- 
li historycznego ataku na Berlin 22 
tysiące radzieckich dział obrzuciło 
stolicę wroga 26 tysiącami ton po- 
cisków. W wielu operacjach wojen- 


nych wojska radzieckie zużywały 
dziennie więcej pocisków, niż w 


czasie całej wojny rosyjsko-japoń- 
skiej (1904—1905). 


Armia radziecka pokrzyżowała już 
W pierwszych miesiącach wojny 
niemieckie „plany błyskawicznej woj- 
ny, rozwiewając złudzenia Niemiec 
i nadzieje na szybkie zwycięstwo. 
Po załamaniu się początkowej ofen- 
sywy wroga, poczęły działać “tak 
zwane stałe czynniki wojny, które 
zadecydowały o ostatecznym rezul- 
tacie: zwartość tyłów, morale armii, 
ilość i jakość dywizji, organizacyjne 
zdolności dowództwa i moc zaplecza 
gospodarczego. Oto czynniki, które 
rozstrzygnęły o naszym zwycięstwie. 
W rok po porażce niemieckiej pod 
Moskwą, armia niemiecka otrzyma- 
ła śmiertelny cios pod Stalingradem, 
który był początkiem niemieckiej 
klęski. Bitwa pod Kurskiem w le- 
cie 1943 r. powiększyła jeszcze śmier 
telną ranę, z której Niemcy nie 
zdołały się już więcej wylizać. Ini- 
cjatywa działań przeszła zdecydo- 
wanie w ręce armii radzieckiej. W 
1944 r. cały olbrzymi front od Morza 
Czarnego, aż do Oceanu Lodowate- 
go Północnego, staje się terenem gi- 
gantycznej ofensywy, która parali- 
żuje ostatecznie zdolność oporu nie- 


giele“, wprowadzając w prozaiczne 
łykanie lekarstwa, moment tajemni 
cy i czarów. 

Kapitalnym momentem jest mi- 
łość Irenki, nieszczęśliwa miłość do 
młodzieńca, zakochanego w Grecie 
Garbo. Kontrast między naiwną, 
pełną prostoty dziewczynką, a zma- 
wierowanym dryblasem, qrowadei 
do nieoczekiwanego zakończenia w 
formie bójki, w której zwycięża 
Irenka. Zakończenie sielanki jest za- 
bawniejsze i bardziej prawdopodo- 
bne niż „happy end" powieści, nie- 
przyjemny w punktu widzenia spo- 
łecznego, Irenka oczarowuje boga- 
tą, niedobrą ciocię, która, jak się 
okazuje, wcale nie jest zła, tylko 
nieszczęśliwa. 

Odmieniona ciocia wyciąga rodzi- 
nę z biedy, odkupuje biały dom, ko- 
cha i rozpieszcza Irenkę, która w 
szczęściu pozostaje równie dobra i 
pełna prostoty jak moprzednio. Je- 
anym z dowodów jej zycziwego 
stosunku do ludzi jest niepotrzeb- 
na -— moim zdaniem — scena, w 
której podaje rękę staremu słudze 
cioci - hrabiny, a ten wzruszony i 
wdzięczny, obsypuje dziewczynkę 
błogosławieństwami. W dalszym 
ciągu uczucie starego Piotra do I- 
renki popycha go do takiego boha- 
terstwa, że ośmiela się niepytany 
zagadnąć panią hrabinę, „czy pa- 
nienka zostanie tu na zawsze?” 

Pomijając nieprzyjemny „pod 
względem społecznym nastrój tych 
scen, razi nas tu egzaltacja, wystę- 


rująca zresztą w każdej prawie 
książce Makuszyńskiego. Nie jest 


„du radzieckiego 


ROBOTNIK 


Nr. i 178 


Katastrofa statku duńskiego 


przyjaciela. W tym czasie, w chwili, 
gdy wynik wojny był już zadecydo- | 
wany, wojska alianckie przewidując | 
bliską klęskę państw osi, otwierają: 


w Europie drugi front, 
i 


Wielkie zwycięstwo armii i naro- 

zostało wywalczo- , 
ne kosztem wielu ofiar i wysiłków. | 
Armie nasze wyzwoliły w toku woj- | | 
ny Polskę, Czechosłowację, Jugo- | 
sławię, Węgry, Austrię, Rumunię i 

Norwegię spod jarzma hitlerowskie- 

go. Narody demokratyczne oceniły 

historyczne znaczenie tego zwycię- 

stwa, jako ważny etap na drodze 

ludzkości do postępu. 


Niemcy maja dość 


1668 tonowy statek duński „Kjobe 
brzeży na minę magnetyczną i 
się pod wodą. Z 400 pasażerów 


radiowe zdjęcie zatopionego 


nhavn“ wpadł koło duńskich wy- 
w przeciągu paru minut znalazł 
zginęło 190. Powyżej podajemy 
statku (Foto SAP) 


miejsca 


A 


dla wysiedleńców ze Wschodu 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


Berlin, w czerwcu. Napisał 
Busolą nastrojów niemieckich w) - Marian Podkowiński 
stosunku do problemów polityki we- 
wnętrznej jest wciąż jeszcze sprawa Zjazdy i konferencje komisarzy 


uchodźców ze wschodu, tzw. Flucht- | dla uchodźców (t. zw. Fiuchtlings- 
linge. Przesiedleńcy ci najbardziej | kommissare) i delegatów gromad 
wykorzystywani są przez niemiecką! odbywają się regularnie od dwóch 
reakcję w rozgrywkach politycznych | lat na zachodzie. 

jako argument uczuciowy wszędzie 
tam, gdzie brak logicznego rozumo- 

wania. Z tych wiaśnie powodów na; 
zachodzie Niemiec — w Bawarii, He- 
sji, Dolnej Saksonii czy Badenii — 
emigranci ze wschodu są nadal no- 
madami z nik ymi widokami na tzw. 
osiedlenie. 


| Rozdęty problem 


Zdaniem uczestników owych kon- 
erencji, Niemcy zachodnie mają na 
swych terenach niewspółmiernie wy 
soki odsetek uchodźców. W tych wa- 
runkach niczego pozytywnie dla 
nich zdziałać nie można, jeśli nie 

į nastapi „Sprawiedliwy podział prze- 
EC między wschodem a za- 
chodem', 


Jest to zwyczajna PERRERA Do 
końca 1947 roku przybyło do Nie- 
miec z Polski, Czechos'owacji i Bal- 
kanów 10.670.000 uchodźców, W stre 
fie radzieckiej żyje obecnie 4.333,060 
czyli 40,6 proc., w strefie brytyjskiej 


„Braterskie* T 


Szowiniści niemieccy į wszelakie- 
go autoramentu e EB wy- 
łażą niemal ze skóry, aby przekonać 
wysiedleńców, że lada dzień powró- 
cą przecież do swych starych do- 
mów; kampanii tej wtóruje zgodny 
chór „tubyiców'*, zazdrosnych o kart 
ki żywnościowe i przydziaiy IRO dla 
uchodźców, „Rodacy“ ci nie szczę-| — 3.320.000 czyli 31,1 proc., w stre- 
dzą wysiłków, aby swym „braciom“ | fie amerykańskiej — 2,957.000 czy! 
ze wschodu możliwie długo i doku-; 27,7 proc., w strefie francuskiej — 
czliwie zatruwać życie, względnie | 60.000 czyli 0,6 proc. 


obrzydzać pobyt. Należy zaznaczyć, że reszta u- 

Nic tedy dziwnego, że uchodźcy | chodźców, spodziewana w tym roku, 
stali się w końcu elementem stałego | znajdzie pomieszczenie już tylko w 
niepokoju i powodem wiecznego | strefie radzieckiej, gdyż inne odmó- 
zmartwienia w'adz niemieckich | i u- 
rzędów okupacyjnych. Obraz wałę- 
sającego się przesiedleńca nie mógł 
być budujący na dłuższą metę ani 
dla miejscowej ludności, ani dla 
władz, abstrahując już w zupełności 
od uczuć samego „królika“ doświad- 
czalnego, jakim niewątpliwie jest 
dla ambitnych  rewizjonistów ich 
„brat ze wschodu”. 


W roku 1939 żyło na obecnych te- 
renach radzieckiej strefy 27,3 proc. 
ogółu ludności niemieckiej,- Mimo to 
władze radzieckie zgodziły się przy” 
jąć na swe tereny ponad 40 proc. 
wysiedleńców. Procentowo stosunek 
wysiedleńców do miejscowej ludno- 
ści wyraża się w strefie radzieckiej 
liczbą 24,2 proc., w strefie brytyj- 
skiej 14,5 proc, w amerykańskiej— 
17,7 proc., a we francuskiej jedynie 
1 proc, Ogóem wysiedleńcy stano- 
wią (bez Berlina) 16,8 proc. całej 
ludności powojennych Niemiec. 

Z podanych wyżej cyfr wynika, że 
wysiedleńcy ani nie są specjalnie 
wielkim obciążeniem dla całych Nie- 
miec, a jeśli zachodnie Niemcy u- 
porczywie twierdzą, że są „zalane“ 
uchodźcami, warto im przytoczyć 
powyższe dane pochodzące zresztą z 
oficjalnych źródeł amerykańskich 
(ze sprawozdania  Laenderratu dla 
generała Clay'a). 


Podczas gdy Anglo-amerykanie o- 
bojętnym okiem spoglądają na pro- 
blem wzrastającego niezadowolenia 
wśród uchodźców, politycy niemiec- 
cy nie zasypiają bynajmniej gruszek 
w popiele. Przeciwnie — organizacja 
uchodźców tzw. „Organisation mit 
der weissen Armbinde* (Niemcy w 
Polsce i Czechach nosili przed wy- 
siedleniem białe opaski na ręka- 
wach), której duchowym przywódcą 
jest żarliwy rewizjonista Jaksch, e- 
migrant czeski i b, pose! SPD do 
Reichstagu, robi wszystko co tylko 
jest w ludzkiej mocy, aby nastrój 
wrzenia wśród uchodźców stale 
wzrastał. 


Jest miejsce i praca 


Rozumne i przewidujące postępo- 
wanie władz radzieckich w oparciu 
o postępowe elementy wschodnio- 
niemieckiego społeczeństwa, potrafi- 
ły w stosunkowo krótkim czasie za- 
żeżgnać  niebezpieczeństwo  wiecz- 
nych peregrynacji i możliwych wę- 
drówek poprzez granice stref į sek- 
torów. Władze radzieckie stworzyły 
już latem 1945 centralną administra- 
cję dla spraw uchodźców, której za- 
daniem było przyjmowanie i umie- 
szczanie uchodźców w strefie. Na 
wschodzie nie traktowano  przesie- 
dleńców jako uchodźców, ale jako 
ludność, którą należy natychmiast 
osiedlić na stałe i dać im dom oraz 
pracę, Dzięki szybkiej reformie rol- 
nej udało się więcej niż 85 tysięcy 
rodzin (prawie pół miliona osób) ©- 
siedlić na roli. Nacjonalizacja cięż- 
kiego przemysłu i konfiskata fa- 
bryk należących do zbrodniarzy wo 
jennych umożliwiła zatrudnienie se- 
tek tysięcy przesiedleńców. Denazi- 
fikacja usunęła z urzędów i admi- 
i nistracji tysiące faszystów. Ich miej 
sce zajęli ci wysiedleńcy, 
przekonania demokratyczne nie ule- 
gały jakimkolwiek  zastrzeżeniom. 
Na wschodzie nie wytworzy!a się 
psychoza wśród miejscowej ludności, 
że uchodźca to intruz czy nawet pa- 
rias. Ma on takie same prawo do 
mieszkania i egzystencji jak każdy 
inny stały mieszkaniec tych tere- 
nów, Polityka reedukacyjna wladz 
radzieckich dała i na tym odcinku 
pozytywne wyniki. 


Sytuacja dziś na wschodzie uło- 
żyła się tak, że nie tylko brak tam 


od niej wolny i „Skrzydlaty chło- 
piec“; ale jest o wiele bliższy rze- 
czywistości i bardziej aktualny. Za- 
równo środowisko, jak t zagadnie- 
nia, poruszane w  „Skrzydlatym 
chłopcu' żywo nas obchodzą. Rola 
lotnictwa podczas wojny 4 w czasie 
pokoju, kształcenie lotników, entu- 
zjastyczny stosunek młodzieży do 
zawodw lotnika — to wszystko 
jest prawdziwe i ważne. 

W całej książce dźwięczy ' dnak 
ton: energii, pracy, nauki. Ignaś 
nie ogranicza się do biernego po- 
dziwu na widok samolotów, ale 
konsekwentnie dąży do tego, żeby 
zostać lotnikiem, uczy się, czyta. 
Pomaga mu w osiągnięciu celu przy 
padek, ale wartości charakteru 
chłopca odgrywają przy tym waż- 
ną rolę. 

W ogóle aktywna postawa wobec 
życia jest dużą zaletą książki, na- 
wet przytulenie bezdomnego gaże- 
ciirza przez anielskiego biedaczynę 
Raczka nie ma cech filantropij- 
nych, ale jest spotkaniem dwóch 
ludzi pokrzywdzonych przez życie. W | 
podświadomości Alojzego ej 


mmm mr 1 e 


opieka nad Ignasiem jest wyrazem 
walki o posiadanie osobisteko ży- 
cia, o prawo do uczucia. Nie przy- 
chodzi mu to z łatwościa, musi po- 
konać dużo trudności i ma sporo 
kłopotów, nim może zająć się spo- 
kojnie wychowaniem Ignasia. 

Należy podnieść staranność wy- 
dawnictwa, które żatroszczyło się o 
podanie dat i ilości poprzednich 
wydań. 

STEFANIA WORTMAN 


pracy dła ludzi, 


Łodzi, 
przecież nikt tych ludzi nie traktuje 
jako uchodźców, 


„przyjęcia. nowych. 
ie rase 


których | ' 


ale czekają nawet 
mieszkania. W samym Lipsku zna- 
leźć może jeszcze pracę 85 tysięcy 
ludzi. 


Będąc w strefie wschodniej mia- 
łem możność przekonania się, że t+ 
chodźcy czują się tu jak u` siebie 
w domu. Powoli zaciera się nawet 
różnica między  „autochtonami' a 
ludnością nap'ywową, podobnie 4x 
w Polsce warszawiacy mieszkają w 
a łodzianie w Warszawie. A 


Poznają się 
na farbowanych lisach 


Jasne, że echa tych PEENE E gt poli- 
tyki radzieckiej dochodzą i za El- 
bę. Ostatnie wybory komunalne w 
Hesji i w Bawarii wykazaly, że u- 
chodźey z zachodnich Niemiec 
dość już mają wodzenia za nos i 0= 
biecanek dla grzecznych dzieci. Prze 
siedleńcy poszli tym -razem do wy- 
borów zorganizowani we własne par 
tie i uzyskali poważne wyniki. .W 
Hesji otrzymali 16 proc. wszystkich 
głosów, a w Bawarii 6,2 proc, . Zor- 
ganizowali się po to, aby domagać 
się po trzech latach życia w obozach, _ 
ludzkiego traktowania i odpowied- 
niej pracy. Lwia część „ludzi ze 


wschodu* nie chce już cyrkowych wje 


komedii. Walczą,z; ksenofobia: Bawa-.. 
i egoizmem Szwabów. Skoro 
SPD nie potrafiła przeprowadzić re- 
formy rolnej, która by umożłiwia 
uchodźcom egzystencję, przestali na 
nią giosować.. Gdy CDU czy CSU: 
mimo zapewnień — okazała się pâr- 
tią w gruncie rzeczy wrogo nasta-. 
wioną do problemu uchodźców, lu= 
dzie w obozach cofnęli jej kredyt. 
Wynik był taki, że i SPD i CDU 
straciły w ostatnich wyborach ,dzie- 
siątki tysięcy głosów. To był protest 
uchodźców ze wschodu. 


Po obu stronach Elby uchodźcy 
pragną stabilizacji. Skoro nie mo- 
gli jej uzyskać dobrowolnie, posta- 
nowili sami się o nią zatroszczyć. 
Może w ten sposób zostanie raz na 
zawsze wytrącona broń z rąk nie- 
mieckiego szowinizmu, który nie za- 
wahał się postawić na kartę swych 
politycznych celów, egzystencję i y-. 
cie milionów „braci“. 


Piąty kurs marksistowski 
TUR-u w Ofwocku 


W Otwocku odbędzie się piąty kurs 
marksistowski urządzony etarantem 
Towarzystwa Uniwersytetów Robotni- 
czych. Będzie to kurs letni, obejmują“ 
cy 50 godzin lekcyjnych i 22 godza 
zajęć seminaryjnych. Program obej- 
mie — podobnie jak na 
kursach — zasady materializmu dia- 
lektycznego i historycznego, ekonomię 
polityczną, historię polskiego ruchu 
robotniczego oraz prześląd czołowych 
zagadnień Polski współczesnej. 

Poprzedna; kurs marksistowski ukoń , 
czyło 58 osób. 


Film po'ski 
na międzv narodowych 
festiwalach 


Przedsiębiorstwo Państwowe Film 
Polski ustalilo ostatecznie listę filmów. 
produkcji krajowej, które będą wy- 
świetlane na Międzynarodowych -Fej 
stiwalach Filmowych. 

Na Festiwalach w Locarno. który od 
będzie się w dniach 2—12 lipca br., wy 
świetlane będą krótkometrażówiei 
„Święto kwitnącej jabłoni" ; „Mios 
dzież aa uniwersytelach". 


Na Festiwalach w Marianskich Laz- 
aiach w dniach 17 lipca do Z sieppuia 
br. wyświetlony będzie film długome* 
trażowy „Ostatni etap“ oraz krótko» 
metrażówki „Ptasia wyspa” ; „Połowy 
dalekomorekie'. 


Na Festiwalu w Wenecji. będącym 
najpoważniejszą tego rodzaju 1 
w br. i trwającym od 11 do 26 sierp- 
nia, wyświetlane bedą „Qestatni etap“ 
i „Ulica Graniczna” oraz krótkometra 
żówika pKopalókk. 
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Jedziemy na wczasy. 


Wielka ankieta „Robotnika” 


Wchodzimy w pełny, letni 
sezon urlopowy. Wielu ludzi o- 
puszcza miasta, żegnając na 
kilkanaście dni warsztaty pra- 
cy, aby udać się na zasłużony 


wypoczynek. 
« Sprawa orgni 
racowniczyc b 
przedmiotem dyskusji wśród 
tych, którzy Z nich korzystali i 
tych, którzy po raz pierwszy w 
tym roku będą mogli odpocząć 
po całorocznych trudach. Pada- 


zacji wczasów 
jest ciągle 


1. Dokąd wyjeżdżam (wyjechałem) 


ją słowa pochwalne, 
jednak i słowa krytyki. 


„Robotnik“, pragnąc przy- 
czynić. się do usunięcia niedo- 
ciągnięć, ogłasza ANKIETĘ, w 
której świat pracy mógłby się 
wypowiedzieć na temat wcza- 
sów pracowniczych. 


słychać 


Czytelnicy, którzy wezmą u- 
dział w ANKIECIE, powinni 
odpowiedzieć na trzy następu- 
jące pytania: 


t 


na wczasy? 
2- Co mi dadzą (dają) wczasy? 


3. Co należało by zn ienić w organizacji 
wczasów pracowniczych? 


jedź na pierwsze py- 
aie powinna uczestnikom 
naszej ankiety sprawić trudno- 
ści. Ci, którzy tegoroczne weza- 
sy mają poza sobą, gdyż wyko- 
rzystali je już w okresie zimo- 
wym lub wiosennym, mogą 
wziąć również udział w aae 
cie, pisząc poprostu w Ja iej 
E a 


KROPKEJ§ 


KONSEKWENTNIE 


W Londynie ara 

jacy dowcip, bardzo kt 
REY dla obecnych nastrojów 
w Anglii: 

Z parlamer 
chodzi człowie 
wał się przez 


» 


entu angielskiego Wy- 
k, który przysłuchi- 
kilka. godzin deba- 

w sprawie ekonomicznego po- 
obenik Anglii Odurzony enia 
tel kieruje swoje kroki na Ae 
że Tamizy i usiłuje przedostać się 


TEADA 


| miejscowości spędzili wolne od 


pracy dni. 

Co mi dają wczasy? Otóż jed- 
ni przyjechali pod wrażeniem 
piękności 
kątka naszej ojczyzny, drudzy 
cieszą się naprzód, że poznają 
na wczasach nowych ludzi, inni 


jadą na wczasy, aby nabrać sił |. 


po niedawno przebytej choro- 
bie. 

A teraz odpowiedź na pyta-| 
nie trzecie. 

Nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści, że dotychczasowe osiągnię- 


i 


| 


ają nastę- jcia akcji wczasów są wielkie i| 
charakte- bezsporne. Ale wczasy urodziły | 


się dopiero po wojnie i oczywi-| 
ście posiadają mnóstwo manka- | 
|mentów, które usuwa się powo- 
ili lecz bezustannie. Inicjatorzy 
"wczasów i ich organizatorzy 
'zdają sobie doskonale sprawę z 
błędów, popełnianych na po- 
'czątku. Dlatego też trwają cią-; 


| 


U 


jakiegoś miłego za- |, 


ROBO 


cy, przywracały chorym zdro- 
wie, i — aby wszyscy, powra- 
cający do warsztatów pracy, 
zjawiali się tam z uśmiechem 
na twarzy i długo wspominali 
mile spędzony urlop. 


W odpowiedzi na ostatnie 
pytanie Czytelnicy muszą po- 
dać albo jedną — ich zdaniem 
największą  bolączkę wcza- 
sów, względnie zwrócić uwagę 
na szereg niedociągnięć akcji 
wczasowej. 


Wypowiedziami swoimi u- 
czestnicy naszej ankiety przy- 
czynią się niewątpliwie do usu- 
nięcia wielu niedomagań w ak- 
cji wczasów pracowniczych. 
Pragnąc zachęcić Czytelników 
do wzięcia udziału w ANKIE- 
CIE, „Robotnik“ przeznacza 
specjalne premie. Każda co 
dziesiąta odpowiedź, wpływa- 
jąca do redakcji, zostanie na- 
grodzona, a mianowicie: 


| 


TNIK 
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Pierwsze odpowiedzi 
na pytania ankiety 


Współpracownik „Robotnika* zwrócił się do tow. tow. min. 
Kazimierza Rusinka, Józefa Szczęśniaka i Adama Kuryłowi- 


— Autorzy dziesiątej i dwu-| cza z prośbą o udzielenie odpowiedzi na pytańia naszej ankie- 


dziestej odpowiedzi 
roczną prenumeratę 
ka“, 

— trzydziestej i czterdziestej 
-— półroczną prenumeratę ,„Ro- 
botnika*, 

—  pięćdziesiątej, sześćdzie- 
siątej i dalszych — dziesiątych 
odpowiedzi — kwartalną pre- 
numerate „Robotnika“. 

Prócz tego WSZYSCY AU- 
TORZY odpowiedzi, które WY- 


„Robotni- 


otrzymają | 


DRUKOWANE zostaną w „KRo-|. 


botniku', otrzymają NAGRO- 
DY KSIĄŻKOWE. 


Ostateczny termin nadsyła- 
nia odpowiedzi na ANKIETĘ— 
15 lipca rb. 


Odpowiedzi na ANKIETĘ 
należy nadsyłać na adres Re- 
dakcji „Robotnika* — Warsza- 
wa, Al. Jerozolimskie 85, z za- 
znaczeniem na kopercie: AN- 
KIETA. 


Nasze cieżarówki 


H 
i 
$ 


ty. A oto ich odpowiedzi: 


Kazimierz Rusinek 
minister Pracy i Opieki Społecznej 


1. Najchętniej sam decydowatbym o wyborze miejscowo- 
ści, ale uważam, że tylko lekarz, po. zapoznaniu się 
ż moim stanem zdrowia, może udzielić wskazówek, do- 
kąd powinienem wyjechać. 
Wczasy powinny przywrócić mi siły i dać tyle wypo- 
czynku, abym zapomniał o trudach minionego roku. 
Przy reorganizacji wczasów trzeba przede wszystkim 
zwrócić uwagę na ekonomiczniejszą gospodarkę miej- 
scami w domach wypoczynkowych, na zrównanie po- 
ziomu prowadzenia domów oraz na wykorzystanie uz- 
drowisk dla celów leczniczych. 


Józef Szczęśmiałk 


wiceprzewodniczący KCZZ 


: 1. Chcę się leczyć ò dlatego wybór miejscowości uzależ- 
niam od diagnozy lekarza. 

2. Wczasy powinny przywrócić mi zdrowie i tym samym 
dodać mi sił, abym po powrocie z urlopu z nowym za- 
pałem przystąpił do pracy. 

3. Największą bolączką wczasów pracowniczych są nie- 


domagania organizacyjne, które powinny zostać usu- 
nięte przez wprowadzenie centralizacji wczasów. 
Adam ikuryśowicz 

sekretarz generalny KCZZ 

1. Urlop najchętniej spędziłbym w górach. 

2. W czasie urlopu pragnąłbym oderwać się całkowicie 
od codziennych zajęć i spodziewam się, że wczasy da- 

* dzą mi rzeczywiście pełnię wypoczynku. 

3. Reorganizacja wczasów powinna pójść w kierunku 


udostępnienia wszystkim bez wyjątku, tak pracowni- 
kom fizycznym, jak i umysłowym pobytu w domach 
wypoczynkowych.  Oderwanie się od środowiska, 
w którym przebywa się prawie cały rok, ma ogromne 
znaczenie przy nabieraniu sił i ochoty do dalszej pracy. 


Jedzińerme GE WCZUSY 
Choroby dróg oddechowych 


oddechowych, .podobnie jak Selice, 


Nie mówimy tu o gruźlicy, . tej 


ałbr 
| katowickiej Huty Baldin. Przez to | jego dobrego samopoczucia wymaga | czący, tow. E. Mudwil objaśnia jak |często powtarzające się męczące ka- |w Wysokiej Łące — Kowarach, lub. 


rzez balustradę mostu, aby rzu- | głe narady, co należałoby zmie- istraszliwej chorobie społecznej, za- |zalecane specjalnie przy poważniej- 
cić się do rzeki. W tej chwili pod- | nić, aby wczasy przynosiły jak > dż EA jA Ibijającej rocznie setki tysięcy lu- |szych niedomaganiach, jak í astma 
hodzi do niego policjant roma najwięcej korzyści ludziom wa Pierwszy samochód ciężarowy polskiej produkcji Idzi. Ta nadaje się do leczenia kli- |czy rozedma płuc. Cieplice czy Soli- 
TN - — matycznego wyłącznie w porozumie- |ce są miejscowościami wybitnie ku- 
Hi O co chodzi, sir? Nie A 5 $ niu z lekarzem, a ogromna ilość |racyjnymi — jeżeli więc stan na- 
ż czać. Usiądźmy 1 pody- À A 2 be miejscowości uzdrowiskowych, zba- |szego zdrowia nie wymaga dodatko- 
Ean lepiej ro estwie sta || wiennych przy drobnych  zaburze- |wych zabiegów — kąpieli czy picia 
— O czym będziemy mówili? $ « niach dróg oddechowych, w wypad- |wód. mineralnych poszukujemy ra- 
— rzyszłości. 5 1 i > kach gruźlicy może mieć działanie jczej miejsca, w którejś z Dolnoślą- 
1 AAE eA dziesięć minut, po- Z wizytą u przodowników pracy wręcz szkodliwe. Wiele osób narze- |skich stacji klimatycznych — a więc, 
i ali, po czym ujęli się za ZANE RA f À RESPOND JA SAP ZK ERRE WE ka jednak po tegorocznej wilgotnej |w prześlicznym Karpaczu, Oborni- , 
Ky gaj: 9 BOIDAE sag JA PPP A AO s A i i PACJAWZA ró ATOW stal lalcieciki adna i niezdrowej zimie 'na*drobne bron- kach Śląskich, Szklarskiej Porębie, ” 
| ręce i obale SGESRE anven Popräéz wąśkie drźwi přowadai Gio. |'nim życie wielkich pieców. któżć i |. W iętbiespkeśalioreyiminie nasjehity; mato * móże -dokucziiwó-" ale lub; zpjej R neaka GE o bo <<3ą 
| sempre | 7. fga do roziegych zabudowań i haf| gdy nie gaśną, jakkolwiek dla swó- Rada Zak'adowa, . rej przewodni- |przewlekłe nieżyty oskrżeli, krtani, ,w powiecie | zyc. "lu wreszcie. :. 


 ZAMAWIAMY MAŁE 
i We Francji eTe się wybory 
i opy. Z niekia Y 
eraran uglądaliśmy w pismach 
fotografie miss Polonii, która ea 
jakkolwiek bez powo zenia - bę | 
nęła do konkursu. Jest nią bia A 

Irena Crestewitz (1) blondyn mi 
niebieskich oczach, lat 21, » z 
zawodu _(hmm!). Francuzi, kt rzy 
lubią nazywać rzeczy po ges ra 
podają jedenaście: danych licz -i 
wych co do wagi, wzrostu, orazi 


. j Polki w rozma- 
obwodu pięknej h miejscach. 


i esującyc j : 
Gi Paloni świadczyła, że lubi 
bardzo ziemniaki oraz zupę z = 
ki (?), przyrządzoną na spos 
polski. 

Kto pów 

odobnie i $ 

S „policję polityczną“ za 
„żelazńą kurtyną“); albo os 
to ktoś z naszej migrACJi. Gdy y! 
miss Polonia poślubiła naszego mi 
łościwego króla Władysława IV (w 
życiu prywatnym 


Potockiego), i. 
byłyby może małe, zamawiamy 
jedno. 


„miss Polonię“? 


podziemie 


(lu) 


TRUMNY KUPUJĘ! 


szyldów sklepowych na 
Pia czy Okaciocch koło Kielc, 
jeden szczególnie frapuje prze- 
jezdnych: „Sprzedaż i kupno więk 
© wróciliśmy się do znajomych. 
ńieboszczyków z ofertą i w ich. 
imieniu komunikujemy: È 

— Mamy na składzie dwie ma- 
ło używane, blaszane (każda po 
trzech nieboszczykach) 1 jedną 
64-ietnią ze złotymi okuciami. Ile 
pań płaci?! a 


PZUPZ 


bardzo dziwny spo- 
jest prospekt 
du Uzdrowisk 
Widać wy 
zapoznany | 
czy frag- 


,W dziwny, 
sób zredagowany 
Państwowego Zarzą 
Pomorza Zachodniego. 
raźnie, że układał go: 
poeta, jak o tym świad 
ment o Międzyzdrojach: 

„O wysoki zalesiony brzeg sta- 
rej polskiej ziemi uderzają a 
cznie, spokojne fale Bałtyku, Sz 
miąc pieśni przedziwne w tej 0- 
lebce polstości przed wiekami zro 
dzonej”. 5 | 

pesna w Międzyzdrojach. Urzą- 
dzenia kanalizacyjne SĄ. 

w bardzo dobrym stanie. Fale na- 
tomiast nie chciały nam nic śpie- 
wać, ani „pieśni przed wiekami 
ztodzonych” ani nawet „Czy Pa 
miętasz tę noc 
Mruczały tylko mono! 

Albo więc pozbawie 
zmysłu poetyckiego... 
miało tego dnia chrypkę. 


ł 


tonnie. 


! wąskie wejście przepływa 


manym Zdzi* , sorejących żarem pieców, rytmicznie 


(ze | 


| 


w Zakopanem“. | 


godzien- 
nie kilka tysięcy ludzi, spiesząc do 


wystukujących czas potężnych mło- 
tów i całego arsenału maszyn, któ- 
re ujarzmiając niemal biały i płyn- 
ny stop, nadają mu przeróżne kszta 
ty i formy. 


Baldinowska załoga robotnicza li- 
czy 4700 ludzi, w czym 800 kobiet. 
W labiryncie hal tonie ta masa ludz 
ka, skryta za potężnymi cielskam: 
pieców, walców, młotów i pras, Szu 
kając cienia od bijącego żaru rozto- 
pionej stali, skrywając się przed od- 
blaskami gorejących palenisk, spraw 
ne rece robotników chwytają szufle 
wyładowane węglem i podsycają 


MIĘDZYGÓRZE (ZAP). W powie- 
cie bystrzyskim na Dolnym Śląsku, o 
15 kilometrów od stacji kolejowej, 
wśród zalesionych gór ulokował się 
Ośrodek Szkoleniowy OM TUR'u. Na 
dużym terenie, w 16 ładnych budya- 
kach funkcjonuje gimaazjum į liceum 
spółdzielcze, liceum pedagogiczne, 
kurę księgowości, internaty, dziesiątki 
warsztatów i niezbędnych urządzeń. 
Ponieważ młodzież nosi niebieskie ko- 
szule, a samorząd jest tu rozbudowa- 
ay niezwykle szeroko, ośrodek otrzy- 
mał już bardzo popularną nazwę „Błę 
kiinej Republiki* Uruchomiono go w 
ubiegłym roku bardzo skromnymi 
środkami į przy małej frekwencji mło 
dzieży, Dzisiaj uczy się tutaj ponad 
300 chłopców i dziewcząt, przeważnie 
sierot. Dla młodzieży stworzono ide- 
aloe warunki, Górski klimat, ciekawie 
prowadzona nauka, doskonałe wyży- 


Nowe przepis 


dla przedsiębiorstw handlowych 


W jednym z najbliższych numerów 
Dziennika Ustaw RP, ukaże się roz- 
porządzenie ministra skarbu wydane 
w ieniu z ministrem przemy- 
słu i handlu, zmieniające niektóre 
przepisy rozporządzenia z dia 31 pa- 
dziernika 1946 r. o ksiągach haadlo- 
wych uproszczonych i podatkowych 
(Dz, U. R. P, ar 65, poz. 365). 

Rozporządzenie to m. in. wprowa- 


udowadniania sprzedaży towarów dzien 


|mymi zestawieniami sprzedaży, prowa | państwowym lub samorządowym. . 


dzonymi przez sprzedających. Zesta- 
wienia te powinny być ponumerowane 
i ujęte w oprawiona księgę, poświad- 
czoną przed rozpoczęciem jej prowa- 


ni jesteśmy dzenia przez Urząd Skarbowy (rewizyj 


morze | ny) 
eri (K)|wach podatku 


właściwy dla podatnika w spra- 
obrotowego. Każdy 


„Błękitna Republika* 
w śląskim Międzygórzu 


l stwa udowadniające przychód kwita- 


ją niebylejakiej temperatury — po- 
nad 1000 stopni. 


W odblasku ich świateł, które, 
wszechwładnie. wyparły z ‚trudem 
przebijające się przez pyl. hal fa- 
brycznych promienie słońca, witają 
nas półnagie postacie hutników, Za- 
nim wzrok przyzwyczai się do ośle- 
piającego światła pieców  hutni- 
czych, słyszymy tylko stukanie drew 
nianych chodaków po taflach stalo- 
wego chodnika, a dopiero później za 
rysowują się ogorzałe sylwetki bar- 
czystych ramion. Dostrzegamy twa- 
rze pokryte kroplistym potem, osło- 
nięte wielkimi daszkami, które chro 
nią wzrok przed zbyt natarczywym 
blaskiem. 


wienie, a nade wszystko samorząć 
szkolay, pierwszorzędnie funkcjonują- | 
cy i pochłaniaiący wszystkie zaintere- 
sowania młodzieży — oto główne zale 
ty. Ośrodek jest w dużej mierze sa- 
mowyste,rczalmy gcepodarczo. Jest pie 
kamia, warsztaty: szewski, krawiecki, 
zegarmistrzowski, stolarski, rzeźniczy, 
mechaniczny, pralnia, zakład fryzjer- 
ski, Wezędzie pracują uczniowie į 
wszędzie rządzą uczniowie, 

Samorząd wydaje własne pisma, pro 
wadzi spółdzielnie, klub literacki, klub 
dyskusyjay zagadnień społecznych, 
zespół teatralny. Ilość sekcji natko- | 
wych į kulturalno-rozrywkowych na! 
terenie ośrodka „wynosi 15, 

W projektach znajduje się otwarcie 
własnej kawiarni i cukierni, objęcie 
majątku rolnego, oraz stworzenie zę: 
społu reprezentacyjnego, który by wy- 
ruszył na objazd po całej Po 
mi z bloczków urzędowego aakładu, 


y podatkowe 


sprzedawca przedsiębiorstwa A 
prowadził osobną księgę zestawień 
dziennych, zawierać oma będzie po- 
szczególne kwoty z transakcji į sprze- 
dawca powinien codziennie zestawie- 
vie podsumować. |. 

Od obowiązku prowadzenia ksiąg 
zestawień są zwolaione przedsiębior- 


Na ogół iza z dniem 1 lipca 1948 r. obowiązek | przedsiębiorstwa państwowe, samorzą. 


dowe, oraz pozostające pod zarządem 


| 


t 


I 


Spółdzielnie, należące do rewizyj- 
nych central spółdzielczych mogą być 
zwalniane od omawianego obowiązku 
przez dysektorów izb skarbowych, 

Niewykonywanie obowiązku prowa- 
dzenia dziennych zestawień sprzedaży 
podlegać będzie karze, 


M NZ Pot ai i ` yks W PO + 
AR [za N TA TO ARRAY 


wyróżniona, 
wdzięczamy to 
pracy, których mamy -ponad 1700. 


działowe. Huta nasza produkuje naj 


'nie tylko o ilość, lecz przede wszyst 
kim o jakość produkcji. Przy każ- 


wane są wyniki każdej godziny pra 
cy, każdego etapu produkcyjnego., 
Następnie wyniki te sumuje się i u- 
stala nie tylko dane o najlepiej pra 
cującym zespole, lecz również wy- 
krywa się usterki różnych innych 
oddziałów, które hamująco wpływa- 
ły na caość produkcji. 


Przemierzamy długie hale fabrycz 
ne. W rzędach stojących maszyn wi- 
dać gęsto rozwieszone tablice wspó! 
zawodnictwa pracy. W zczerniałych 
palcach błyszczy bia'y kawałek kre- 
dy. Czyjaś ręka wypisuje cyfry na 
tablicy, Notowany jest wynik pracy. 

— Z początku nie miałem wielkie 
go przekonania do wspólzawodnic- 
twa, do tej całej pisaniny na tabli- 
cy — uśmiecha się do nas twarz o- 
gorzałego mężczyzny, który przed 
chwilą notował swój wynik. Teraz 
przekonałem się, że można nie tyl- 
ko więcej zarobić, lecz również uła- 
twić sobie pracę. Trzeba tylko po- 
myśleć, zanim się zacznie coś robić 
i wspólnie naradzić się, a wtedy 
zawsze można znaleźć coś, co daje 
lepszy wynik. 

W hucie Baldin wszyscy myślą © 
tym, jak podnieść produkcję. Myśl 
jednych spoczywa na potężnych ciel 
skach wielotonowych młotów. Inni 
sięgają myślą do, wnętrz przepast- 
nych palenisk, a wreszcie jeszcze in- 
ni śledzą z uwagą stygnięcie stopów, 
Wiąże się ten trud i myśl robotni- 
cza, tworząc sławę huty Baldin. 

E. PUACZ 


P-od. Państw. Fabr. Chem. Farn: 
Żądać w Aptekach i Drog. 


s 


WOJ sky 


to huta Baldin przekroczyła swój 
plan produkcji—Huta Baldin zosta'a 
„Przede wszystkim za- 
współzawodnikom 


dej maszynie i piecu, gdzie pracuje 
ekipa współzawodników, zawieszona 
jest tablica, na której kredą wpisy- 


— Nasze współzawodnictwo ujęte 
jest w różne formy — objaśnia tow. 
Mudwi!l — wydzia owe i międzywy- 


wyższe gatunki stali i aby nie stra- 
cić tej opinii musimy troszczyć się 


! 


| 


(interesowała się przede 


"postanowiono przenieść z nich urzę- 


— stwowych, dla której jako siedzibę 


kli- 


którejkolwiek z małych stacji 
matycznych Dolnego Śląska 
Agnieszkowie, Chojnastach, Matejko- 


tary: Istnieje cały szereg miejscowo- 
ści, w których pobyt da nam nie tyl- 
ko wypoczynek, ale niewątpliwie po- 
trafi usunąć te dolegliwości. wicach itp. 

Najłepiej będzie w wypadku, kie- Doskonałe warunki leczenia nie- 
dy.dokuceza nam któraś z wymienio- |domagań dróg oddechowych daje 
nych dolegliwości, postarać się o uzy- | Szczawnica ze swoim doskonale u- 
skanie miejsca w którymś z licz- jrządzonym inhalatorium i wspania- 
nych domów wypoczynkowych w |łym klimatem. 
miejscowościach podgórskich. | Przy niektórych przewlekłych 

Będą to na przykład Cieplice, Í schorzeniach nosa, gardła, migdałków 
znane ze swego łagodnego, . równo- |czy krtani niezastąbicny jest Ciecho- 
miernego klimatu i pięknej okolicy, |cinek, który leczy poza tym cały sze- 
prześlicznie położone u stóp .Karko- |reg innych, częstych niez'niernie nie- 
noszy. Orzeżźwiający klimat Dusznik- | domagań. jak reumatyzm, ischias, 
Zdroju w powiecie kłodzkim leczy | wadliwą przemianę materii, choro- 
doskonale drobne niedomagania dróg by dziecięce itp. 
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Hotel zdrojowy w Karpaczu 


Górnicy Wałbrzycha i Katowic 


otrzymają więcej mieszkań 


W. dniach od 1—7 bm. na zapro- 
szenie Państw. Komisji Lokalowej, 
bawiła na Górnym i Dolnym Śląsku 
Komisja Międzyministerialna, bada- 
jąc warunki mieszkaniowe  górni- 
ków. Komisji Międzyministerialnej 
przewodniczył min, Pracy i Opieki 
Społ. tow. Rusinek. 

Radca prawny Państw. Kom. Lok., 
dr M. Gross, który uczestniczył w 
pracach Komisji Międzyministerial- 
nej, po powrocie do Warszawy, 0- 
świadczył przedstawicielowi naszego 
pisma: 

— Komisja 


wybrano mające dużo jeszcze wol- 
nych mieszkań — Opole. Z Wał- 
brzycha do miejscowości Bolkowa 
przeniesionych zostanie szereg dy- 
rekcji, zakładów i przedsiębiorstw. - 
Komisja Międzyministerialna zwie 
dziła także kolonię „Bogucice* pod 
Katowicami, gdzie Centralny Zarząd 
Przemysłu Węglowego zbudował dla 
przodowników pracy, rekordowych 
rębaczy, starszych górników — 250 
domków jednorodzinnych. Następ- 
nie Komisja wizytowała miejsco- 
wość Łabędy, przygotowaną i prze- 
znaczoną dla reemigrantów - butni- 
ków. W Kędzierzynie, Komisja za- 
trzymała się dłużej w osiedlu gór- 
niczym, zamieszkałym przez górni- 
ków - reemigrantów z Francji. Tu, 
w gmachu Zarządu Miejskiego, tow. 
min. Rusinek przyjął delegację ko- 
biet- żon górników, z którą omówił 
bolączki i kłopoty, jakie wynikają z 
pewnych niedociągnięć organizacyj- 
nych w nowych warunkach życia. 
(R) 


j 
| 


Międzyministerialna 
wszystkim 
warunkami mieszkaniowymi, w ja- 
kich żyje świat pracy Katowic, By- 
tomia i Wałbrzycha. Dla rozładowa- 
nia tych, już przeludnionych miast, 


dy oraz przedsiębiorstwa, nie zwią- 
zane bezpośrednio z tymi miasta- 
mi. Bytom np. już w najbliższych 
dniach opuści Dyrekcia Lasów Pań- 
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Polski kler informował papieża 
o stosunkach w „Generalnej Gubernii* 


Duchowni zeznają w procesie Buchlera 


Dalsze zeznanią świadków we wczorajszym dniu pro- 
cesu Buehlera rzuciły nieco światła na sprawy stosunku 
rządu „GG do kwestii kościelnych. Wg, zeznań ks, Ma- 
zanka władze okupacyjne w Polsce usiłowały za pośred- 
nictwem Kościoła prowadzić (i greka pro = niemiecką, 
i antyradziecką jednocześnie. Rola oskarżonego Buehlera 
w tej akcji jest zupełnie wyraźna i nie ulega wątpliwości. 
Charakterysiyczne są wypowiedzi duchownych świadków 
wskazujące jasno na lo, że Watykan był informowan 
przez polskie władze kościelne o stosunkach pantującyc 
ną terenie „GG'* Brak wyrażnego stanowiska papieża nie 
mógł więc wynikać z nieświadomości i braku informacji 
z terenu Polski okupowanej. 


Ww czwartym dniu procesu Buehłe- | 7—7 
ra Trybunał w dalszym ciągu prze- Kurii „gestapowcy 2 żapytaniem, 
leet świadków gdzie jest ołtarz Wita Stwosza. W 
e E Pujine "ks. Stefan Ma: |Październiku i listopadzie 1939 r. 
$ kek Pie Peras "Kurii. Biskupiej w |Tozpoczęły się aresztowania księży. 
zai ie So oedalki c e Sr Interwencje Episkopatu we wszyst- 
Kg ANA tów do Kościoła nie ró-|ši¢hħh tych sprawach nie odnosiły 
ze ianiai prs fasuni do re- | ajmniejszego skutku. Zażądano 
a Polaków w Gziesięć dni bo | TÓWNIEŻ od Kurii wykażu Żydów 
= ACZEŃIÓ Nieñmeów przyėzli do| PhTzczonych. Żądaniu temu Kuria 


LYCIE 
GOSPODARCZEJ 


W 


napływać 


odmówiła. W więzieniach i obozach 
zakazano udzielania umierającym i 
skazanym na śmierć pociechy reli- 
gijnej. 

Na pytanie sędziów i ławników 
ks. kanclerz Mazanek  oświaqcżył 
dalej, iż Niemcy domagali się, aby 
[Kuria wydała zarządzenie probo- 
szczom, żeby ci z ambon polecali 


OSTATNICH dniach zaczęły |wiernym tetminowe oddawanie kon 
coraeg liczniejsze |tyngentów oraz zachęcali ludzi do 


meldunki poszczególnych eakładów |wyjazdu na roboty do Rzeszy. 


przemysłowych, donosżące o przed- 


terminowym wykonaniu półroczne- Watykan milczał 


go planu produkcji. Jedne z tych 


meldunków 


akcji współzawodnictwa, udało się 


Na pytania prokuratorów Cypria- 


n stwierdzają, ża dzięki | ną ; Sawiekiego zmierzające do wy- 
wysiikom załogi, biorącej udział w $ 


wietlenia sprawy informowania w 
czasie okupacji Watykanu o stosun- 


wykonać plan półroczny w okresie | kach panujących w Polsce, świadek 


nicznacznie przekraczającym mięć 
miesięcy, w innych 
przedterminowe wykonanie Planu 
przypisać należy ulepszeniom, 
nalizującym procesy wytwórcze. 
W rezultacie, dzięki 
pracy fizycznej å 


wypadkach | Stwietd 


racjo | Mtodowski, wyjeżdżali 


nie daje zdecydowanej odpowiedzi. 
za jednak, że w czasie woj- 
ny niektórzy księża, jak np. ksiądz 
do Rzymu. 
Wiadomości były też przesyłane via 


wysiłkom | Nuncjatura w Berlinie. Zdarzało się 
pomysłowości, |również, że kiedy wojska włoskie 


lan narodowy na rok bieżący żo- przejeżdżały przez Kraków, ktoś za- 


stanie nie tylko zrealizowany, lecz |bierał list. 


$ przekroczony w szeregu dziedzin 
produkcji. (k. w.) 


WSPOŁPRACA POLSKO-CZESKA 
W PRODUKCJI SAMOCHODÓW 
W Dyrekcji Przemysłu Motąryzacyj- 

mego w Warszawie obradował polsko- 


czechccłowacki podkomitet wepółpra+ 


cy w przemyśle motoryzacyjnym. | 


Przedmiotem cbrad były eprawy żwią 
zaze z rozwojem tego przemysłu w 
obydwu krajach. Uzgodałońó takie za- 
geniocia, jak wspólna normalizacja 


częśći camochodówych i wymierność | D 


zecjołów w samochodach ciężarowych, 
których produkcję podejmują - Zakła- 
dy Starachowickie į które wytwarza- 
ce są w Czechosłowacji, Poruszono 
również eprawę utworzemia wspólnego 
badawczego inctytutu motoryzacji, 


| 
NOWY OŚRODEK 
JEDWADNICTWA 


Przemy:ł włókionniczy projektuje 
6twurzeńie w ckresu elbląskim następ | 
nègo po Misaówku ośrodka jedwab- 
niotwa. Jeż w chwili cbeczej Elbląg | 
pociada poważne piamtacje krzewów ij 
drzew morwowych, które stwarzają pol 
myślne warueij dla rozwoju hodowli ! 
jedwabników, 

EXSPORT 
ROLNICZO-SPOŻYWCZY 


W ub. miesiącu dokomany został 
pierwczy ekeport cukierków polskich 
do Marcia, 
ekspert słodu do Szwajosrij oraz pod- 
puszczki do fabiykacji serów do 
Desi. Wielkim wysstkiem onganizacyj 
cym był wywiz ziemniaków -na tak 
śdalcij rynek jek Palestyna; artykuł 
ten wywczimy również do W. Brytania. 
i Czechocłowacji. Poza tym w ekepor- 


Jednocześnie wznowicno | Zgł 


į centrali telefonicznej o kubaturze 2 


Świadek stwierdza, że 
na ogół o stosunkach między Kościo- 
iem a rządem „GG“, Stolica Apostol 
ska była informowana. 
Przesłuchiwany z kolei świadek 
ks. prałat Domasik zeznał, że usiło- 
wano wykorzystać wpływy Kościo- 
ła w celach propagandy proniemiec- 


jxiej i dlatego próbowano porozumie- 


nia, Domagano się, aby księża wy- 
głaszali antymarksistowskie kazania. 


Policja była egzekutywą rządu 


W dalszym ciągu zeznań ksiądz 
omasik potwierdził oświadczenia 
poprzednich świadków głoszące, że 
Buehler został poinformowany przez 
kard. Sapiehę o zbrodniczych czy- 
nach władz okupacyjnych w „GG*. 
Świadek stwierdza dalej, że w spra- 
wach niemieckich okupant żądał od 
Kościoła zajęcia „politycznego* sta- 
nowiska. W sprawach polskich zaś 
żądano apolityczności Kościoła. 

W związku z pytaniami stron, 
świadek stwierdza dalej, że oskar- 
żony nie mógł nie wiedzieć o are- 
sztowaniach księży. Świadek jest 
zdania, że rząd „GG“ był o wszyst- 
kim informowany. 

Prokurator Cyprian wnosi o od- 
czytanie wyjątków z pamiętników 


Franka. Gsheralny gubernator stwier 
dza w nich jasno, że policja w „Gu- 
bernii Generalnej" jest podporządko 
wana jemu lub jego zastępcy, Zà- 
stępcą tym był, jak wiadomo, oskar= 
żony. Generalny guberhator za- 
strzegł sobie ponadto kierownictwo 
Sonderdienstem. „W każdym wy- 
padku pisze w pamiętnikach 
Frank — policja ješt tylko egżeku- 
tywą rządu, a nie odwrotnie", 


Buehler—drugą osobą w „GG“ 


Z odczytanegóo po połudńiu na 
wniosek obrony rozporządzenia Him 
mlera ma wynikać, że sekretarz sta- 
nu dla spraw bezpieczeństwa pod- 
porządkowany był bezpośrednio Frań 
kowi. Prokurator Cyprian, interpre- 
tując jednak owe dokumenty, stwier 
dza, że sekretarz stańu dia spraw 
bezpieczeństwa, Krueger, był dopie- 
ro „trzecią osobą“ w „Gubernii Ge- 
neralnej*, po Franku i Buchlerze. 

Oskarżony stara się udowodnić, 
że stosunek administracji do policji 
zmienił się pod względem praw- 
nym, w praktyce zaś policja 
rzekomo być niezależna. 


| 


WIEŚCI Z KRAJU | 


PIERWSI ABSOLWENCI 
AKADEMII LEKARSKIEJ 
W GDAŃSKU 


GDAŃSK. — W tych dniach opu- 
ści Gdańską Akademię Lekarską 
pierwsza grupa absolwentów, 


` PRZESYŁKI 
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 


WARSZAWA. — Ze St, Zjedno- 
czonych nadeszły pierwsze 33 prze- 
kazy pdczkowe w tzw. eksporcie we- 
wnętrznym. Pierwsza partia prze- 
znaczona jest dla rodzin marynarzy 
ze statku „Sobieski“, 


KOŁOBRZEG PRACUJE 
CORAZ PRĘDZEJ 


GDYNIA. — Port Kołobrzeski w 
ciągu miesiąca maja wykazal obrót 
61 statków o pojemności 8,985 t, z 
tego przypada na banderę duńską 
37 statków i po 12 pod banderą 


Marszalek Polski 
honorowym obywatelem 
miasta Wadowice 


KRAKÓW (tel. wł. — Obywatele 
m. Wadowice ofiarowali kołobrze- 
skiemu puikowi piechoty sztandar, 
W uroczystości wziął udzia! Marsza- 
łek Polski Rola = Żymierski. Po 
mszy odprawionej przez ks. płk, We- 
ryńskiego i po uroczystym wręczeniu 
sztandaru, nastąpiła defilada woj- 
ska, Służby Polsce, organizacji poli- 
tycznych i rilodzieżowych.- W czasie 
uroczystego zebrania Miejskiej Ra- 
dy Wadowie, które odbyło się po dë- 
filadzie nadańo Marszałkowi Roli- 
Żymietskiemu honorowe obywatel- 
stwo miasta, 


Tr” 


W WARSZAWIE dLa 
ZATRUDNI BEZZWŁOCZNIE 2 RUTYNOWANE MASZYNISTKI 


oszenia osobiste z podaniem i życi 


orysem do Ref. Person, Stalowa 77 


5900 


ya OPERZE AEA NE Pt 
Zawiadomienie o przetargu 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi, Wydział Drogowy 


ogłasza przetarg nieograniczony ha 


806 m? 


wykonanie robót budowy budynku 
na stacji Koluszki i budynku 


cie epożywczo-rolniczym komtynuowa-! administracyjno = gospodarczego o kubaturze 2104 mê na stacji Łódź 


no wywóz bel:cnów, jaj, cukru orazi 
drobiu ca rycki  żachodaiio-eutopej- 
ekie, jak również pierza į puchu do 
St Zjednoczcnych, 


EKSPORT MASZYN 
WŁÓKIENNICZYCH 


W maju br, wywiezicna została pe- 
wa ilość maszyn włókienniczych do 


Finl-edii, Turcji i Jugosławii Ekeport 


Kaliska. 


Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym Dyrekcji dnia 
1 lipca 1948 r. o godzinie 10 rano pokój Nr 363. 


Wadium w wysokości 1% od 
przetargiem w Kasie Dyrekcyjnej. ' 


Kwit o wpłąceniu wadium należ 


sumy ofertowej należy wpłacić przed 
y załączyć do oferty. Ślepe koszto- 


rysy można otrzymać dnia 23 czerwca r. b. Warunki składania ofert 
i wszelkie informacje można otrzymać w Wydziale Drogowym. Dyrekcji, 


pokój Nr 350. $ 

Dyrekcja zastrzega Sobie 
pistetan bez podania powodu. 
4981 


prawo, wyboru ofert lub unieważnienia 


WYDZIAŁ DROGOWY 


ten jako wywóz towaru wysoko uszia- | —_ nnccklA LN 
CENTRALA ROLNICZA SPÓLDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA* 
W WARSZAWIE 


cheiniająceżo jest dla Polski czczegól- 
mie korzystny i zasługuje na specjal- 
ną uwage. Zepo'rzcbawanie aa polskie 


maszyny włókiennicze jest bardzo du- 1) 


że Przemysł maszyn włókienniczych 
ma już ustaloną opicię na rynkach 
światowych ; wyrobami 
je się wiele krajów, 


CZADNICTWO RYBACKIE 


Morski Iestytut Rybacki opracował 
plan osadnictwa rybaków z uwzgięd- 
nieniem w pierwezej kolejńości ryba- 
ków łodziowych. Przeprowadzote w 
rejonie Kołobrzega iuspokcje wykaza: 


ły, że władze gmme zariedbują in-. Zgłoszenia należy kierować do Działu 
teresy rybsków. Wyraża się to prze- | 


de wszystkim w pomijania ich przy 
przydzielanit rruńtów, względnie przy 
dzóelańiu ziemi oddalonej częstokroć 
o 5 — 6 km od ocady. 

W związku z powyżezym poczynió- 
mo starania o przyśpieszenie uregulo- 
wedia spraw ceadrictwa j przydział 
prowizorycznych działek rolnych do 
vprawy. 


jego interesu- ; 


zatrudni 


piekarniczym, 
i owocatsko - watzywniczym; 

2) obeznanych z organizacj 
sonalnych, szkoleniem; 


pracowników 
„obeznanych z gospodarką rolaiczą, obrotem zwierzętami, rybactwem, 
-nasiennictwem, przemysłem fermentacyjnym, 


olejarskim, młynarskim, 


drzewnym i budowlanym, z przetwórstwem mięsnym 
q przedsiębiorstw, prowadzeniem spraw pef- 


3) obeznenych z transportem samochodowym i kolejowym. 


Pożądane wykształcenie wyższe, praktyka zawodowo 
,Wakują stanowiska: 


-spółdzielcza. 


inspektorów gospedarczych, 
kierowników działów, 
kierowników referatów ji 


referentów. 


Zatrudniiny tównież wykwalifikowane maszynistki-stenotypistki, 


4 


Kadr, Grażyny 15, pokój 200. 
4988 


Ogłoszenie 


Zarząd Mie 
budowlanymi. 
| Warunki płacy, 
omówienia na miejscu — Zarząd 
A ul. Piotrkowska nr 104, 
4884 


jski w Łodzi zatrudni INŻYNIERÓW z uprawnieniami 


łącznie z ew. sprawą uzyskania mieszkania, do 


Miejski — Wydział Personalny — 


pokój nr 224). 
Łódź, dnia 15 czerwca 1948 roku. 


ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 
a 


i f ż 


Okręgowy Oddział Spożywczy „SPOŁEM 


nn m a O 


Następnie zeznaje świadek ks. Zy- 
gmunt Michaelis, który był w cza- 


ścioła ewangelicko - augsbursk:ego 
w Warszawie. Nie miał on nigdy 
bezpośredniej styczności z żadnym re 
prezentantem rządu „GG“, gdyż sy- 
tuacja polskiego kościoła ewange- 
licko - augsburskiego była od po- 
czątku przesądzona. Był on skazany 
na zagiadę. Aresztowańo wszystkich 


księży ewangelickich i wywieziono | 
obozów koncentracyjnych, | 
parafię zaś zlikwidowano. Na areszto feracie dyskusja. 


ich do 


wanych księży ewangelickich wywie 
rano specjalny nacisk, aby ich zła- 
mać. 


Świadek Władysław Orzeczek, z | 


zawodu szewc „zamieszkały w War- 
szawie, żeznaje w sprawie sytuacji 
mas robotniczych w czasie okupacji. 
Z chwilą wkroczenia Niemców, 
wszystkie istniejące do 1939 rou 
związki zawodowe zostały rezwią*z- 
ne, robotnikom odebrano prawo įa- 
kiejkolwiek obrony lub występowa- 


miała | nia na zewnątrz, utworzono natos 


miast urząd pracy. 
dacia Kao 


szwedzką i fińską, W pierwszej de- 
kadzie czerwca do portu weszło juz| 
38 statków, a wyszło 33. 


URUCHOMIENIE 
NAJPIĘKNIEJSZKGO STATKU 
PRZYBRZEŹŻNEGO 


GDAŃSK. Parowiee „Diana“ zato- 
piony w czasie wojny został przez sto 
cznię północną w Gdańsku zupełnie 
odbudowany. W dn, 20 bin. odbyia 
się próba techniczna na trasie 
Gdańsk — Sopot, w celu przejęcia 
statku przeż armatora — firmę 
„Gryf”. S/S „Diana“ jest najpięk- 
niejszym statkiem przybrzeżnym, 
posiada trzy pok ady: łodziowy, sło- 
ńeczny i spacerowy. W salonie ru- 
fowym znajduje się parkiet, estrada 
dla orkiestty i bufet, k'oski gazeto- 
we i elegancki bar dopełniają cato- 
ści. 


+ 


WYROK NA BANDYTÓW 


„ŁÓDŹ, — Wojskowy Sąd Rejono- 
Wy w Łodzi na sesji wyjażdowej, 
Radomsku rozpatrywał sprawę prze 
ciwko  Żl-letniemu  Muszalskiemu 
Adamowi i 20-letniemu Popielowi 


w 


Stanisławowi oskarżonym o gwaty , 


i napady na terenie pow, rawskie- 
go. 

Sąd ustalił, że wymienieni prze- 
stępcy dokanali z bronią w ręku sze- 
regu napadów na ludność powiatu 
radomszczańskiego. Za przestępstwa 
te sąd skazał Muszalskiego na doży- 
wotnie więzienie, Popiela na 15 lat 
więzienia, > 


REGATY MODELI JACHTOWYCII 
W SOPOCIE 


SOPOT. — W nadchodzącą nie+ 
dzielę odbędą się przy molo w Sopo- 
cie pierwsże regaty modeli jachto= 
wych. Budzą one wśród młodzieży 
wielkie zainteresowanie i przyczynią 
się do zorganizowania dalszych zes- 
połów modelarskich, 


u—u——u— 


TANIE UBRANIA / 
DLA CZŁONKÓW ZW. ZAW. 


BYDGOSZCZ, — Bydgoska Pra- 
cownia Konfekcji z własnej inicja- 
tywy zaproponowała Okręgowej Ko- 
misji Związków Zawodowych szycie 
garniturów dla członków Związków 
w cenie 2.500 zł za garnitur. 

Od 15 stycznia do kwietnia br. 
Praćownia wykonała 500 gatnitu- 
tów. Dnia 9 czerwca Zakłady przy- 
ięły tysiączne zamówienia, 


ZMIANA PRZEWODNICZĄCEGO 
PRN W PRUDNIKU 


PRUDNIK (tel, wł.). — Na ostat-' 
nim posiedzeniu Powiatowej Rady 
Narodowej w Prudniku po rezygna- 
cji ze stanowiska przewodniczącego 
PRN ob. Zbigniewa Bachowskiego 
większością głosów wybrany zosta! 
na to stanowisko tow. Różalski Hen- 
tynk z PPS. 


ZAWODY SZACHOWE 
NIEWIDOMYCH 


BYDGOSZCZ. — W sobotę rozpo- 
czynają się pierwsze w Polsce dru- 
żynowe zawcdy szachowe. rozgry- 
wańe pomiędzy niewidomymi quz- 
niami bydgoskich średnich szkół za- 
wodowych, Zwycięzca tego jedyne- 
go w swoim rodzaju spotkania sza- 
chowego, otrzyma puchar wędrow- 
ny, ufundowany przez tow. Machtla, 
członka OM TUR w Bydgoszczy. 


MŁODZIEŻ POLSKA 
Z CIESZYNA CZESKIEGO 
ZWIEDZA KRAKÓW 


i 
KRAKÓW (tel wł.)). — Do Krako- 
wa przybyła 67 osobowa wycieczka. 
młodzieży polskiej z Cieszyna cze- 
skiego, Cieszyniacy ' zatrzymają się 
w Krakowie przez 3 dni, jako goście 
uczniów i uczennic szkół krakow- 
skich. al). 


śmierci 
sportowca „bez skazy i zmazy”, 


Ta SZ 


ZEBRANIA 


Dnia 22 czerwca 

Koło PPS przy Biurze Pomiarów Kraju 
(Nowy świat 2) 
międzypartyjne z referatem tow. Wierz- 


ibickiego 1a tematy gospodarcze. 
sie okupacji proboszczem parafii ko- r! 


ZEBRANIE AKTYWU KOBIECEGO 
PRAGA CENTRALNA 


W dniu 22 bm. o godz. 17 w sali KD 
PPR przy u'. Stalowej 71 odbędzie się 
zebranie aktywu kobiet obu partii Dziel- 
nicy Praga Centralna. 


1 ZEBRANIA PRELEGENTÓW 
PPS i PPR 


We środę, dnia 23 b.m. o godz. 17 w 
sali konferencyjnej KW PPR, Al. Jero- 
zolimskie 23, JII p. odbędzie się ze- 
branie prelegentów PPS i PPR, na któ- 
rym tow. minister Grosz wygłosi referat 
p.t. „W walce o wolność słowa”. Po re- 
Obocność 
prelegentów obowiązkowa. 


U 


towarzyszy 


BE DZIELNICA OCHOTA 


W środę, dnia 23 czerwca o godzinie 
18 w lokalu Dzielnicy odbędzie się zebra- 
nie Kół terenowych Pólnoc i Południe z 
referatem. 

W czwartek, dnia 24 czerwca o godzi- 
nie 16,30 w lokalu Dzielnicy odbędzie 
się odprawa przewodniczących, sekreta- 
rzy i skarbników Kół. 


— godz. 14.50, zebranie | 


BP] DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
Wspólne zebranie aktywów PPS i PPR 


Dzielnicy Śródmieście odbędzie się w dniu 
125 b.m. o godz. 16,80 w. saii Komitetu 
i Dzielnicy PPR przy ul. Moltotowskiej 48, 
| Wszystkie Koła, na! è do Dzielnicy 


ować na wshod- 
przedstawicicia, 
cego lub sekreta- 


| śródmieście winny w 
maiane żebranie jod 
jw osobie przewodińłczę: 
rza. 
FI WALNE ZEBRANIE CHÓRU PPS 

W dniu 25 bm. 0 godz. 17 odbędzie się 
doroczne walne zebranie członków chóru 
przy CXW PPB. 


INFORMACJE 


W| KU JEDNOŚCI RODU LUDZKIEGO 
Dzielnica Żoliborz-Bielany urządza w 
dniu 25 bm. odczyt pt. „Ku jedności to- 
du ludzkiego”, który wygłosi tów. Pog 
J. Górecki w sali kina „Tecza” o godz. 1 


ZNMS 


6] ODPRAWA KGE UCZELNIANYCH 

Dnia 23 bm. o godz. 16 odbędzie się w 
lokaiu ZNMS (Mokotowska 24) odprawa 
przewodniczących i sekretarzy kół uczel- 
nianych. 


6] EOŁO FARMACEUTÓW 


Dnia 25 bm. (piątek), odbędzie się 6 
odz. 15,30 w lokalu Naczelnej Izby Apte- 
sarskiej, ul. Złota 9 — ogólne zebranie 
Koła z referatem. 


«m PORT 


W ósmą rocznicę śmierci 
Janusza Kusocińskiego 


Wczoraj minęła ósma rocznica 
Janusza Kusocińskiego, 


tóry rozsławił imię sporiu polskie- 
go na obu półkulach. Kusociński po 
straszliwych torturach został roz- 
strzelamy 21 czerwca 1940 r. w Pal- 
mirach za udział w pracy konspi- 
racyjnej. Zamknęty się na zawsze 
oczy człowieka, dla którego sport 
pólski 4 walka o jego dobro byty 
treścią całego życia. 

Z dniem 21 czerwca 1940 roku 
sport polski utracił jednego z naj- 
wybitniejszych lekkoatletów świata, 
zwycięzcę elity długodystansowców 


w Los Ańgelos. Ciężka była droga 


” 


2000 km czeka 
Dziś o godz. 10 eprzed gmachu „Czy 


telni 
larzy wyruszy w VII (drugi po woj- 
nie) wyścig dookoła Polski. Zawodni- 
<y przejadą ulicami: Piuca, Stalina, 
LI. Wyzwolenia, Marszałkowską i Al. 


wy start w Golędzinowie, 


wynosi 219 km; ź 
Wczoraj około godz. 19.30 na Okę- 


w biegu na 10 kim. na Olimpiadzie 


“ przy ul, Daszyńskiego, 70 ko- 


: £ U pos ; zy! pa zpi z” 
Pierwszy etap Warszawa — Olsztyn 


Kusocińskiego do tego awycię- 
stwa, jak nie mniej ciężka i pełna 
wyrzeczeń była dalsza jego droga 
do 1939 r., poświęcona nace oraż 
walce z własnym organizmem. Zda- 
walo się już, że dzięki poprawie je- 
go formy, na najbliższej Olimpia- 
dzie znowu setki tysięcy ust będzie 
usiiowało wymawiać poprawnie wy- 
razy „Kusociński — Polska“, Nie- 
stety wojna położyła kres tym na- 
dziejom, okrywając sport polski 
| głębolcą żałobą. 

Wczoraj, w ósmą rocznicę śmierci 
Jamusza Kusocińskiego odbyła się w 
kościele Zbawiciela Msza św. ńa 
której byli obecni prócz rodziny $ 
przyjaciół, przedstawiciele sportu. 


Dziś początek „Tour de Pologne* 


na zawodników 


cie przybył samolot z Budapesztu z 
zawodnikami Węgier į polską ekipą 
kolarską, która brała udział w Igrzy* 
skach Bałkańskich, W składzie We- 
grów brakuje Notasa, którego zaan 
Szalay Zoltan. Ną zawodnikach widać 
był; wyraźnie. zeii z PRE 

Również wczoraj zawodnicy polecy 
odbyli na Stadionie Wojska Polskie- 
og ostatnią odprawę przed 2:000 km 
liczącą trasą wyścigi. (KaSt) 


Polska — Rumunia 4:3 


Jędrzejowska i 


W ostatnim spotkaniu meczu te- 
nisowego Rumunia — Polska para 
Jędrzejowska — Hebda w walce z 
parą rumuńską Stancescu—Schmidt 
poniosła zasłużoną porażkę w dwóch 
setach 3:6, 3:6, Gra na bardżo sła- 
bym poziomie. Jedynie Schmidt wy- 
różniał się ruchliwością. 


W kilku 


CSR — Polska 2:1 (1.1)) w hoke- 
ju na trawie, W Pradze rozegrano 
międzypaństwowy mecz hokeja na 
trawie między Polską a Czechosłowa 
cją. Zawody zakończyły się niezna- 
cznym zwycięstwem gospodarzy. 

Zagórski znów walczy, Mistrz 
Polski w wadze średniej Zagórski, 
po kilkutygodniowej przerwie wy- 
stąpił w ubiegią niedziele w bar- 
wach Polonii : przeciwko Żyrardo- 
wiance w Żyrardowie. .Walkę swą 
Zagórski wygrał bardzo wyraźnie, 
posyłając swego przeciwnika Szym- 
czaką kilkakrotnie na deski. Mecz 
zakończył się wynikiem 9:7 dla Po- 
lonii, 

Piikorze norwescy nie pojadą do 
Londynu. Ku ogólnemu zdziwieniu 
Norweski Komitet Olimpijski oglo- 
sił, iż drużyna piłkarska Norwegii, 


Hebda zawodzą 


Gra pokazowa panów Schmidt — 
Viziru i Bełdowski — Skonecki za- 
kończył zapadający zmrok przy sta- 
nie setów 1:1, Pierwszego seta wy- 
grali Polacy 6:3, drugiego Rumuni 
16:14. 

ynik końcowy meczu 4:3 dla 
Polski, 


zdaniach 
nie weźmie udziału w Olimpiadzie. 
11,0 sek. w biegu 80 m przez pło- 
tki, Znana sprinterka holenderska 
Blankers — Coen użyskała w biegu 
na 80 m przez płotki doskonały czas 
11,0 sek. Wynik ten jest o 0,3 sek. 
lepszy od rekordu światowego, na- 
leżącego do Włoszki Testoni, 


Trzeci dzień pływackich 
mistrzostw stolicy 


Wyniki biegu na 1500 m w trze- 
cim dniu mistrzostw  p'ywackich 
stolicy: I seria biegu na 1500 Mmt 
1) Jabłoński (Bl) 24:39,2, II setia. 
1) Marasek (El) 27.13,6, III seria: 
1) Ziemiński (AZS) 26.57,0. Biegi 
drugiej klasy, oraz zakończeńie mi- 
strzostw odbędzie się dzisiaj o godz. 
17, ? 


= 


Ośrodek Szkolenia Zawodowego Przemysłu Spożywczego 
w Zabrzu, ul. 1 Maja 12 
ogłasza 


K O N 


KURS 


Na stańowiska Wykładowców Etatowych względnie dochodzących dla 
Gimnazjum, Liceum i Technicum Spożywczego. ` 


1. Przedmioty ogólnokształcące i zwiążane z zawodem; język polski, 


matematyka, „fizyka, chemia 


2. 


,„ rysunki techniczne, nauka o Polste 
współczesnej i zagadnienia ekonomiczne, 


Przedmioty zawodowe; technologia ogólna przemysłu spożywcze= 


go, technologia specjaina przemysłu spożywczego, surowce i mä» 
teriały pomocnicze, mikrobiologia techniczna ogólna, mikrobiolo- 
gia techniczna specjalna, maszynoznawstwo ogólne, botanika i zo= 


ologia, organizacja przedsiębiorstw, 


zagadnienia gospodarczo- 


ekonom. przem. spożywczego. 
Ośrodek kształci w specjalnościach; przemysł konserwowy mięsny 
i owocarsko-warzywniczy; przeraysł fermentacyjny; piwowarski, winiar- 


ski, oćciarski i drożdżatski; 
"kierhiczy, olejarski. 
Wymagane kwalifikacje: 


przemysł ogólnospożywczy; młynarski, cu- 


ad 1. prawo nauczania w szkołach średnich i zamiłowa- 


nie do pracy społ. wychow. 


ad 2. wyższe studia techniczne w żakresie przemysłu spo- 
żywczego względnie pokrewnych lub przynajmniej wykształ- 
cenie techniczne średnie i długoletnia praktyka zawodowa 


albo pedagogiczna. 


Uposażenie według stawek szkół Ministerstwa Przemysłu i Hańdlu 
(z możliwością pełnego utrzymania w stołówce) — dla wybitnych fachow= 


ców stawki specjalne. 


Podania z własnoręcznymi życiorysami i odpisami świadectw należy 


składać do dnia 15 lipca b.r. w Wydziale Personalnym Ośrodka, 


5001 


Nr. 170 


Naszym zdaniem 
Przekwaterowania 


Tyle się pokładało i pokłada na- 
dal nadziei w projektowane prze- 
kwaterowanie kilku tysięcy miesz- 
kańców Warszawy do osiedli pod- 
stołecznych. Ze mianowicie ludzie, 
którzy muszą być usunięci z do- 
mów zagrożonych (a takich jest 
wielu), lub z domów przeznaczonych 
ma rozbiórko, znajdą dach nad gło- 
wą w miejscowościach podwarszaw 
skich i że przekwaterowanie rozwią 
że wreszcie trudny problem bezdo 
mmności diu tych, którzy wskutek 
wymiktych warunków w stolicy są 
na to częściowo skazani. 

Rzecz jednak, mimo iż została de- 
fiaitywnie ustalona i poparta u- 
chwałą Rady Ministrów, chroma u- 
stawicznie. Przekwaiterowania miały 
się rozpocząć 15 czerwca. Przygoto- 
wania rozpoczęto już przed kilku 
tygodniami, termin 15 czerwca mi- 
nął jednak, lecz mprzekwaterowań 


Składa się na to wiele przyczyn, 
których współczynnik trudności wy 
olbrzymił się w trakcje realizowa- 
mia przedsięwzięcia. Sprawa nie 
jest oczywiście łatwa, skompliko- 
wanie zaś szczególnie przedstawia 
się w terenie, w osadach podstołe- 
cznych, które nader wolmo przygo- 
towują mieszkania dla przekwate- 
rowanych. 

Nie mniej jednak skoro sprawa 
przekwaterowania została uznana 
za jedynie słuszną t postanowioma, 
należy możliwie jak najbardziej 
przyśpieszyć ostateczne przygotowa 
mia i nie dópuszczać do zbytniego 
opóźniania terminu akcji. Zbliża si 
już koniec czerwca. Przekwatero- 
wanych ma być ponad 6 tys. osób. 
Toteż potrwa jakiś czas. Byłoby nie 
wskazane, by akcja przeciągała się| 
nadmiernie długo i zaskoczona mia- 
ła być niepożądanymi w takich wy- | 


nie rozpoczęto i jak słuchy chodzą 
nie rozpocznie się ich jeszcze w naj 
bliższym czasie. 


padkach złymi warunkami atmosfe- | 


zimie. 


— 


Dyrekcja MZR wyjaśnia 


W odpowiedzi na nasz artykuł pt. 
„Prosimy MZK © wyjaśnienie" za | wyjasnienia, 
móieszczony w m-rze 161 „Robotnika“, | Nr 235 z da, 27.11.1947 r.: „poza prze 
Dyrekcja MZK wyjaśnia że kierowca | pieową ilością pasażerów do wozów 
Chawesona został ukarany obniżeniem | autobusowych Chaueson mogą wsiąść 
premi; ma brutalne i obelżywe zacho- | przez tylne wejście dodatkowo jeszcze 
wanie cię, a kontroler za nieznajomość | dwie osoby, posiadające bilety okre- 
przepisów. cowe z mepisem „wejście przez przed- 
Wyższym urzędnikiem, który wsiadł |ni pomcet'. 

poza kolejką był inspektor MZK, któ- W zakończeniu pisma Dyrekcji MZK 
ry „z racji swego elanowiska ma pra-iczytamy: „Dyrekcja MZK walczy sta- 
wo korzystać z wszelkiego rodzaju|le o właściwe odnoszenie cię obsługi 
komunikacji miejskiej przed wszystki do pasażerów, przy czym w stosunku 
mi pasażerami, dokonując lustracji wo |do wimsych będziemy wyciągać najda 
rów į przebiegu pracy obsługi", dej idące konsekwencje". 


Występy artystów MTD 
w halach fabrycznych 


Miejskie Teatry Dramatyczne na- ; 
wiązały bezpośredni kontakt z oi] 
środkami skupiającymi większe ilo- 
ści pracowników. Artyści Teatrów 
Miejskich odwiedzają fabryki i war- 
sziaty w przerwach obiadowych, lub 
po skończonych zajęciach. Wygła= 
szane są krótkie prelekcje na temat 
teatru oraz improwizowane części 
koncertowe. 


brycznych, jak to było w Central- 
nych Warsztatach Samochodowych 
na Burakowie. Miało to swój spe- 
cjalny, niespotykany dotychczas 
charakter, bowiem samochód cięża- 
rowy M.T.D. wraz z grupą aktorów 
wjechał na halę napraw i posłużył 
za estradę dla występów. Znajdują- 
ce się zaś w hali autobusy, trolley- 


prawę, zostały zamienione na trybu- 
ny dla licznie zgromadzonych praco- 
wników. 


Imprezy te odbywają się w świe- 
tlicach, a niekiedy na halach fa- 


Zespołowo ponad 200 proc. normy 


Ponad 7 tys, junaków zgrupowanych dowanie na wagony gruzu — 1 plu- 
w warszawskich  brygadach  Słyżby ton 215 proc.; 2 plut, — 184 proc. 
Polsce, samorzutnie przystąpiła do ze- 5 komp. — ładowanie — 120 proc.; 6 
społowego współzawodnictwa pracy. : komp. — ładowanie gruzu — 1 plut. 


busy i samochody czekające na na- |T2jac cenne sekundy i minuty, noc 


ROBOTNIK 


Przedstawiciele stolicy Szwecji 


Str. 7 


KA zzcznać 


ee. 


zwiedzają warszawskie szpitale 


IX pawilon na Czystem 
przyjął już 48 położnic 


Przybyli w ubiegłą sobotę é 
szwedzcy — pp. Hans de Holand, wiceprezydent i Aske 


Anderson — szef zaopatrzeni 


zwiedzili wczoraj dwa warszawskie szpitale — św. Ducha 


i Wolski interesując się żywo 


w odbudowie jak też niedociągnięciami i brakami, które 
należy usunąć. Przedstawiciele Sztokholmu, miasta które 
wniosło duży wkład w odbudowę szpitalnictwa warszaw- 
skiego, zapowiedzieli dalszą pomoc ze strony mieszkań- 


ców stolicy Szwecji. 

Niedawno w Sztokholmie odbyły się | 
„Dai Warszawy“, które dały „zd 
ny efekt pieniężny, Ludności Sztokhol 


s 


mu oliarowała ponad 200 tys. boron! 


rycznymi, jakie są na jesieni i w|Ta odbudowę Warszawy. Suma ta zo- |szawie. Jak na nasze stosunki urzą- 
stene | przeznaczona 


w pierwszym 
rzędzie ńa zakup sprzętu ezpitalnego i 


narzędzi lekarekich craz na odbudowę | plarki dla noworodków, 
Ośrodka Zdrowia przy ul. Opzczew: | świetlna, nowoczesny sprzęt ezpitalny. 
skiej, Potrzeby Wamzawy ma polu szpi| Wmurowana przy wejściu tablica gto- | a > spe 
Dyrekcja MZK zaznacza w swym |talaictwa są jeszcze ciągle bardzo du- | ei, że IX Pawilcn odbudowano i wy- | Sztokholmu ma jeszcze braki. Za ma- 
Że w., myśl okólońka, że. Nasi ezwedzcy goście mieli jednak | posażomo przy współudziale mieszkań 
że | ców Sztokholmu. 


możność przekonać się wczoruj, 
ami jeden groez ofisrowany przez lud- 
rość Sztekholmu nie jest zmarnowa- 
n 


y. 
IX Pawilon ezpitala Św. Ducha na 


Czystem zawiera działy gimekoloficz- | Warszawie, świadczy o tym liczba za- 
ny i położniczy, Jeszcze przed dwoma | jętych łóżek, Pawilon uruchomiono pieniężną dla Warszawy, 


] 


dn. 18 bm., æ już wczoraj znajdowało, 
się tu 48 położnie, na sgólną liczbę 
100 miejsc. Pierwszą pacjentką była 
; p. Helena Cichocka, która tu przybyła 
do Warszawy goście 


a sanitarnego Sztokholmu, 


zarówno ich osiągnięciami 


lu lekarskiego, Wczoraj 


otrzymał 


jął na siebie mowy obowiązek. 


laty była tu kupa gruzów į śmieci. | Są jeszeze braki 
= 3 j at 
Dziś jeden z najlepszych działów P PRE EA 


połodniczo -$inekologicznych w War- | erora y g an w 
keżdy zakątek, porozmawiali z leka- 
rzami i pacjentkami į zamołowal; eo- 
bie wszystóóe braki i bolączki ezpita- 
la, Bo IX pawilon, liniące cacko, dzie 
jło wspólnego wysiłku Warszawy 1 


zony jest prawie komfortowo. Duże, 
kmiące czystością sale, łazienki, cie- 
sygnalizacja 


aparatów í eprzętu, choćby np. tak 
prostego jak stoliki. 


Część eprzętu szpitalnego, jak 
oświadczył, aasi goście, jest już w 
drodze ze Szwecji. Ponadto projektu- 
je się w Sztokkolmie nową zbiórkę 
Zdaje się 


„Pierwszy w IX Pawilonie“ 


Jak IX pawilon potrzebny Pi 


_ Najdłuższy dzień roku 
rozpoczął kalendarzowe lato 


Dzień wczorajszy był najdłuższym dniem roku, trwał 16 godzin 
i 45 minut, zostawiając dla nocy tylko 7 godzin z 15 minutami. 


Wozoraj nastąpiia kulminacja, Noc 
dłuższy czas groźna, dając się nam 
września. Na razie nie nia jednak 


tualni urlopowicze mogą Śmiało wyjeżdżać na odpoczynek. 


„Kurczenie* się dnia będzie bar- 
dzo powolne i zacznie się różnicą 
zaledwie 3 sekund. Kto przejmował- 
by się taką  drobnostką! Dopiero 
„grosz do grosza“, 23 września, zbie 


zrówna się z dniem. 21 grudnia za- 
obserwujemy najdłuższą noc, po 
czym znów żacznie się walka, z któ- 
rej dzień wyjdzie zwycięsko. _ 


Co mówi astronomia? 


21 czerwca na skutek ruchu po- 


stępowego i wirówego globu ziem- 


skiego, słońce staje w zenicie na' 


zwrotniku Raka. Zwrotnik jest: „że- 
tazną kurtyną“, od tego bowiem 


Według obliczeń astronomów u- 
względniających te wszystkie czyn- 
niki najcieplejszy dzień roku przy- 
padnie 3 sierpnia, a więc będziemy 
musieli jeszcze dość długo czekać na 
skutki „wędrowania* ziemi i złud- 
nego przesuwania się słońca. 


nie będzie wprawdzie jeszcze 
we znaki dopiero pod koniec 
powcdów do zmartwień i ewen- 


miejsca słońce zaczyna się „cofać“ 
ku południowi, w stronę równika. 
Wczoraj w Warszawie, mimo chmur 
nego dnia promienie słoneczne dzia- 
laly pod największym kątem pada- 
nia wynoszącym 71 st, Nie wynika 
z tego bynajmniej, aby dzień wczo- 
rajszy był najgorętszym dniem z ca- 
łego roku. Na ciepłotę bowiem skła- 
da się cały szereg dodatkowych, po- 
za operowaniem słońca, czynników, 
które należy uwzględnić. Jest to 
przede wszystkim zachmurzenie, da- 
lej powólne nagrzewanie się skorupy 
ziemskiej, wiatry, minima i maksy- 
ma barometryczne. 


A lato dopiero się zaczyna 


Dziś zaczęło się kalendarzowe 

to. Mimo skracania się dnia, Hpiec 
i sierpień są najcieplejszymi micsią- 
cami. Świadczy o tym najlepiej 
średni wykres temperatur dla War- 
szawy z dni 21 czerwca i 3 sierpnia, 
uwzgledn'ony na przestrzeni stulecia. 
Dla pierwszej daty stwierdzimy bo- 
wiem 17,6 st, dla drugiej 193 st. 
Z całym przeto spokojem wyjeźdża- 
|sny na urlopy, gdzie będziemy Ocze- 
kiwać najcieplejszego dnia roku — 
3 sierpnia (St) 


i 


w dniu otwarcia pawilonu i tego same | nie mówi 
go dria vzodziła pięknego, zdrowego | łóżkami i 
chłopca. Zarówńio matka jak i dziec- trace przez 
ko czują się doskonale, Maleńk; czło- |możemy użyć na zakup urządzeń, któ- 
wioczek, jako „pierwszy w IX pawt- |rych na razie mie jesteśmy w stanie 
lonie“ jest pupilkiem całego pereone- | wyprodukować w Polsce. 


imiona Juliusz . Jerzy. Ojcem chrzest- | szawa 


mym został, ma zaproszenie matki, p. | ogromny 
de Holand, który z uśmiechem przy- | sowanie 


Sztokholmu  zwie- |" 


nam jednak, że część sprzętu, który 
sprowadzamy ze Szwecji moglibyśmy 
produkować w kraju. j 

Nie powiamiśmy, jak to się potocz- 
i „zawracać glowy“ Szwedom 
stolikami, ekoro sumy ze- 
mieszkańców Sztokholmu 


Dodać tu jeszcze azleży, że War- 
zaciągnęła wobec Sztokholmu 
władz miejskich ; ludności 
stolicy Szwecji życiem i bolączkami 
mieszkańców Warszawy ; realna po- 
moc, znaczą więcej ciż tysiąc uroczy- 
etych akademii ; bankietów. (Ks) 


MANGLZE 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 

Wtorek — godz. 19 „Cyd”. 

środa -— godz. 19 „Odwety”*. 

Czwartek — godz. 19 „Dom pod Oświę= 


: y ż m”. 
jło jest jeszcze narzędzi lekarskich, | Piątek — godz. 18 „Popis zespołów tea- 


tralnych świetlic związkowych. 
Sobota — godz. 19% „Hamiet”, 
Niedziela — godz. 15 „Cyd'; godz. 19 


„Odwety””. 

mz Bua ROZMATTOŚCI (Marszałkowska 
: Dziś nieczynny. 
TEATR „PŁACOWKA” (ul. Królewska 

13): godz, 19,30 .„Ladacznica z zasadami''. 
TEATR MAŁY Marszałkowska 51): 


godz. 19 „R. H. Inżynier”. 
TEATR „COMOEDIA” (ul. Szwedzka 2): 
godz. 19 „„Mężcz, e 


he yzna””. 

TEATE POWSZECHNY (ul. Zamo; 
go): godz. 19 .,Pociąg - widmo”. 

TEATE „MINIATURY (Mlarszałkow= 
ska 69): 19 „Strzały ną ul, Długiej". 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 

19 „Brat marnotrawny”. 
TEATR NOWY (ui, Puławska 39): 
19 „Jadzia wdowa”. 
EATE STUDIO (Karowa 31): nieczynny 
do odwołania. 

SALA YMCA: g. 19: „Ani Be ani Me”, 
(Oprócz czwartków). 

TEATR DZIECI WARSZAWY (Karowa 
31): „Pan Tom buduje dom'' (dla szkół). 
Pocz. godz. 12. 

TEATE „WGRORELEK WARSZAWSKI” 


(z towzka 8): godz. 17,30 19.30 
p Amaea po Warszawie", 
TEATE GULIWEE (Królewska 13}: 


Godz. 13 „Guliwer w krainie llputów**, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ (Pol- 
ska YMCA) — godz. 18,30 „ czka 
Czardasza”. 


KONCERT SYMFONICZNY 
ARTYSTÓW RADZIECKICH 
22 b.m. w sali „Roma” o godz. 19 od- 
będzie się urządzony staraniem Tow. 
Przyjaźni Połsko-Radzieckiej, oraz Biura 
Współpracy m Zagranicą Ministerstwa 
| Kuitury i Sztuki — koncert symfoniczny 
,orkiestry Fiłharmonii Wazrszawskiej pod 
f batutą znakomitego dyrygenta radziec- 
I kiego Iwanowa, z udziałem pianisty E, 
Giłelsa. Wstęp za zaproszeniami. 
(WIELKA CZWGREĄA” W YMCA 
Wielka czwórka autorów, najpopular= 
niejsi „Przekrojowcy' — świetni =- 
cy: J. Brzechwa, 8. Grodzieńska, J. 
kiewicz oraz poeta W. Broniewski i arty- 
sta teatru „Syrena” K. Pawłowski wystę- 


„impecia. 


„KSIĘŻNICZKA CZARDASZA” 
Teatr Komedii Muzycznej wystawia ©- 


è pca nc» My zasadami 
z TEZ © 
tualności 1 poczji w ek, 
sobotę i niedzielę w YMCA. yw 


peretkę Kalmana .,Księżniczka Czarda- 
sza”. Przedstawienia od %0 bm. odby- 
wają się w sali Polskiej YLICA o godz. 
ja że a Zw. Zaw. i studentów 50 proc. 
zn 


Imponujące wyniki tej akcji odzwier- 280 proc.; 2 plut, — 220 proc.. 7 komp 
ciedlają się w napływających ciągle zatrudniona przy grużarce, gdzie pra- 
rieldunkach do Komendy Głównej ca jest najcięższa ze względu na pył| 


Masowe zatrucie trychinami 


SP. 


ceglany, wykonała 268 proc. normy i 


2 brygada SP zatrudniona na tra- otrzymała za ten wynik specjalną po-. 
sie W—Z przy rozbiórce murów, u- chwałę z Państw. Przeds. Budowlane- | 
suwaniu gruzu, wykopach ziemnych, go 8 komp, pracującą przy Politech- | 
átá. wykonuje przeciętnie zespołowo, nice Warszawskiej wykonała 220 | 
ponad 200 proc. normy, Oto rezulta- proc.; 9 komp. — ładowanie gruzu — ; 
ty dnia: 1 kompania — ładowanie. 160 proc. normy. 
ziemi i gruzu — 228 proc. normy; 2, Indywidualnie wyróżnili się junacy: 
komp, — rozbiórka murów — 240, Antoni Niedziela, Jan Laszczak oraz 
proc. normy. 3 komp. — ładowanie i| Tadeusz Błażenek, którzy wykonali 
rozbiórka —- 180 proc.; 4 komp. — ła-! normę w 504 proc, 


TABELA WYGRAKYCH 53 LOTERII 


54y dzień ciącnenio 2 gie! klasv 
78085 78608 79864 79053 80562 80793 


12 osób walczy ze śmiercią 

po spożyciu niestemmplowanego mięsa 
Na Grochowie, w ostatnich dwóch tygodniach zanotowano 12 

wypadków ciężkich zachorowań wskutek spożycia mięsa zawierz- 

jącego trychiny. Dwie csoby zmariy. Wszelkie poszłaki wskazują, że 


mięso i wędliny spożyte przez chotych pochodzą z Marczowia, który 
w dalszym ciągu jest centrum nielegalnego uboju. 


Pierwsze wypadki z tej fatalnej 
serii zanotowano w końcu maja r.b, 
Wiktoria Rembelska (ul. Szaserów 
69), która wyjechała do krewnych 
pod Karczew padła pierwsza ofiarą. 
Potem zachorowania posypały się 
jak z rogu obfitości. Oto nazwiska: 
Kazimiera Żak (Chłodniczna 12), Eu- 


dą jest — mówi dr. Flattau — je- 
żeli się nie ma pewności, że mięso 
jest zdrowe, gotować je. W mięsie 
duszonym lub smażonym a szczegól- 
nie w wędlinach trychiny zachowują 
swą żywotność. 
— Jakie są, panie doktorze, picrw- 
sze objawy zatruc a trychinami? 
— Mdłości, wymioty biegunka, 
wysoka temperatura, ubrzęk twa- 
kolumnę nazwisk zamyka Eugenia jrzy. Czasem chocoba przebiega szyb- 
Mańkowska (Mlądzka 4). ko i lekko. Często jednak zdarzają 
Energiczne dochodzenia w  tejjsię wypadki śmiertelne. 
sprawie prowadzą władze sanitarne. | — Czy są jaxieś skuteczne środki 
Trudno jest wpaść na trop handla- |przeciw trych'nom? 
rzy i trucicieli. Chorzy bowiem z, — Najczęściej stosuje się preparat 
niezrozumiałych przyczyn obawiają |beyerowski, fuadinę. Najlepiej jed- 


a 


KJ LAJIA 


TATLANTIC™ (Chmielna 33): „Czaro- 
dziejskie ziarno” Pocz, godz. 13, 15, 17, ŻŁ. 
Dla Zw. Zaw. 19. 


„ARTTALNUŚCY" (w kinie Syrene): 
tylko ł seans © godz. 13 tw Święta t nie- 
dziele godz. 11). Nowy program rr 21. 

i fc anna i se Stylowy): 
viko jeden seans g g. li. Now rogram 
aktualności nr 32. są oc 

af zg Z Er R 
ca'. Pocz. seansów: godz. 13, _P 
Dla Zw. Zaw. 11. F $ I 

O RA a e aj 56): 
„Gasnący płomień" — godz. 14, 
19,15, 2430 Dla Zw. Zaw. 17. z: 

„SYRENA (Inżynierska 2): „Konik 
garbusek”'. Pocz.: 15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 
12 (50 proc.) i 19. 

„STYŁOWY” 


Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
N: 43905 iw Warszawie), Nr $1519 


(w Sopocie), 


Wygrane po 100.000 zł padły na Nr 
Nr: 6500 10982 14399 24875 70472, 


Wygrane po 50.060 zł padiy na Nr 
Nr: 8056 29390 40860 46424 75703, 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 1925 2067 12874 14042 19836 
25310 26406 37472 39203 39946 41435 | 
41436 42155 61132 65256 67851 73674 | 
74508, 


e po 10.006 zł padły na Nr 
Nr: 1728 6352 10414 2211] 22268 
22956 23108 30253 31300 38314 41067 
45084 48318 52104 5621] 56875 8A 
68444 11349 72269 73885 74064 75352 
83168. 


W,zrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr. 223 360 016 1190 1329 2094 2475 
2453 268) Ży1l 2363 3158 5746 4642 

60 4979 5003 5081 5344 5867 7201 
8359 10238 10326 10728 10466 
11325 12049 12180 13531 13630 
14786 15806 16675 1695} 17914 
18840 10909 19061 19431 19919 
20362 20713 22297 22573 22663 
23765 24164 24201 25658 25792 
26365 26709 26723 26007 26328 
27618 27830 27865 28464 28635 
30370 30991 31284 31290 32406 
53004 33187 35044 35456 35977 
36058 36050 39086 39758 32958 
35087 40724 40735 41472 42830 
44375 44348, 


82022 82078 82460 82834 83364 83987 
84474 84778 85199 85654 85814 87404 
87597 88486 89210 89234, 


Dalszy ciąg wygranych po 1000 zł 
z 2-go dnia ciągnienia 


17081 101 75 235 42 69 327 47 683 712 

22 807 906 18081 127 259 91 319 75 

468 500 607 40 73 774 809 57 66 19037 

pok 59 407 667 705 69 830 47 71 32 
6. 


20001 082 102 31 205 395 414 522 
570 818 34 983 21015 112 25 35 58 254 
94 320 45 517 89 95 631 728 40 55 v14 
23 22044 081 142 78 98 251 339 54 59 
49 543 777 88 817 96 23085 184 296 
313 20 84 532 658 756 871 830 48 
21001 23 254 81 340 88 92 521 628 
123 869 907 21 54 35202 4 517 19 28 
18 91 676 710 660 26017 48 117 37U 
460 655 738 802 62 27072 193 378 401 
62 700 22 801 924 32 28016 114 71 80 
215 41 74 323 644 727 871 941 29054 
98 119 77 347 409 16 569 91 604 27 
45 756 68 818 56 63, 

30092 350 57 464 587 767 822 48 927 
31000 278 348 86 425 602 67 836 71 93 
22036 176 205 66 368 505 94 607 33013 
447 587 705 990 98 34171 93 353 479 
600 24 759 98 881 35113 250 338 63 
451 52 58 552 86 650 75 77 825 26 
27 40 85 991 36090 420 560 669 828 
32 979 37078 102 98 250 86.402 95 589 
620 794 803 75 78 914 21 54 77 92 93 
38018 28 86 177 228 310 4( 501 577 
197 861 39184 98 298 51% 39 78 810 


się podać miejsce, gdzie kupowali 
mięso i zakażone wędliny. Wszystko 
jednak wskazuje, że mięso, względ- 
nie wyroby posiadające trychiny po- 


genia Wójcik (Puituska 7), Stefan'a 
Rochowska (Zamieniecka 56), Włady= 
sława Ważocha (Karczewska, 26), 
Aleksandra Marcinkowsza (Komor- 
ska 30) i 4-osobowa rodzina Łem- 
pickich (Kutnowska 18). Tę długą rozwi 
m MLN trywanego w mięso głównie przez 
Karczew. 


Pożegaanie absolwentów 


szkół miejskich |reg osób leczy hd ię aa 1 nie 
23 bm. o godz. 13-tej w sali „Ro. | J95t objętych ewidencją. Lekarze wZa- 
ma“, ul. Nowogrodzka 49 odbędzię | Pominają” często — choć AE aay 
się uroczystość pożegnania 133 a.| Powiązkiem — meldować najbliż- 
bsolwentów miejskich szkół średnich szemu Ośrodkowi Zdrowia o tego ro- 
| ogólnoksztalcących i 570-ciu szkół za- | dzaju wypadkach. A ZK 
|wodowych wydz'alu szkolnictwa za- OO 
rządu miejskiego. i zy adj 
| Wstęp bezplatny. Zaproszenia wy- Dlaczego kobiety? 
| daje Wydział Szkolnictwa Zarządu! 
Miejskego — Al Skorskiego 30, 
IV-te piętro, pokój 58 


= m m AE 


zdziwieni dlaczego wśród chorych 
znajdują się prawie same 'kobiety, 
prosimy dr Flattaua, lekarza 17 
Ośrodka Zdrowia o wytłumaczenie 
tego zjawiska. z 

— Może to zbieg okoliczności, lecz 
kto wie, czy nie dlatego, że kobiety 
lubią ogryzać mięso przy kościach. 
|Tam jest ono zawsze najmniej do- 
pieczone. W ogóle kardynalną zasa- 


RADIO) 


sman a 


„Piętrusy., pojawią się 
na ulicach siolicy 


Warsztatom samochodowym MZK na 
| Burakowie, udało się przeprowądzić 
 kepitalny remont 3 pętrowych „Ley- 
landów*, których 10 otrzymała swe- 
go czasu Warszawa od Londynu... 

Niestety ż breku części zamiennych 
wozy te zostały później wycofane zj 
kursu. 


ŚRODA, 29 CZERWCA 


45528 45825 45000 46179 46245 46620 | 82 97 941. Wyremontowane obecnie „piętrusy* r Warana S Wiad. 
46738 46835 47565 48132 48622 40007 | 40007 90 169 246 75 312 77 400 25 będą siużyły mastu — jako aiokary AT, Dalena Dalekie kata" Opowieść, 
43977 49012 40375 49462 49101 40246 | GO 657 78 851 957 92 41104 274 82 84 — dla wycieczek, zwiedzających stolicę. $3, Muzyka z płyt. 12,04 Dziennik. 1995 
61879 52005 52796 51953 55019 55279 | 429 519 42 703 76 901 42079 84 233 Pierwszy z „pętrusów" pojawi się ną i800 oaea mioma, 18,45 Muzyka 
55446 55825 56083 56282 56602 30642 | 46 96 326 489 528 62 617 81 741 81 ulicach sto:ey — 2 lipca ri "R poważna. 15.23 „świętojańaki wieczor”, 
56971 57216 57607 59237 59377 59839 | 913 43181 99 247 51 52 308 68 99 453 | M pca rb. (R) t545 Piosenki | duety. JĄ aiian 
59909 60320 62230 62850 63962 64211 |515 206 60 85 44016 50 227 55 585 | S=mzmmmmmemrermmmmmmoema. |j aero Ser C. 1750 Audycja 
64526 01553 04624 63091 63503 67009 | 605 23 63 77 812 930 45151 292 333 QOGŁOSZEBIA DROBNE rybacia, 1800 „Deraager”. 18,30 Audycja 
67018 67168 67290 87345 67589 67804 | 613 995 46000 34 176 207 329 74 94 jaia wożska. „1$,00, Muzyka dekka. i940 
68370 63494 69164 69438 70470 71048 | 488 560 72 756 95 80477 93 928 53 pic Pn ojewę Wielkiego Pide 
71048 71571 71821 71973 72174 72293 | 47011 44 86 158 258 420 70 93 516 29 | BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje po- |tariatu Ludwik Waryński, 20,30 Audycja 
23193 73290 13607 72620 75770 26365 | 4 688 734 817 30 46 82 48071 201 45 | konna CE p. eodsietne z Jero- | Chopimowska. 31,00 Dziennik, 22,00 Ko 
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chodziły z bazaru przy zbiegu ulic! 
Zamienieckiej i Pustelniczej, zaopa= j 


Lista chorych nie jest pełna. Sze- | Ją Ń ; ŻA: i 


(Marszałkowska 112): 


taje- 
Zw. 


EE WO ON o w 


|nak.. nie robić groszowych oszczed- | Pygmalion” godz. 13, 15, 17, 21. Dla Zw. 
¡ności i kupować mięso oraz wędli- |Żaw. 19. 

ny w znanych, solidnych sklepach, „TECZA” (Suzina 4): „U progu 
|nisdy zaś u pokątnych handi zy. CI 19. Pocz. godz. 15 17, A Dia 

i = — muzea. rumak "mate zany 
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ROBOTNIK 


Pod czuła opieka Wehrmachtu 
opuścił Lańcut hrabia Potocki 


W dawnym pałacu mieści się muzeum 


, Łańcut, w czerwcu. 
Hrabia był wyraźnie zdenerwowany. 
Kilka razy wychodził przed pałac, 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


Uprzedzająco grzeczna wobec „Graff zamkaięta została praca ich ojców i 


Oczywiście nie tylko emocjonalne 
względy są przyczyną oporów myślo- 


Gdy powstawała na gruzach 
zmarłej na sklerozę Ligi Narodów. 
Organizacja Narodów Zjednoczo- 
nych, cały świat był przekonany, 
że wszystko będzie dobrze, że 
Zjednoczone Narody potrafią zna- 


wych, spotykanych jeszcze wśród star |leźć receptę na uniknięcie wojen 


AO. N.Z.? 

Nie znam się na tajnikach mię- 
dzynarodowej polityki. Nie rozu 
miem, że można mówić o pokoju 
i jednocześnie wysyłać wojsko do 
walki. Jestem szary człowiek. któ» 


aide : Ą a dza ją< y l i mych remu trafiają do przekonania nie 
aby niewiadomo już który raz z rzędu Pototzki* niemiecka  komendantura, | pradziadów. Wielu już wie, że ceną |SZe$o pokolenia mieszkańców Łańcuta. |i wprowadzenie ogólnoświatowego mowy i deklaracje, a fakty. 
przekonać się, że huk dział etaje się | która w Głównym powodem  niedostrzegania | pokoju. A w ogóle przechrzciłbym ten 


zy 


2 


0% š AA 


okresie paromiesięcznej byt- za piękne obrazy była ciężka praca 


tysięcy dworskich fornali z wielu oko 
licznych majątków, albo wcześniej 
jeszcze pańszczyźniany odrobek, 
Ziemia, w której swój „udział“ mia. 
ło kilku obywateli Monaco, fabrykant 
' luksusowych samochodów, portierzy na 
Riwierze ; kilka sympatycznych tan- 
cerek z Moulin Rouge została rozpar- 


słuszności rzucających się w oczy fak 
tów i przemian, jest to, że znaczna 
część mieszkańców miasta w okresie 
świetności pałacu, należała do jego 


służby, tworząc z cząsem specjalny 


rodzaj „lumpenproletariatu“‘, 
Psychika tych ludzi różni się z grun 


I że w ogóle nastanie nowa era. 

Obejrzyjmy sobie sytuację mię- 
dzynarodową po trzech latach 
cziałalności O. N. Z.: | 

1) W Grecji najregularniejsza 
wojna, z czołgami, lotnictwem i 
rozstrzeliwaniem jeńców. ; 


interes na Organizację 
Zbyteczną. i 
Albo na Okaz Najwyższego Za- 
ktamania. 
Albo mna cokolwiek  irRego, 
gdzieby nie było frazesu o zjedro- 
czenin. 


Narazie 


ige a tu od eposobów myślenia parobków z |. 2) W Chinach tłuką się coraz A herb prześwietnej instytucji 
o Otrzymali ją dawni fornale. | któregoś z okolicznych folwarków, O | intensywniej. też bym zmienił. Globus się wcale 
ozwoliła ona na upełnoro!nienie nie- | ile dla pierwszych przyjazd zagranicz! 3) Na Malajach jeszcze nie nie nadaje. 


jednego chłopa w łańcuckim powiecie, 
gdzie do 1945 r. istniało największe 
bodaj w Polsce zagęszczenie ludności 
rolnej. Fomnal z majątku hrabiego mie 
boi się już ekonoma czy karbowego, 
będąc samodzielnym gospodarzem na 
własnym kawałku ziemi, 


Kto jest niezadowolony? 


Byłoby niebezpiecznym jednak u- 
proszczemiem utrzymywać, że wszyscy 
dawni „poddani“ i klienci hrabiego z 


radością przyjęli obecne zmiany, Tak! 


mych gości był szansą dodatkowych 
napiwków į dochodów, o tyle dla ma- 
sy służby folwarcznej okres uroczy- 
stości w zamku zbiegał się zwykle z 
okresem wzmożonej gorliwości ekono- 
mów i karbowych, mających zwiększo- 
ny obowiązek zaopatrywania pałacu. 


%* 


Wszystko to sprawiało, że stosunek 
zależności służby pałacowej i jej ro- 
dzin od pałacu zacieśnił się z biegiem 


wszystko skończone. 
4) W Palestynie dopiero się na 
serio zaczyna. 


Najlepiej chyba pasowałby gre 
zik, albo... dolar. 
STRĄCZEK 


A- EKRANACH- 


Czarodziejskie ziarno 


Radzieckie bajki filmowe wytwór- 


i gra z prostotą właściwą dzieciom 


~$ 


; czasu, wpływając hamująco na roz- |ni „Sojuzdietfilm“ mają jak najlep- |ze szkoły „Sojuzdietfilmu'. W | 
skóżwiio: bałócie MaRe. b <atrony". pażkk A iari 2 odsetek mieszkańców M wpisach „satelitów dworu". |szą opinię. Są to praktycznie, jedy- |ciwieństwie do ima o dac A 
(wszystkie zdjęcia autora korespondencji) ię. KkQ X BERRET dawne cza| Niemniej jednak młode pokolenie |te naprawdę dla dzieci przeznaczo- |także dorośli zagrali świetnie swe 
y. y ystawae karety przywo-' zdaje sobie sprawę ze znaczenia słów |ne filmy, spośród dość wielu reali-|role, głównie S$. Martinson (kelner 
niemal z godziny na godzinę bliższy. | ności w pałacu prześcigała się w oka- - mm zowamych o dzieciach, ale przezna |z „Wśród ludzi“) jako Żywojad. 
Śmiesznie przechyliwszy głowę, wełu- | zywaniu uprzejmości arystokracie, nie $ czonych raczej dla dorosłych (,„Po-| Opracowanie muzyczno - dáwiękæ 
chiwał się w dochodzący ze wschodu | była niestety w stanie dostarczyć ta- | ścig”). we filmu na wysokim poziomie, 
pomruk armat, od którego lekko drża- | kiej ilości wagonów, jaka potrzebna | Reżyser W. Kodoczniltow stwo: |szczególnie scena zrywania się aie 
ła ziemia, udzielając swego niepokoju | była do wywiezienia wszystkich urzą- ; rzył dla swych młodocianych wi- |tru. Zaklęte drzewa, związane łańct- 
piękrie strzyżonym, parkowym tujom. | dzeń pałacu. I tak polski hrabia cie- | dzów zupełnie indywidualną, odreal- |chami i moment ich ożywienia nā- | 
Zimny, styczniowy dzień miał w sobie |szący się opieką dawnych gości łań- | nioną wizję świata (nie wychodząc |leżą do najlepszych scen tej bajki. | 
coś złowięszczego dla właściciela łań- | cuckiego pałacu — Goeringa i Ribben , zresztą poza studio), dając niepraw i l 
cuckiego pałacu i trzydziestu kilku le- | tropa, dostał do swojej dyspozycji kil- | dziwą chatkę, nieprawdziwe góry, LEON. .BUKOWIECKI 
żących w okolicy folwarków. Zimny | kuqastu żołalerzy, którzy pospiesznie | | nieprawdziwy zamek, nieprawdziwy | 
dzień zapowiadał coś, przed czym nie | pakowali piękne chińskie wazy, bez- wreszcie kwiat — ale wszystko to | 
jedno juź pokolenie Potockich 'odczu- | cenne meble, rzeźby, płótna, sztychy, zamknięte w jednolitej i całkowicie 
walo głęboko ukryty lęk. Styczniowy | rodowe srebra i antyczną - porcelanę, | skarmoniżowanej koncepcji ‘styli 
ranek 1945 roku wypełaiony gwarem, wszystko co było najcemniejsze, I tak | stycznej. Od początku do końca fil- 
coraz bliższej, radzieckiej“ artylerii | po wielkich tylko trudnościach udało, mu, ani na chwilę nie opuszcza nas i 


był źwiastunem triumfu ludu. * się uzyskać dla protegowanego Wiel- | czarowny nastrój baśni, w której wi- 


Protegowani Ribbentropa 


kiego Marszałka III Rzeszy — 11 wa- 


gonów towarowych. To było wszystko 


oe można było zrebić dla „Graf Po- 


Hrabia Alfred, starszy pan o prZY-| totzki* w obliczu wielkich zwycięstw 


sadkowatej figurze, nie słuchał 


„die Kata- 


grymasem niezadowolenia na twarzy, | strophe“, 


przel którym do niedawaa drżał cały 
łancwoki powiat, wrócił do pałacu, Po: 
kryte kolbuszowską posadzką podłogi, ! 
bogato inkrustowane drzwi, misternej 

roboty gdańskie zegary, boazerią po”. 
kryte ściany, płótna wielkiego mistrza | 
Watteau — wszystko to nie dawało 

dziś przyjzmnego uczucia posiadania, 

a tawet przeciwnie, przyprawiało o śłę 

Boki niepokój. “Trudno bowiem było 

nawet pomyśleć, aby dało się wy- 

wieżć bogate urządzenia trzystu nie- 

mal pałacowych sal į pokoi. 


„Muzej Polskowo Naroda* 


Natychmiaet po wyjeździe hrabiego |ką Józefa, królową rumuńską, księcia 


3 Walli też Ribb f - 
tabliczek, które | pinga. jas wztzziytęzodcwjćć c 


i jego godnej asysty, czyjeś ręce wy- 
wiesiły kilkanaście 
pozwoliły na całkowite uratowanie po 
zostawionych jeszcze urządzeń pałacu. 
Na tabliczkach tych było napisane w 
języku rosyjskim: 
Mugei Polskowo Naroda“, 

- „Muzej Polskowo Naroda“ — nazy- 
wa się obecnie „Ośrodkiem Muzealaym 
w Łańcucie“, Ocalałe urządzenia wy- 


| 


A k Jne o- | Czerwonej Armii, które tu w pałaco-| 
sów bitwy, nie chciał ich słyszeć. Z| wym języku nazywano: 


„Mata“ jadalnia w pałacu łańcuckim 
ziły do pałacu, zależnie od politycz- 
nych koniunktur — cesarza Francisz- 
w codziennym życiu. 

WITOLD KUCZYŃSKI 


„pańszczyzna į wyzysk j wie, czym 
jest reforma rolaa, której skutki widzi 


starczyły do zapełnienia ok. 200 sal, 
które przestały już być własnością 
hrabiego. Krzesła w stylu Ludwika XV 
i biedermajerowskie kanapki są dziś 
przedmiotem podziwu szkolnych wy- 
cieczek « niedalekiej Albigowej czy 
trochę dalszej Hanzlówki, Dzieci daw- 
rych owczarzy, ratajów i parobków z 
dawnych majątków księcia z coraz 
większą śmiałością chodzą po kolbu- 
szowskich posadzkach pałacu. 


| Zmierzch „mitu“ 


Mit wielkiego pana, żyjącego w ta- 
jemniczym, zamkniętym parku, wyga- 
sa w młodym pokoleniu mieszkańców 
Łańcuta į okolic, Wygasa w miarę na- 
rastania świadomości, że ten pałac z 
całym jego bogactwem mebli, z całym 
ogromem zebranych przedmiotów i pa 
miątek, jest przecież czymś wspólnym, 
jest własnością wszystkich. Wielu już 
Fragment oranżerii przy dawnym |zdaje eobie eprawę z tego, że w ku- 
pałacu Potockich. Panuje tu przez |rantowym, antycznym zegarze, stoją- 

cały rok tropikalny upał |cym na pięknie ozdobionym kominku 


TŁUMACZYŁ JÓZEF BRODZE. 


Nie chcę pana obrażać takimi pytaniami. Nasi przeciwnicy 
rządzą w tym kraju, który przecież i do: nas należy. Mają 
w swych rękach prasę, mają wszystkie mównice i kazalnice, 
w ich rękach jest nawet żywność, którą rodzi ta ziemia... Wi- 
dzi pan sam, wielu to rzeczy zdążyłam się nauczyć. Czasami 
wolałabym hic o tym nie wiedzieć. Czasami żałuję, że nie zo- 
stałam tą dawną, cichą, spokojną, może głupią, ale z pewnoś- 
cią szczęśliwą, Emmą Ford. Pyta pan, jak się czuje Pete? 
Kiedy objeżdżał cały Stan i przemawiał-z pociągu — po każ- 
dym przemówieniu tyle mu tylko pozostawało sił, że mógł do- 
wlec się do łóżka — a ja?... Ja za każdym razem myślałam, że 
to już koniec, że umiera... Tak, może pan sobie wyobrazić, co 
przeżywałam... 


Hinrichsen znów kiwał głową, a Emma rozżalała się co- 
raz bardziej. 


— Niech pan nie słucha tego, co mówię... To nieznośne 
z mojej strony, że się tak rozczulam nad sobą. Ale niestety, 
nie przyjemnego nie mam panu do zakomunikowania. wam 
nadzieję, że tym razem, kiedy już będzie po wszystkim, poje- 
dziemy do Europy. Zawsze tak gorąco tego pragnęłam, wyje- 


chać stąd, podróżować, widzieć te piękne kraje o tak wysokiej í „O nie!“ nigdy! powiada. 


kulturze, Włochy, Paryż, Anglia... Czy pan wie, że mamy być 
przyjęci przez królowę Wiktorię... Chociaż Pete nazywa ją 
starą wydrą... Jak pan widzi mój sposób wyrażania się również 


Trzecia zwrotka „Roty” 


Od lat kilkunastu zaniechano śpie- 
wania trzec'"j zwrotki „Roty“ Ko- 
nopnickiej. I słusznie! Ale śpiewane 
obecnie dwie pierwsze zwrotki mają 
charakter defensywny i rezygnacjii 
nie odpowiadają, ani zaszłym prze- 
mianom politycznym, ani nastrojom 
najszerszych warstw. i 

Dlatego proponuję powrót do trze- 
ciej zwrotki „Roty“ po nadaniu jej 


akcentu wiary w swe siły i zwycię- 
stwo, a mianowicie: 


„Nie będzie Niemiec drwił już z nas 
I dzieci nam germanił. 

Zwycięski powstał hufiec nasz, 
Duch będzie.nam hetmanit. * 
Idziemy! Grzmi już Złoty Róg! 
Tak nam dopomóż Bóg! 


W. Marzec 


W miesiąc otrzymałam emeryturę 


Od 1918 r, do 1945 r. byłam urżęd | 
niczką państwową w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych w Warszawie 
ostatnie zaś 3 lata w Starostwie Po- 
wiatowym w Sieradzu, Z powodu 
przekroczenia 70 roku życia otrzy- 
ma'am ostatnio wymówienie pracy, 
z którą się rozstalam z 
smutkiem. 


do ob, Leona Adamskiego, kierowni- 
ka Ubezpieczalni Spo'ecznej w Sie- 
radzu, w sprawie uzyskania emery- 
tury, którą otrzymałam już 26.5 rb. 

Uważam za swój miiy obowiązek 
publicznie, tą drogą zaakcento- 


"wać moją gięboką wdzięczność i. g0- 


wyjednanie 
emerytury w tak krótkim czasie, za- 


dzimy wiele cudów i dziwów, ciesząc 
się z góry na szczęśliwe zakończenie 
perypetii. 

Dekoracje są w tym filmie bardzo 

i wypracowane, a niektóre fotomonta- 
że (wiatr) wprowadzają doskonale 

element niespodzianki i grozy. 

Walka małego Jędrusia (Wowa 
Tumalarian) i Marysi (Nina Zawa- 
rowa) z rozlicznymi przeciwnościa- 
mi utrzymana jest chwilami w tonie 
epickim i nigdy nie jest posunięta aż 
do nadmiernego szarpania nerwami 
młodocianych widzów. Mały. Wowa 


Zbigniew Muszyński, Stalowa Wo- 
la, Wymienna akcja wczasów z za- 
przyjaźnionymi narodami, ze wzglę- 
du na ograniczenie miejsc, nie mo- 
że objąć wszystkich chętnych na wy- 
jazd. O wyjazd w ramach tej akcji 
musicie starać się za pośrednictwem 
organizacji młodzieżowej. 

„Ubezpieczeni“ Gdańsk. Prosimy 
napisać wyraźnie dlaczego nie może- 
cie korzystać z opieki lekarskiej 
Ubezp... Społ, , .W..jakich powiatach 


egt ślicznym, słotowłosum.ehlapcem | nie. ma tej instytuei?: < 


Polska — Rumunia 4:3 


wielkim | rące podziękowanie za 


Trwożyłam się procedurą uzyska- 
nia emerytury, która zazwyczaj trwa 
długie miesiące. 30.4 rb. udałam się 


mieniające w radość mój smutek.. 


Elwira Zemojtel 


uległ pewnym zmianom... Nic dziwnego... w tych okolicz- 
nościach... 

Rozmawiali dalej i Emma uspokoiła się nieco. Hinrichsen 
umiał znakomicie opowiadać różne historyjki. Potrafił być 
ogromnie zjadliwy i ziać pogardą opowiadając o „obrzydliwej 
nędznej kreaturze zwanej Teadorem Rooseveltem'", jak z pasją 
nazywał mówcę, którego przed tygodniem słyszał w Colosseum. 

— Przemawiając w Lidze Republikańskiej, Roosevelt ja- 
koby powiedział: „Altgeld jest człowiekiem znacznie bardziej 
niebezpiecznym od Bryana. Jest przebieglejszy, lepszy od niego, 
bardziej inteligentny, posiada więcej rozumu, jest w znaczne 
większym stopniu pozbawiony wszelkich skrupułów i nie bę- 
dzie się liczył z żadnymi zasadami moralności publicznej. Je- 
den jest pozbawiony skrupułów, gdyż jest próżny, ale ten dru- 
gi jest nim z zimnego wyrachowania. Potrafi popełnić morder- 
stwo i jednocześnie potrafi usprawiedliwić je tak wyrafinowa- 
nymi pobudkami, które mogą się zrodzić jedynie w podobnie 
wyrafinowanej duszy. 

Powierzenie podobnym ludziom losów Ameryki byłoby dla 
naszego kraju hańbą nie do pomyślenia. Altgeld ułaskawia naj- 
pospolitszych zbrodniarzy i zachęca ich do kontynuowania 
zbrodni, oskarża Rząd Federalny i Najwyższy Sąd o to, że in- 
terweniowały, chcąc położyć kres krwawemu bezprawiu, któ- 
re może być gorsze w swych skutkach aniżeli nawet zbrodnia. 
I zamiast rządu w Waszyngtonie, zamiast tego, co nam przeka- 
zał Lincoln, jako dziedzictwo, które otrzymaliśmy po naszych 
pradziadach i które chcemy z kolei przekazać naszym dzieciom, 
zamiast tego, ten człowiek chce zaprowadzić rzady czerwonego | 
bezprawia, równie zbrodnicze, jak paryska komuna..,' 

I tak dalej i tak dalej... 

— Dobrze myślę sobie — opowiadał w dalszym ciągu Hin- 


_richsen. — Wobec tego zwróciłem się później do Teodora Ro- 


velta i pytam go: „Czy pan spotkał się kiedy z Altgeldem?" 
Oczywiście przyjął mnie dopiero 
wtedy, gdy dowiedział się, kim jestem, kiedy mu się wylegity- 


"mowałem. Nasi chłopcy z Chicago kpili wtedy na potęgę z nie- | 
| go, nazywając go „Teddy-Teddy*, śpiewano nawet jakąś pio= 
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senke o nim jako o „grubasku niedźwiadku”. Teodor Roosevelt 
był takim sobie młodym człowieczkiem z dobrej rodziny, 
ogromnie zarozumiałym, obrzydliwym snobem, że aż się chca- 
ło rzygać — niech mi pani daruje to wyraźnie — i komplet- 
nym smarkaczem! Trudno mi znaleźć bardziej odpowiednie okre 
ślenie dla niego. Był taki dystyngowany, że nie chciał mnie 
przyjąć, zanim nie upewnił się, że istotnie jestem podsekreta- 
rzem stanu, a nie jakimś tam obszarpańcem, który ośmiela się 
stanąć przed jego obliczem. Więc okazuje się, że nie... że nigdy 
nie spotkał się z Altgeldem i oczywiście nie ma żadnej ochoty 
spotkać się z nim. „Jakże, powiada, mcgę spotykać się z czło- 
wiekiem, z którym kiedyś będę musiał skrzyżować miecze na 
barykadach...* Daję pani najświętsze słowo honoru, pani 
Emmo, że to są jego własne słowa. Niech pani sobie wyobrazi 
coś podobnego! Ale mam wrażenie, że to jest młody człowiek, 
o którym jeszcze w przyszłości usłyszymy. To nie jest ani idio- 
ta, ani jakiś polityczny narwaniec, to jest jakaś dziwaczna mie- 
szanina awanturnika, szaleńca i rebelianta... Niech mnie diabli 
porwą, jeśli się można na tym poznać! 

Hinrichsen przerwał na chwilę, rozłożył szeroko ręce i mó- 
wił dalej: 

— Ale ta rozmowa otworzyła mi oczy na pewne sprawy. 
Zrozumiałem, dlaczego popełniłem taki błąd, taki fatalny błąd, 
jeżeli chodzi o Bryana. Bryan jest podobny do człowieka, któ- 
ry usiłuje zasadzić drzewo na bruku, na kamieniach i nie ro- 
zumie, że ono musi uschnąć... I włeśnie dlatego przyszedłem 
tutaj. Chcę prosić Gubernatora, aby mi wybaczył. Ćicę mu 
uścisnąć rękę... 

— Nie ma pan potrzeby prosić o przebaczenie... 

— Niech pani łaskawie pozostawi mnie samemu sąd o tym. 
Popełniłem błąd... teraz wiem, na czym polegał. Bo to zawsze 
jest tak samo. Ludziska słuchają tego, co mówi Bryan, bedą 
zachwycali się nim, mówili: znakomity mówca -— e jak przyj- 
dzie do głosowania, oddadzą głos na McKinley'a, Mark Hanna 
doskonale to rozumie i pozwala Bryanowi mówic, ile tylko mu 
się podoba. Ale niech mi pani powie, pani Emmo, czy była pani 
z Petem w Nowym Jorku? 


(96) (A.C), | 
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